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ta ch , n a  'w y sta w a ch  itp . —  
tyczą  w ła ś c iw ie  n ie w ie l ­
k ie g o  p r o c e n tu  m ło d z ie ż y  

z a n ie d b a n e j , a r zu ca ją  c ie ń  
na c a łą  m ło d z ie ż  c a łk ie m  
n ie s łu s z n ie '

N ie  p r z e sa d z a jm y . K i l ­
k u d z ie s ię c iu  c h ła p ta s ió w  w  
b u r a c z k o w y c h  p o r te c z k a c h , 
k ilk a  p a n ien  z  n ie d o m y tą  
sz y ją  w  „ E g z o ty czn ej"  t — 
to  n ie  ca ła  m ło d z ie ż  łó d zk a . 
T o  s ą  ty lk o  fu s y  m ło d z ie ­
ż o w e . N a tu r a ln ie  p rzy  k la ­
r o w a n iu  s ię  ta k  o lb r z y m ie j  
m a sy  p łyrtnej ja k ą  je s t  
m ło d z ie ż  —  n a  d n ie  z a w sz e  
b ed ą  fu sy . I te  trzeb a  o d ­
d z ie la ć  od  p ły n u  w y k la r o ­
w a n e g o .

D Z IE C I P A T R Z Ą  N A  N A S

Z a jm ijm y  s i ę  za te m  tą  o l ­
b r z y m ią  w ię k sz o ś c ią  c h ło p ­
c ó w  i d z ie w c z ą t , k tó ra  
śr e d n io  s i e  u c z y , m y je  s i ę  
re g u la r n ie , u iy w a  g r z e b ie ­
n ia  i s z c z o tk i, a le  c h c e  s ię  
z a b a w ić , tr o c h ę  p o ło b u z o -  
w a ć , tr o c h ę  p o fl ir to w a ć  —  
je d n y m  s ło w e m  p r z e ż y ć  
sw ó j  w ie le  n o r m a ln ie , zg o d  • 
n ie  z  n a tu r a ln y m  r o z w o je m  
c z ło w ie k a .

A  w ię c  d o  rzeczy .
M ó w im y : m ło d z ie ż  n ie  m a  

id e o lo g ii .  T r o c h ę  w  ty m  
p ra w d y - N a jc z ę ś c ie j  p r z y ­
ta c z a m y  fa k ty , ż e  „ ja k  m y  
b y liśm y  m ło d z i, t o  h o . ho , 
p a n ie  d z ieju ..."  T y m c z a s e m  
i m y  le p s i n ie  b y liśm y . I le ż  
to  n a sz y c h  p s ik u só w  p a ­
m ię ta ją  m u r y  sz k o ln e , u l i ­
ca , parski, ś c ia n y  d o m u  ro­
d z in n eg o ?

A  d z is ia j?  r ież  to  b r z y d ­
k ic h  n a sz y c h  p s ik u só w  w i ­
dzi m ło d z ie ż  w  ż y c iu  p u ­
b lic z n y m . A  o w e  z ło d z ie js t ­
w a  z w a n e  m a n k a m i, d e ­
fr a u d a c ja m i, Ja.pów kam 1, 
p r o w iz ja m i, c z y ż  to  b u d u ­
ją c y  p rzy k ła d  d la  m ło d y c h  
p o k o leń !?  A  r o z w o d y , p i­
ja ń s tw a , d o m o w e  k łó tn ie  i 
b ó jk i —  c z y ż  to n ie  p o ­
u c z a ją c y  o b ra z  ż y c ia  ro­
d z in n eg o !?
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O b e jr z a łe m  s e r ię  e tiu d
s tu d e n tó w  n a sz e g o  f i lm o w e ­
g o  p rzed szk o la . N ie  b ęd ą  
ich  o c e n ia ł, bo -ie  n ie  zn a m  
a  p on a d to  n ie  je s te m  k r y ty ­
k iem . A  g d y b y m  s ię  n a w e t  
n ie  zn a ł a b y ł k r y ty k ie m , to  
te ż  b ym  n ie  o c e n ia ł. K r y ty ­
cy  lite r a c c y  też  n ip  z a jm u ją  
s ie  p o p r a w ia n ie m  b le d ó w  w  
sz k o ln y c h  w y p r a c o w a n y c h .

N ie  b e d e  w y m ie n ia !  t y tu ­
łó w  e t iu d  i n a z w isk  a u to -  
ió w .  n ie  c h c ia łb y m  b o w ie m  
(ró w n ież )  w  p rzy sz ło śc i w y ­
c h o d z ić  na id io tę . P o s tą p ię  
te d y  z g o d n ie  z m a k sy m ą  w y ­
rażon ą  p rzez  p e w n e g o  p ija ­
n e g o  s ta r u sz k a , k tó r y  nad  
r a n e m , w  k n a jp ie , z  p r z y k lę ­
k u  D o d a w a ł m i o a l to :  „Ja  
k a ż d e m u  g ó w n ia r z o w i D oda­
ję p a lto , b o  n ig d y  n ie  w ia ­
d o m o . co  z  teg o  w y ro śn ie " .

E tiu d y  b v ły  ró żn e: d łu g ie  
1 k r ó tk ie , c z a r n o -b ia łe  i k o ­
lo r o w e . w e s o łe  i ty lk o  ś m ie ­
sz n e , z łe  i d ob re. B y ła  je d ­
n a  k o szm a rn a , a tra k to w a ła  
o  d z ie w c z y n ie  w  ź le  u szy te j  
p id ż a m ie , k tóra  robi m in y  w  
p a ła c u  i m a m ęża  id io tę , z  
c z e g o  o s ta te c z n ie  n ic  n ie

t
(Dalszy ciąg na s tr , 7)

4MH

Czy proces przeci wsi? ’ n a , , r ’ 5

<
- j
to
z
<
H*
(O

sasKi)

I  fm gpi

ś f H L f t
w m Ą

Ul
p s

1. C Z Y S T Y  P Ł Y N  i F U S Y

N a jp r z ó d  z a s tr z e ż e n ia .  
M ło d z ie ż  j e s t  ró żn o ro d n a  
c o  d o  sk ła d u  so c ja ln e g o ,  
s tr u k tu r y  p s y c h ic z n e j , s p o ­
so b ó w  z a c h o w a n ia  s ię  i in ­
n y c h  c e c h  o s o b is ty c h  i z b io ­
r o w y c h . S ą  w śr ó d  n ie j  b a r ­
d z o  z d o ln i, b a r d z o  d o b rze  
u ło ż e n i, b a rd zo  p o r w a n ie  
p r o w a d z ą c y  s i e  m ło d z i lu ­
d z ie  —  n a jc z ę śc ie j  z w a n i  
„ m a m in sy n k a m i" - S ą  też  
b a r d z o  n ie z d o ln i, z a n ie d b a ­
n i  m o r a ln ie , ź le  s ię  p ro w a ­
d z ą c y . S ą  to  o w i „ c h u lig a -  
n i“ . I z  ty m i n a jw ię c e j  k ło ­
p otu .

A le  m ię d z y  ty m i d w ie m a  
sk r a jn y m i g ru p a m i m ie ść ;  
s i ę  o g ro m n a  m a sa  m ło d z ie ­
ży  p o śr e d n ie j  tz w . „ n ija ­
kiej* • O n a to  s t e n o w i w i ę ­
k sz o ś ć  ilo ś c io w ą , le c z  n ie  
ja k o ś c io w ą  m ło d e g o  p o k o le ­
n ia . Z p o w o d u  s w o je j  s t a ­
r o śc i 1 p o sp o lito śc i n a  c o -  
d z ie ń  —  n ie  rzu ca  s ię  w  
oczy , j e s t  ja k  g d y b y  n ie z a u ­
w a ż a ln a .

O d m ie n n ie  r zec z  m a  s ‘ę  
z  d r o b n y m  p r o c e n te m  m ło ­
d z ie ż y  b a r d z o  z d o ln e j  i b a r­
d z o  z a n ie d b a n e j. D la  p ie r w ­
sz e j  g r u p y  s ą  r ó ż n e  o l im ­
p ia d y . z g a d u j-z g a d u le , q u i-  
zy , p o p isy , w y s tę p y , n a  
k tó r y c h  b ły sz c z ą , b r y lu ją .  
D la  d r u g ie j , n ie l ic z n e j  g r u ­
p y , a r e n ą  p o p isó w  są  u lic e ,  
c ie m n e  p o d w ó r k a , n ie  o ś w ie ­
t lo n e  k la tk i sc h o d o w e  i 
p a r k o w e  z a k ą tk i. T a  g ru p a  
m ło d z ie ż y  s w o im  a sp o łe c z ­
n y m  p o s tę p o w a n ie m  w y w o ­
łu je  g r o m y  s ta r s z e g o  p o k o ­
le n ia . S p a d a ją  o n e  o b f ic ie  
n a  c a łą  m ło d z ie ż , a g łó w ­
n ie  n a  B o g u  d u c h a  w in ­
n y c h , p o c z c iw y c h  sz a r a k ó w .  
T o  n a tu r a ln ie  p o d n ie c a  ich  
d o  o p o ru , z a c ie k a w ia  e g z o ­
ty k ą  w y p a d k ó w  i w  te n  
sp o só b  c z ę ś ć  z  n ic h  w c ią g a  
s ię  d o  g r u p y  m ło d z ie ż y  
„ n ieu czesa n ej" .

M y ś lę , że  a la r m o w e  ta m -  
- ta m y  w  p r a s ie , k in ie , t e ­
le w iz j i ,  p o w ie śc ia c h , o d c z y -

C zy  d z ia ła ją  m o ż e  n a k a z y  
i z a k a z y  m o r a ln e ?  A le  sk ą d ­
że! I te  sa  r ó żn e  i r ó ż n ie  t łu ­
m a c z o n e . S z k o ła  s w o je , k o ś ­
c ió ł  s w o je , r o d z ic e  sw o je ,  
p a r t ia  s w o je  i w ła d c a  s w o je ,  
a  m ło d z ie ż  s w o je . W u s ta c h  
je d n y c h  r e lig ia  —  to  o p iu m , 
u d r u g ic h  z n ó w  —  w ie c z n e  
z b a w ie n ie . C u d o w n e  o b r a z ­
k i  —  to  w e d łu g  in n y c h  b lu f f  
i p ro p a g a n d a , w e d łu g  d r u ­
g ich  faJct. B y w a , ż e  n ie w ie ­
r z ą c y , c h y łk ie m  ja d a  o g lą ­
d a ć  c u d  n a  M u r a n o w ie . Z ie ­
la rz  p ó ła n a lfa b e ta  je s t  d la  
je d n y c h  sz a r la ta n e m , a le  d la  
d r u g ic h  z b a w c a  ż y c ia . Z d a ­
rza  s ię . ż e  c i, k tó r z y  walc) 
w e ń  g r o m a m i z  t r y b u n y  -r- 
w ie c z o r k ie m  b ie g n ą  d o ń  z 

b u te le c z k ą  m o czu .

N ie  d z iw p ie  s ię ,  d o r o ś li ,  
z a r ó w n o  c i  w ie lo d z ie tn i,  ja k  
i b e z d z ie tn i (d z iś  p a s o w a n i  
d o  ro li z b a w c ó w  o jc z y z n y ) ,  
ż e  m ło d y  c z ło w ie k  c z a se m  
w a m  n ie  w ie r z y . M a je sz c z e  
tr o c h ę  u c z c iw o ś c i . A  z  c h w i­
lą , k ie d y  u w ie r z y , j e s t  ju ż  
c h u lig a n e m  ż y c io w y m .

c i q g  
na s ł r .
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M ło d z ie ż  o d c z u w a  b ra k  
w ie lk ic h  id e a łó w . T o  fa k t .  
W alk a  o  n ie p o d le g ło ść  w y ­
g ra n a . W a lk a  o  m ity c z n a  P o l  
s k e  m o c a r s tw o w a  —  o k a z a ła  
s ie  b lu ffe m . W a lk a  o  s o c ja ­
lizm  p r z e d s ta w ia  s i ę '  p ro ­
g r a m ie  n a u c z a n ia , m g ta w l-  

co w o , b e z  k sz ta łtu . W a lk a  o  
p o k ó j —  d la  m ło d z ie ż y  n ia  
z n a ją c e j  w o jn y  —  to  l i t e r a c ­
ka a n ty fo n a .
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W a ln y  aao *e *tr. I)
T a tu s io w ie  i m a m u s ie !  D o ­

b r y c h  o r z v l: ła d ó w  to  m y  n a ­
sz e j  m ło d z ie ż y  n ie w ie le  d a ­
je m y . T r o c h ę  p r z e s ta r z a ły c h  
i z w ie tr z a ły c h  id e a łó w  z n a ­
sz e j  m ło d o śc i?  T r o c h ę  k a ­
za ń ?  C zy  to  w y s ta r c z a ?  
RZECZ O KOW ADŁACH 

CZY LI N IE SZTUKA 
UCZYĆ, SZTU K A  

N AU CZYC
Czy  je d n a k  je s t  m o ż li­

w o ś ć  p o p r a w y ?  T a k . A le  
tr z e b a  z h a r m o n iz o w a ć  d z ia ­
ła ln o ś ć  w y c h o w a w c z a  w ie lu  
c z y n n ik ó w  tw o r z ą c y c h  r a ­
z e m  a tm o s fe r ę  w y c h o w a w ­
cza . S «  to  g łó w n ie :  ro d z in a ,  
sz k o ła , k o le d z y , o r a a n iz a c le ,  
w r e s z c ie  c a łe  sp o łe c z e ń s tw o  
1 s tw o r z o n a  p r z e z e ń  w ła d z a  
p a ń s tw o w a .

P r z y w y k liś m y  z w a la ć  w i ­
n ę  n a  r o d z ic ó w  i  n a  sz k o łę :  
ta k  c ie  o jc ie c  i m a tk a  n a u ­
c z y li .  a lb o :  ta k  c ie  w  s z k o le  
n a u c z y l i  A  p r z e c ie ż  d z is ia j  
o b a  t e  kreK i o d d z ia ły w a n ia  
w y c h o w u ją c e g o  sa  to r p e d o ­
w a n e  p r z e z  s z e r e g  in n y c h ,  
n ib y  te ż  w y c h o w u ją c y c h .

W e ź m y  d la  p r z y k ła d u  
sz k o łę . W ię k sz o ść  id e a łó w  z 
le k tu r y  sz k o ln e j  ju ż  s ię  p rze  
ż y ła . K tó r e  d z ie c k o  d z iś  r o ­
z u m ie , c o  to  j e s t  e k o n o m  z  
„ Ż e ń c ó w "  S z y m o n o w ic z a . co  
to  j e s t  p a ń sz c z y z n a  1 d z ie ­
d z ic . c o  to  z n a c z y  fa b r y k a n t .  
T o  sa  ta k  o d le g łe  r zec zy , tak  
.jak t e k s t  „ B o g u ro d z icy "  a l ­
b o  „ L e g e n d y  o  św . A le k ­
sy m "  c z y  „ S a ty r y  n a  l e n i ­
w y c h  c h ło p ó w ’’. A  p o d r ę c z ­
n ik i  h is to r ii  p e łn e  s z c z e g ó ­
łó w  z  ż y c ia  te j  c z y  in n e j  
p a r t ii, p e łn e  ż a r g o n o w y c h  
w y r a ż e ń  —  c z y  to  p o r y w a  
m ło d z ie ż ?

T o  s a  t y lk o  k o w a d ła , n a  
k tó r y c h  n a u c z y c ie l  k le p ie  u -  
p a r c ie  p r o g r a m y  i  m łó c i  
m ło d z ie ż .

G r o n o  p e d a g o g ic z n e  1 ro ­
d z ic e  sp o ty k a ja  s ie  od  ś w ię ­
ta  c o  o k r e s  i n a  g a ló w k a c h  
sz fao ln ych . N a  z e b r a n ia c h  o -  
k r e s o w y c h  o jc ie c  lu b  m a tk a  
w y s łu c h u ie .  n ib y  m y sz  p od  
m io tła , n a r z e k a ń  w y c h o w a w  
c y  i p o d o b n y m i n a r z e k a n ia ­
m i n a  w ła s n e  d z ie c k o  c z ę ­
s t u j e  w y c h o w a w c ę . P o te m  
u c h w a la  s ie  sk ła d k i n a  s z k o ­
łę .  n a  k ó łk a , n a  k ó łe c z k a ,  
n a  w y c ie c z k ę  i  —  d o  d o m u .  
S y s te m a ty c z n e j  p r a c y  z  r o ­
d z ic a m i ja k o  z e s p o łe m , s y ­
s te m a ty c z n e j  p r a c y  z  p o je ­
d y n c z y m  r o d z ic e m  n ie  m a. 
B o  k to  i k ie d y  rha to  rob ić?

T u  te ż  z a g n ie ź d z iło  s ię  d u ­
żo  z a k ła m a n ia , w y g o d n ic tw a  
1 tc h ó r z o stw a . R o d z ic e  n ie  
e h ea  s ie  n a r a ż a ć  g ron u  n a u ­
c z y c ie ls k ie m u . B y w a ły  b o ­
w ie m  p r z y k r e  w y p a d k i W y ­
g o d n ie j  p o ta k iw a ć , n a w e t  
p r z y m iln ie  s ie  u śm ie c h a ć .

O r g a n iz a c je  s z k o ln e  B ra l:  
m lc is c a . b rak  c z a su , b ra k  
o p ie k u n ó w . P o  p o łu d n iu  
sz k o ła  z a le ta . N a u c z y c ie l  
b ieg a  w te d y  za  d o d a tk o w y ­

m i z a ję c ia m i. D u ż o  n a u c z y ­
c ie l i  n ie  zn a  s ię  n a  p ra cy  w  
o r g a n iz a c ja c h  sz k o ln y c h .  
B a . n a w e t  n ie  u m ie  w y k o ­
r z y s ta ć  g od zin  w y c h o w a w ­
c z y c h , W sz y s tk o  o d ra b ia  s ię  
tr u c h c ik ie m , „na ch y b c ik a " .

S y s te m  k s z ta łc e n ia  n a u ­
c z y c ie l i  je s t  ta k i, ż e  ro b ią  
z  m ło d z ie ń c a  'fa ch o w ca  od  
ja k ic h ś  k la s , p e w n y c h  p r z e d ­
m io tó w . a le  n ie  u c z a  g o  ja k  
m a  w y c h o w y w a ć  ty c h  m a lu ­
c zk ich . I ó w  sp e c ja l is ta  od  
p e r y g la c ja łu  —  n ie  u m ie  n a ­
u c z y ć  g e o g r a f i i  u c z n ió w  k la -  
m  V  c z y  X .

P r z y  te j  o k a z j i n a le ż y  u -  
d e r z y ć  s ie  w e  w ła s n e  p iers i:  
trzeb a  sz y b k o  p o d n ie ść  k u l­
tu r ę  p o d s ta w o w y c h  e le m e n ­
tó w  n a u c z a n ia  i w y c h o w a n ia  
t |.  k u ltu r ę  p o je d y n c z e j  l e k ­
c ji, p o je d y n c z e j  je d n o s tk i  
m e to d y c z n e j , p o je d y n c z e j  
c z y n n o śc i  w y c h o w a w c z e j .  
M u sim y  ta k  u c z y ć , a b y  n a u ­
c z y ć  w  sz k o le . U c z y r r y  b o ­
w ie m  n ie r a z  b a rd zo  p ię k n ie ,  
a le  n ie  n a u c z y m y .

C zy li;  n ie  sz tu k a  u c z y ć ,  
trzeb a  n a u czy ć .

W  ty m  m ie js c u  p ro si s ię  
u w a g a  i o  w y c h o w a n iu . K a ż ­
d a  le k c ja  i c z y n n o ść  sz k o ln a  
w y c h o w u je . A le  w te d y , j e ś l i  
je s t  on a  p r o w a d z o n a  r ó w ­
n ie ż  z  ta k te m  o e d a g o g ic z -  
n y m . O b o w ią z u je  o n  w y ­
c h o w a w c ó w . z w ie r z c h n ik ó w ,  
r o d z ic ó w , sp o łe ć z e ń s tw o . A 
z  ty m  n a w e t  w  s z k o le  b y w a  
r o z m a ic ie .

A  la k  ó w  fa k t  w y g la d a  w  
d o m u . w  sk le p ie , w  k in ie , w  
tr a m w a ju  i g d z ie  in d z ie j  —  
le p ie j  n ie  w sp o m in a ć .

D z ie c i m ę c z ą  s ie  w  sz k o le .  
T b ęd ą  s ie  s t a le  m ę c z y ć . B o  
p o  p ie r w s z e  —  sz k o ła  je s t  
tw o r e m  o b c y m  w  ż y c iu  d z ie ­
ck a . P o  d r u g ie  p r o g r a m  i lo ­
ś c io w o  i ja k o śc io w o  je s t  
p r z e s ta r z a ły . N ie  j e s t  a n i  z a -  
c ie k a w ia ja c y . a n i  u ty lita r n y .  
T o  je s t  tr a d y c jo n a lis ty c z n y  
p ro g ra m  sp rz ed  p ie r w s z e j  
w o ln y  św ia to w e j . P a r ę  
sk w a r k ó w  z  o b e c n e j  d o b y , 
w ło ż o n y c h  {h isto r ia , l i t e r a łu ,  
ra , g e o g r a fia )  —  p o tr a w y

n ie  z m ie n iło . T a sa m a  j ę z y -  
k o w o -r e to r y c z n a  m ie sz a n in a  
d la  ..s z la c h e tn e j  m ło d z i p o l­
sk ie j"  p r z e z n a c z o n a , p r z y ­
d a tn a  d o  ..p a d a n ia "  w  s a lo ­
n ie . d o  g a r d ło w a n ia  n a  s e j ­
m ik u . d o  p isa n ia  w  sa d z ie  i 
d o m o w o  -  są s ie d z k ic h  ro z ­
p r a w a c h  s ło w n y c h .

N ie  w id a ć  w  n ic h  e o o k i  
• to m u .

I d la te g o  sz k o ła  o d str a sz a  
m ło d z ie ż , bo a n i tr y b  z a ję ć , 
a n i  tr e ść  n a u c z a n ia , a n i  c e ł  
n a u c z a n ia  n ie  sa  in te r e s u ją ­
cą . U c z y  s ie  d z ie c ia k , ż e b y  
n ie  iść  d o  P G R .

P R Z Y B L A D Ł  J U Z
„ K A G A N E K  O Ś W IA T Y "

P r o g r a m y  ida d o  p r z e w ie ­
tr z e n ia  i p r z e p ie le n ia . I s łu ­
sz n ie . S z k o ła  j e s t  ś r o d o w is ­
k ie m  sz tu c z n y m  w  r o z w o ju  
d z ie c k a . N ie  j e s t  on a  p r z e ­
c ie ż  d o m e m  r o d z in n y m , a n i  
p r a w d z iw y m  ż y c ie m  sp o łe c z ­
n y m , n ie  j e s t  m ło d z ie ż o w ą  
o r g a n iz a c ja . M ło d z ież  j e s t  tu  
w  p e w n e g o  r o d za ju  iz o la c j i  
od te g o , c o  s ię  d z ie j e  n a o k o ­
ło .

T a k  b y ło , j e s t  i d łu g o  b ę ­
d z ie . A le  m o żn a  te  s z tu c z ­
n o ść  z ła g o d z ić  p r z e z  z b liż e ­
n ie  je j c z y n n o śc i  d o  p r a w ­
d z iw e g o  ż y c ia  sp o łe c z e ń s tw a  
d z is ie j s z e g o  a  q je  m in io n e -  
«o.

S z k o ła  je s t  sz tu c z n y m  
tw o r e m  c h o ć b y  d la te g o  n a ­
w e t . ż e  w y k o n u je  o n a  z a d a ­
n ia  n a ło ż o n e  na n ia  p rzez  
sp o łe c z e ń s tw o , p r z e z  o k r e ­
ś lo n e  o b ie k ty w n e  w a r u n k i  
sp o łe c z n e . P o d c z a s  k ie d y  
d z ie c k o , m ło d z ie ż  r o z w ija  s ię  
i d ą ż y  d o  c e ló w  s u b ie k t y w ­
n y c h  ta k ic h , k tó r e  sa  w ła ś ­
c iw e  d z ie c k u  ja k o  je d n o s tc e  
r o z w lia ja c e i  s ie  f iz y c z n ie  i 
p sy c h ic z n ie  w e d łu g  p r a w  
s w o is ty c h .

S p o łe c z e ń s tw o  n a k ła d a  o -  
b le k ty w n e  z a d a n ia  s z k o le  1 
m ło d z ie ż y , a ta  z n o w u  n ie  
m o ż e  ich  d o p a s o w a ć  d o  s w o ­
je j  in d y w id u a ln o ś c i. S ta d  
o b c o ść  s z k o ły  i k o n f l ik ty  
m ło d z i —  d o ro śli.

C z y  p o tr a f im y  z b liż y ć  c e le  
o b ie k ty w n e  d o  s u b ie k ty w ­
n y ch ?  C zy  m ło d z ie ż  u z n a  c e ­
l e  sz k o ły  za s w o je  ch o ć b y  
c z ę śc io w o ?

P a m ię ta jm y  r ó w n ie ż  o  
ty m . ,ż e  o d p o w ie d z ia ln i  za 
w y c h o w a n ie  m ło d z ie ż y  
n ie  ty lk o  r o d z ic e  i sz k o ła . 
O jc ie c  i n a u c z y c ie l  to  d z iś  
n ie w ie lk ie  a tr a k c je . A  s z c z e ­
g ó ln ie  n a u c z y c ie l  z a p ó ź n io -  
n y  w  d z ie d z in ie  w ie d z y , n ie ­
ta k to w n y . M in ę ły  c z a sy  „ S i-  
ła czk i" . D z iś  z n a m y  d u ż o  
w ię c e i  śr o d k ó w  k o m u n ik a ­
ty w n y c h  i a tr a k c y jn ie j s z y c h  
n iż  n a u c z y c ie l i e le m e n ta r z .  
R o la  n a u c z y c ie la  sp r o w a d z a  
s ie  d o  n a u c z a n ia  p e w n e g o  
a lfa b e tu , d o  w y u c z e n ia  p e w ­
n e g o  sz y fr u , p rzy  p o m o c y  
k tó r e g o  u c z e ń  z a c z n ie  zd o ­
b y w a ć  w ie d z ę ,

S y m b o lic z n y  „ k a g a n e k  o -  
ś w ia t v “ m o c n o  P rzy b la d ł. 
P o ja w il i  s ie  k o n k u r e n c i. J e ­
ś l i  n a u c z a n ie  i w y c h o w a n ie  
w id z im y  tr a d y c y jn ie , to  za ­
s łu g a  p o w ię k s z e n ia  s ię , p o m ­
n ie j s z e n ia  s ie  p u li „ m ło d z ie ­
ż y  n ie u c z e sa n e j"  n a le ż y  d o  
w s z y s tk ic h  k a g a n k ó w , d o  
w s z y s tk ic h  św ie c z n ik ó w .

T o  n ie  tv lk o  o jc ie c  i m a t ­
k a . n ie  tv lk o  sz k o ła  I n a u ­
c z y c ie l. T o  m y  w s z y s c y  o d ­
p o w ia d a m y  za  M u rk e  1 R o ­
m a n a . b o h a te r ó w  sm u tn y c h  
re p o r ta ż y  z a m ie sz c z o n y c h  w  
„O d głosn ch " .

S T A N I S Ł A W  L IP K O

N a sz e  m ia s to  k u p iło  s o ­
b ie  tr ą b k ę , a le  n a  r a z ie  n ie  
m a  sa m o c h o d u . O so b liw o śc ią  
te g o  w y d a r z e n ia  j e s t  ta k t , iż  
c e n a  te j tr ą b k i j e s t  w y ż sz a  
od c e n y  sa m o c h o d u . Ś c iś le j
—  sa m o c h o d u  a k u r a t  n ie  m o ­
żn a  k u p ić .

C zy  w y n ik a  stą d  w n io se k ,  
że  n ie  tr z e b a  b y ło  k u p o w a ć  
tr ą b k i?  N ie k o n ie c z n ie . T r z e ­
ba ty lk o  b y ło  p o d e jm u ją c  
k u p n o  tr ą b k i Już w te d y  z a ­
s ta n o w ić  s ię , g d z ie  ją  p r z y ­
cze p ić .

o b e c n e j . T a k ie  z a ś  g m a s z y s ­
ko ja k  T e a tr  N a r o d o w y  o b l i ­
c z o n e  j e s t  n a  s t o ' p r z y n a j ­
m n ie j  la t  is tn ie n ia . C zy żb y  
w ię c  n a le ż a ło  ta k  d łu g o w ie ­
c z n ą  k o lu b r y n ę  p r z y s to s o w y ­
w a ć  d o  a k tu a ln ie  p a n u ją c y c h  
g u s tó w  „ e s te ty c z n y c h " ?  A  
m o że  za  la t  10, 20, 50 n a sze  
d z ie c i (w n u k i, p r a w n u k i)  b ę ­
d ą  w o la ły  l lo m e a  i J u l ie  od  
C iu k sz y  i K o te r b sk ie j  z R a-  
m ig a n iin  w łą c z n ie ?  K to  te d y  
w ie , c z y  łó d z k a  tr ą b k a  n ic  
m a  c z a s e m  p rzed  so b ą  p r z y ­
sz ło śc i?  O c z y w iś c ie  t e g o  n ik t  
n ie  w ie  i d la te g o  sp r a w a  
T » ^ tru  N a r o d o w e g o  n ie  n a ­
d a je  s ię  d o  z a k w a lif ik o w a n ia  
j e j  ja k o  d r a m a t n a r o d o w y .

r l -O ęta  a le g o r ia  d o ty c z y  s p r a ­
w y  T e a tr u  N a r o d o w e g o .

C z y ta liśm y  w s z y s c y  w  g a ­
z e ta c h , i e  k o m is ja  k u ltu r y  
g ło w i s ię , k o m u  o d d a ć  w  
p a c h t  b u d y n e k  T e a tr u  N a r o ­
d o w e g o . K a n d y d a tó w  j e s t  
d w ó c h :  O p era  i z e s p ó ł T e a ­
tru  N o w e g o . A n i je d e n  j e d ­
n a k  a n i d r u g i z u b ie g a ją ­
c y c h  s ię  o p r z y d z ia ł te g o  
1 4 0 0 -o se b o w e g o  p o k o ju  z 
k u c h n ią  a r ty s ty c z n ą  n ie  r o ­
k u je  n a d z ie i, iż  n a  s ta łe  z a ­
p e łn i o g r o m n ą  w id o w n ię .  
W o b ec  g r o ź b y , iż  m ie js c a  w  
te a tr z e  b ęd ą  n ie  w y k o r z y s ta  
n e, co  z w ię k s z y  k o sz ty  u tr z y ­
m a n ia  g m a c h u  i p o d n ie s ie  
„ z a p la n o w a n y  d e f ic y t" , p a ­
d a ły  i ta k ie  s u g e s t ie ,  a b y  
T e a tr  N a r o d o w y  z m ie n ia ł  lo ­
k a to r ó w . T o  z n a c z y :  ż e b y  raz  
g r a ła  tu  O p era , raz  te a tr  
D e jm k a , k ie d y  in d z ie j  z n ó w  
in n e  te a tr y  lu b  z g o ła  tr u p y  
p r e z e n tu ją c e  r e w io w o -e s tr a -  
d o w c  sk ła d a n k i.

K r ó tk o  m ó w ią c  —  n ie  m ia ­
ła  b a b a  k ło p o tu ... P o n ie w ’aż  
T e a tr  N o w y  m a  s w o ją  n ie ­
z łą  i s ta lą  sa lę , a  O p era  d o ­
p ie r o  z ą b k u je , T e a tr  N a r o d o ­
w y  d e  fa c to  s ta ć  s ię  m o ż e  
c z y m ś w  r o d z a ju  w a r s z a w ­
s k ie j  S a li  K o n g r e s o w e j:  d z iś  
K o tc r b sk a  z C iu k sz ą  n a  
m a n d o lin ie , Ju tro  T in o  R o s-  
s i, p o ju tr z e  10 im p o r to w a  
n y c h  M u r z y n e k  z  ja k ie g o ś  
b r a z y lij sk ie g o  R a d o m ia  —  co  
p o p a d n ie .

J a k  w ia d o m o , e s tr a d o w a  
c h a łtu r a  je s t  rz e c z ą  c ie s z ą ­
c ą  s ię  p o w o d z e n ie m , d o c h o ­
d o w ą , a w ię c  g o d n ą  p o s ia d a ­
n ia  r e p r e z e n ta c y jn e g o  p r z y ­
b y tk u . D la  j e j  p o tr z e b  tr z e b a  
b y ło  n a m  w s z a k ż e  w y s ta w ie  
s a lę  w i d o w i s k o w ą ,  a 
n ie  te a tr a ln ą . R ó ż n ic a  p o le g a  
n a  ty m , że  ta  p ie r w s z a  m ie ­
w a  z a z w y c z a j  w ię k sz ą  w i ­
d o w n ię , a  m n ie j  d o sk o n a le  
z a p le c z e  sc e n ic z n e , b e z  s k o m ­
p lik o w a n e j  m a sz y n e r ii, o b r o -  
tó w k i, z a p a d n i, m a g a z y n ó w ,  
p r a c o w n i d e k o r a to r sk ic h  itd . 
J e d n y m  s ło w e m  —  ta n ie j  i 
r c n lo w n ic j .

S ą  , <o o c z y w iś c ie  ż a le  z u ­
p e łn ie  'p r ó ż n e , p o za  ty m  w y ­
g ła sz a m  je  b ez  p r z e k o n a n ia .  
P r ó ż n e  i d e m a g o g ic z n e , p o ­
n ie w a ż  p la n y  te a tr u  r o d z iły  
s ię  w  c z a sa c h , k ie d y  n ie  
z w r a c a n o  j e sz c z e  u w a g i , n a  
to , k to  co  lu b i o g lą d a ć  i ilu  
c h ę tn y c h  s ię  z n a jd z ie . Z a ś  
d łu g o tr w a ło ś ć  b u d o w y  b ije  
w s z e lk ie  ś r e d n io w ie c z n e  r e ­
k o r d y  w  ty m  w z g lę d z ie .

T o te ż , w  z w ią z k u  z  b r a ­
k ie m  p r z e k o n a n ia  o  p e łn e j  
s e n s o w n o ś c i  m o je g o  w y w o ­
du, z m u sz o n y  je s te m  d o  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  p o d ję c ia  ze  
so b ą  p o le m ik i.

W y w ó d  p o w y ż s z y  d o ty c z y  
sy tu a c j i  is tn ie ją c e j  w  c h w il i

MYŚLĘ
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C z y te ln ik ó w  w y s łu c h a ło  u -  
cz o n e j  d y s p u ty  r a d io w e j , n a  
k tó r e j  b o d a j p o  raz  p ie r w ­
sz y  p a d ło  s fo r m u ło w a n ie  o 
k r y z y s ie  w id z ó w  w  p o lsk ic h  
te a tr a c h . O p o s tę p u ją c y m  
sp a d k u  fr e k w e n c j i .

P o z y ty w n y m  w n io sk ie m  
te j d e b a ty  b y ł p o s tu la t , czy  
le ż  < aczej b ła g a n ie  o p o lsk ie  
s z tu k i w s p ó łc z e sn e . M o d ły  te  
sa m e  w  so b ie  są  s e n s o w n e ,  
a le  a k u r a t  —  Jako le k a r s tw o  
n a p u s to sz e n ie  w id o w n i —  
„ n i p ri czom " . J a k  .b o w iem  
w ia d o m o , j e d y n y  r e p er tu a r , 
k tó r y  śc ią g a  „ m a so w e g o  w i ­
dza"  to  z j e d n e j  s tr o n y  s t a ­
re  k o m e d ie  —  o d  h r  F r e d r y

p o p r z e z  B a łu c k ie g o  d o  Z a ­
p o lsk ie j ,  z d r u g ie j  z a ś  —  
„ n a r o d o w e  d ra m a ty "  r o m a n ­
ty c z n e , k o lu b r y n y  S lo w a c *  
k ie g o  i te m u  p o d o b n e . W id z  
r o b o tn ic z o -u r z ę d n ic z y , w id z  
tz w . „ m a so w y "  w  d z ie d z in ie  
w id o w isk a  p o z a e k r a n o w e g o  
u k o c h a ł tz w . m a s o w e  im p r e ­
z y  e s tr a d o w e , b e z tr e ś c io w e  
sk ła d a n k i, z g a d u j-z g a d u le  i 
w s z e lk ie  g a tu n k u  te g o  p o ­
c h o d n e . P o w ia d a  s ię  n a  to. 
ż e  n ie  o d  ra zu  K r a k ó w  z b u ­
d o w a n o  1 l ic z y  h u tn ik ó w  k o ­
c h a ją c y c h  S k u sz a n k ę  i w łó k -  
n ia r k i m iłu ją c e  D e jm k a .

O c z y w iś c ie  p ro ces , k tó r y  
a n a liz u je  ta  a r y tm e ty k a , r z e ­
c z y w iś c ie  z a c h o d z i. I, rzec z  
ja sn a , n ie  m o ż e  o n  o d b y w a ć  
s ię  p r ę d k o . Z  r a c ji s p r a w y  
te g o  te m p a  w s z a k ż e  m o żn a  
s ię  z ia sta n o w ić , c z y  p ręd zej  
„ m a so w y  w id z"  w e jd z ie  
ła w ą  d o  tea tr u  c/' • też  
p ręd ze j sa m  te a tr  o b u m rze  w  
tę sk n y m  n a ń  w y c z e k iw a n iu .  
S z c z e g ó ln ie , że  co ra z  b a r ­
d z ie j  r o z k ła d a ć  g o  b ę d z ie  t e ­
le w iz y jn y  k o n k u r e n t.

I s tn ie je  b o w ie m  r ó w n ie ż  
p r o c e s  o d w r o tn y :  tr a d y c jo ­

n a ln y  w id z  te a tr a ln y  cora z  
r z a d z ie j  c h o d z i do te a tr u , c o ­
ra z  m n ie j  z n a jd u je  rze c z y  
o d p o w ia d a ją c y c h  j e g o  z a in ­
te r e s o w a n io m  i g u sto m , b y  
n ic  p o w ie d z ie ć  —  o d k r y ć  fo r -  
m a ln o -a r ty s ty c z n y c h  i in t e ­
le k tu a ln y c h . M n ie m a m  ted y , 
że  b a r d z ie j  m o żn a  m ó w ić  
a k tu a ln ie  o z a c z ą tk a c h  k r y ­
z y su  in s ty tu c j i  te a tr u , n iż  o 
„ k r y z y s ie  w id za " . |

N ie  z n a m  s ię  n a  sp r a w a c h  
te a tr a ln y c h  i n ie  b ę d ę  p o d e j ­
m o w a ł p ró b  te o r e ty c z n y c h  
r o z w a ż a ń  a n i też  p r z e p is y ­
w a ł c u d z y c h  n a  ten  te m a t  
p r z e m y ś le ń . M n ie m a m  ty lk o , 
żc  hr F red ro  i S ło w a c k i m u ­
sz ą  s ię  z a  rok , d w a  p r z e je ść  
i ż e  s ta n ie  s ię  to  g w a łto w ­
n ie  a  n ie  s to p n io w o . Z  d r u ­
g ie j  z a ś  s tr o n y , ż e  p rzez  ten  
c z a s  „ w id z  m a so w y "  n ie  
„ d o jr z e je "  d o  sc e n  a w a n g a r ­
d o w y c h  i n o w o c z e s n e g o  r e ­
p er tu a ru . k tó r y  to  n o ta b e ­

n e  r e p r e z e n tu je  so b ą  —  m o ­
im  z d a n ie m  —  d ia b lo  n ie ­
w ie le .  J e s t  s tr a w n ie j s z y  w  
k o n su m p c ji —  bo sk r ó to w y ,  
a le  n ic  p r z y n o sz ą c y  a n i d r e ­
sz c z y  a r ty s ty c z n e g o  p r z e ż y ­
c ia , an j n ic  w a lą c y  w  leb  in ­

te le k tu a ln y m i r e w e la c ja m i.
W y n ik a  w ię c  z te g o  w s z y ­

s tk ie g o , że  m o że , ż c  k to  w ie , 
cz y  n ie  w a r to  b y ło b y  w y ­
c ią g n ą ć  ja k ic h ś  w n io s k ó w  z 
m a s o w e j  m iło ś c i  k u  e s tr a d o ­
w y m , ta n d e tn y m  s k ła d a n ­
k o m . I p r ó b o w a ć  w  te j  k o n ­
w e n c j i  s c e n ic z n e j  tw o r z y ć  
n o w y  tea tr , od  ra zu  b io r ą c y  
n a k ie ł  „ m a so w e g o  w id za " . 
N ie  m a m  tu  n a  m y ś li  n a ­
w ią z y w a n ia  d o  M e y e r h o ld ó w  
I w id o w is k  te a tr u  r e w o lu ­
c y jn e g o  r o m a n ty z m u  z r a ­
d z ie c k ie g o  d w u d z ie s to le c ia .  
A le  n p . k ie d y ś  o g lą d a ją c  
w a r s z a w s k ą  „ O p erę  za  3 
g ro sze"  m y ś la łe m  so b ie , że  
g d y b y  te n  zb ió r  p io s e n k a r ­
sk ic h  s z la g ie r ó w  w y s ta w ić  w  
m a s o w e j  h a li, r e k la m u ją c , że  
to  n ie  B r e c h t, n ic  te a tr , ty lk o  
„ E x p r e s s  sw o im  C z y te ln i­
k om " , że  K a lin a  J ę d r u s ik  to  
ty lk o  ta k , d la te g o , żc  C iu k -  
sz a  z a c h o r o w a ł. K to  w ie , c z y  
n a z a ju tr z  w  Ł o d z i w s z y s tk ie  
p o d lo tk i n ie  n u c iły b y  b r c c h -  
to w sk ic h  so n g ó w ?

O c z y w iś c ie , n ic  w ię c e j  n a  
te n  te m a t  n ie  p o tr a f ię  p o w ie ­
d z ie ć . G d y b y m  w ie d z ia ł  ja k  
s ię  ro b i te a tr , n ie  m u s ia ł­
b ym  p is y w a ć  f e l ie to n ó w  w  
„ O d g ło sa ch " , ty lk o  z a ją łb y m  
s ię  p r a c ą  u c z c iw ą  i d o c h o d o ­
w ą .

P o w ia d a m  ty lk o , że  lu d z i  
z a w s z e  m o ż n a  o sz u k a ć , np . 
z a b ra ć  im  K o tc r b sk ą  a  p o d ­
s ta w ić  s z tu k ę  i ż e  n ic  m a sz  
ta k ie j  n a r o d o w e j  m iło śc i,  
k tó r e j  b y  g ro n o  z r ę c z n y c h  
lu d z i n ie  p o tr a f i ło  w y k o r z y ­
s ta ć . N a w e t  d la  d o b r e j  s p r a ­
w y .

N o  i ż e  sk o r o  ju ż  j e s t  t r ą b ­
k a  w a r to  z a k r z ą tn ą ć  s ię  k o ­
ło  sa m o c h o d u . S ą  3 la ta  c z a ­
su .

B E L F E R

JACEK LEBEN

TOUR de FRANCE 
CHRUSZCZOWA 
ZAKOŃCZONY

P r z y ję ła  s i ę  ta  n a z w a  
„ T ou r d e  Firance" w  z w ią z ­
k u  z  w ie lk ą  p o d ró żą  C h ru -  
sz c z o w a  p o  F r a n c ji. E fe k ­
to w n a , n a w ią z u ją c a  d o  
w ie lk ic h  w y śó iig ó w  k o la r ­

sk ic h , n.le u w ła c o a  o n a  c h y ­

b a  h is to r y c z n e m u  z n a c z e ­
n iu  w iz y t y  p r e m ie r a  C h ru ­
s z c z o w i  w  w ie lk im  i  p ię k ­
n y m  k ra ju  n a d  S e k w a n ą .

P o  9 -d n io w e j  podr<Vży, 
p o d cza s  k tó r e j p r e m ie r  
C h r u sz c z ó w  z w ie d z a !  z a b y t ­

k i F r a n c ji w c z o r a js z e j  i 
z a p o z n a w a ł s i ę  z  o s ią g n ię c ia ­
m i F r a n c ji d z is ie j s z e j;  p o  
n ie u s ta n n y m  n a p ię c iu , j a ­
k ie  w y tw o r z y ć  m u s i w ie lo ­
g o d z in n e  o b c o w a n ie  z  s e t ­
k a m i ty s ię c y  lu d z i n a  tr a ­
s ie , p r e m ie r  C h r u sz c z ó w  
z n a la z ł  s i ę  W a z  z e  siw ym  
r o z m ó w c ą , p r e z y d e n te m  d e  
G a u lle ‘m  w  o d e r w a n y m  od  
św ia ta  s ta r y m  żarniku, R a m -  
b o u ille t . N ie m n ie j  Jednak i 
w  c is z ę  s ta r e g o  z a m k u ,  
w d a r ły  s i ę  n ie w ą tp l iw ie  o d ­
g ło s y  .  s e r d e c z n e g o  p o w ita ­
n ia , jaikie s p o łe c z e ń s tw o  
fr a n c u sk ie  z g o to w a ło  ra -  
d z ie a k ie m u  g o śc io w i. K o r e s ­
p o n d e n t  D P A  s tw ie r d z i ł  na  
p r z y k ła d :  „Powne j e s t ,  i e

radziecki szef rządu słucha­
ny byl przez ozęść sw ych  
oficjalnych gospodarzy , a 
•może także przez część nie­
kom unistycznej ludności 
chętniej, niż się tego spo- 
dzlewa.no". „L iiberatian"  
n a d m ie n iła , ż e  „sympatia 
okazana Chruszczrnucrwi 
podczas jego Tour de Fran­
ce /  stwarza lepszy klim at 
dla jego rozmów w cztery 
oczy z de Gaulie‘m". „ H u -  
m a n ite"  z a ś  o św ia d c z y ła :  
„Rozmowy u> R am bouilM  
nie  b ęd ą  dokładnie takie 
same, jakie byłyby bez 
trium falnej podróży Chru- 
szczouxi, stojącej pod zna­
kiem  przyjaźni ' fm neusko-

(Dokończenle na str, i i
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Legendarne głębinowe po­
tw o ry , n a jp o tę ż n ie jsz e , p a n ­
c e r n e  d r e d n o u g h y  n ie  bu­
d z iły  n ig d y  w  se r c a c h  
m ie sz k a ń c ó w  n a d m o rsk ich  
o s ie d li g r o zy  ia k  p r z e r a ź li­
w e j . G d z ie k o lw ie k  —  niby 
a p o k a lip ty c z n a  b e s t ia  —  po­
j a w i ł  s i ę  u b r z e g ó w  ó w  s ta ­
ry , n ie p o z o r n y  fr a c h to w ie c , 
lu d n o ść  r z u c a ła  s ie d z ib y  u- 
ciek .i jąc w  p o p ło ch u . K a p i­
ta n a ty  p o r tó w  k a te g o r y c z n ie  
o d m a w ia ły  z e z w o le n ia  na 
w ja z d .

N a  fa la c h  B a łty k u  k o ły sz e  
s ie  s ta te k  —  w id m o . J e sz c z e  
d z is ia j , w  k o ń cu  m a rca  19U0 
rok u , w  p ię tn a śc ie  la t po  
w o jn ie , n ad  E u ro p a  P ó łn o c ­
ną, n ad  n a m i w s z y s tk im i, 
n ad  c a łą  lu d z k o śc ią  w is i  
k o sz m a r  z a g ła d y .

Z a k o tw ic z o n y  n a  zb oczu  
K ie le r  B c e h t, z  d a la  od u -  
o z ę sz c z a n y c h  s z la k ó w  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  „ A u g u st  
P e e te r s “, w y c o fa n y  ze  s łu ż ­
b y  fr a c h to w ie c  c z e k a  n a  o -  
s ta tn i re js:  m a  w y p ły n ą ć  n a  
p e łn y  o ca ii i tam  sp o cz ą ć  
n a  d n ie . Z n ie c ie r p liw ie n i,  
p rzera ż en i m !e » z k a ń c y  n ie ­
sz c z ę s n e g o  H a ik e n d o r f  —  
m ie ś c in y , k tó rą  p rzy p a d ek  
n a r a z ił n a  u p io r n e  s ą s ie d z t ­
w o  —  u m ie r a ją c  ze  s tr a c h u , 
n ie  sy p ia ją c  p o  n o ca ch , c z e ­
k a ją  r ó w n ie ż :  k ie d y  n a r e s z ­
c ie  o d p ły n ie -  T y lk o  za ło g a  
s y p ia  sp o k o jn ie . O ni m a ją  
cza s . P ła c ą  im  za  to.

O sie m n a stu  s tr a c e ń c ó w  
sz w e n d a  s ię  b e z c z y n n ie  po  
p o k ła d z ie . D w u m e tr o w e  
d r a b y , o b sz a r p a n e , w y ta tu o ­
w a n e  i b e z c z e ln e , k u b e k  w  
k u b e k  p o d o b n e  d o  sz a jk i  
J a c k a  K u te r n o g i —  p a m ię ­
ta c ie  c h y b a  W y sp ę  S k a r b ó w  
—  u ż y w a ją  w  b ło g im  le n i­
s tw ie . S ta r e g o  g ra ta , n a  k tó ­
r y  ic h  z w e r b o w a n o , n ic  w a r ­
to  n a w e t  o p o rząd zać. Z a s­
n ę  p u d ło , k tó r e  i tak  
w k r ó tc e  sz la g  tra fi.

C o p r a w d a  za w ó d  „ d e -  
sp era d o s"  n ie  j e s t  s p e c ja l­
n ie  in tr a tn y , m a r y n a r z e  o -  
tr z y m u ją  d o d a tk o w o  trzy  
m a rk i za  g o d zin ę . T a k a  je s t  
w  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j  c e ­
n a  s tr a c h u . A le  i n a  te n  
o c h la p  n ie  b ra k  c h ę tn y c h  
w  k ra ju  „ cu d u  g o sp o d a r c z e -  
g o “. .

B y  u ła g o d z ić  w z b u r z o n ą  
o p in ię  p u b lic zn ą , w ła d z e  
z o r g a n iz o w a ły  n a  p o k ła d z ie  
sta tk u  k o n fe r e n c ję  p ra so w ą  
N a  w iz ję  lo k a ln ą  s ta w iła  
s ię  g r o m a d a  r e p o r te r ó w  z 
r ó ż n y c h  stro n  św ia ta .

P o n u r y , m g lis ty  d z ie ń  
m a r c o w y , a tr a m e n to w e  fa lc  
i o ło w ia n e  ch m u r y , ż a ło sn e  
p o k rzy k i m e w , k a d łu b  s ta t ­
k u  p rzeża r ty  rd zą . s p la m io ­
n y  l isz a ja m i o d p r y sk u ją c e j  
fa rb y , p o k ła d  b ru d n y , w il­
g o tn y  i ś lisk i od sm a r ó w , 
sm ró i1 z jc łc z a łe g o  tłu szczu , 
o b le śn e  g ę b y  z a ło g i —  n ie  
m o żn a  b y ło  w y m a r z y ć  s t o ­
s o w n ie j s z e j  s c e n e r ii .

O tw a r to  je d e n  z  lu k ó w .
•O p ię ć  m e tr ó w  p o n iż e j  

w  c z e lu śc ia c h  ła d o w n i, w  
m ę tn y m  ś w ie t le  z a r y s o w a ły  
s ię  k ło d y  b e to n u , c ię ż k ie , 
sz a re , n iezd a rn e . Z a p a lo n y  
w  k ą c ie  r e f le k to r  o ś w ie t l i ł  
ja sk r a w o  k ilk a  m a sy w n y c h  
b lo k ó w .

—  P r o sz ę  p o s łu c h a ć  —  
r z e k ł u śm ie c h a ją c  s ię  ka* 
p ita n .

W  g łę b i, z b u d zo n y  b la ­
sk ie m . z a ś p ie w a ł k a n a rek .

—  T o n a sz a  m a sk o tk a  i 
sy g n a ł a la r m o w y . P ó k i ż y ­
je  i śp ie w a  n ic  a  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a . M a łe  p ta sz ­
k i są  sz c z e g ó ln ie  w r a ż liw e  
n a  ga zy  tru ją ce .

G a zy  tr u ją c e  —  o to  n ie ­
b a g a te ln y  ła d u n e k , k tó r y  
p r z e k sz ta łc ił  o b sk u r n ą  ła j ­
b ę  w  p o stra ch  B a łty k u .

W  je d n y m  z p o d z ie m n y c h  
sk ła d ó w  a m u n ic j i h it le r o w ­
sk ie g o  W eh rm a ch tu  w  p r o ­
w in c j i  S c h le s w ig  l lo ls t e in  
o d d z ia ły  w o jsk  o k u p a c y j ­
n y c h  z n a la z ły  za ra z  p o  w o j ­
n ie  d w a d z ie śc ia  o s ie m  ty ­
s ię c y  g r a n a tó w  a r t y le r y j ­
s k ic h  n a p e łn io n y c h  p ły n ­
n y m  ta b u n e m . K a ż d y  z  p o ­
c is k ó w  z a w ie r a ł o k o ło  p ó ł­
tora  litr a  s tę ż o n e g o  gazu . 
P o  w y b u c h u  g a z  m ia ł roz­
p y lić  s ie  w  oboik. k tó r y  
r o z p r z e str z e n iłb y  s ię  n a ­
s tę p n ie  z  n ie z w y k łą  sz y b ­
k o śc ią

P
S U M
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T a b u n  j e s t  g a z e m  b o jo ­
w y m  o w ła sn o śc ia c h  z a is te  
p ie k ie ln y c h . B y  u m rzeć  
w c a le  n ic  trzeb a  g o  w d y ­
ch ać- J e d n a  k r o p e lk a  —  

d o za  0,007 g r a m a  —  za ­
b ija  c z ło w ie k a  p rzy  p ro ­
s ty m  z e tk n ię c iu  ze  sk órą . 
N a s tę p u je  n a ty c h m ia s to w e  
sp a r a liż o w a n ie  o śr o d k ó w  

n e r w o w y c h . T a k  w ię c  s ta r ­
c z y ło b y  c z ę śc i ty lk o  z n a ­
le z io n y c h  za p a só w , by w y ­
m o r d o w a ć  c a łą  lu d z k o ść .

Z a k ło p o ta n e  śm ie r c io n o ś ­
n y m  łu p e m  w ła d z e  o k u p a ­
cyjne. p o le c i ły  z a to p ić  w s z y ­
s tk o  w  w o d a c h  B a łty k u . 1 
o d e tc h n ę ły  w  p o czu c iu  d o ­
b rze  sp e łn io n e g o  o b o w ią z ­
k u . A le  p e w n e g o  d n ia  m iły  
n a str ó j  p r y sn ą ł.

W  le e ie  195S rok u  n u r­
k o w ie  s tw ie r d z il i .  ż e  n ie ­
k tó r e  p o c isk i p o d le g ły  z a ­

a w a n so w a n e j  k o ro zji. W oda  
m o r sk a  w y ż a r ła  w  m e ta lu  
g łę b o k ie  sz c z e r b y . N ależa ł-j  
d z ia ła ć  b ez  c h w ili  z w ło k i. 
G d y b y  g a z  w y d o s ta ł  s ię  na  
p o w ie r z c h n ię  B a łty k u , lu d ­
n o ść  o k o lic z n y c h  k r a jó w  
z g jn ę ła b y  w  m g n ie n iu  oka-

M iła  p e r sp e k ty w a , p r a w ­
da, p rzy jem n i są s ie d z i. A le  
ty, h u m a n is to , s ie d ź  c ich o  
(na b e c z c e  z  p ro ch em ), n ie  
s ie j  m e ta f iz y c z n y c h  n ie p o ­
k o jó w  i c ie s z  s i ę  z p o stęp u  
te c h n ik i.

R ząd  N ie m ie c  Z a c h o d n ich  
o d p o w ie d z ia ln y  za l ik w id a ­
c ję  sk u tk ó w  w o jn y , a  j e s z ­
c z e  b a r d z ie j  z a s tr a sz o n y  
k o n se k w e n c ja m i, p r z y s tą p ił  
do a k cji. K a żd y  z  g r a n a tó w  
o to czo n o  g ru b ą  p o w ło k a  ze  
sp e c ja ln e g o  b e to n u , o d p o r . 
ń e g o  n a  w o d o  m o rsk a  I w y ­
trzymałego na wstrząsy.

N a s tę p n ie  7 a ła d o w a n o  Co 
w s z y s tk o  n a  s ta te k  i p o sta ­
n o w io n o  za to p ić  w  je d n e j  
*  g łę b o k ic h  sc&ezellin A t ­
la n ty k u .

C h o ć  d łu g o  to  trw a ło ,  
p ie r w sz ą  c z ę ś ć  o p e r a c j i  
p r z e p r o w a d z o n o  sp r a w n ie .  
N ie  o b y ło  s ię  w p r a w d z ie  
b ez  m a łe g o  in c y d e n tu  —  
j? d cn  z b lo k ó w  ru n ą ł n a ­
g le  n a  d n o  ła d o w n i, a le  
w y b u c h  n ic  n a s tą p ił. B e ­
ton  o k a la ł  s ię  d o sk o n a ły ,  
w y tr z y m a ł. U c z e n i n ie m ie c ­
cy s ta n ę l i  n a  w y s o k o ś c i  za ­

d a n ia .
T e ra z  je d n a k  z a c z ę ły  s ię  

k ło p o tv . D z ie n n ik a r z e  w y ­
w ę s z y li  s e n s a c je  ii w y b u c h ­
ła  p a n ik a . L u d n o ść  g ę s to  
z a lu d n io n e j. u p r z e m y s ło ­
w io n e j  d z ie ln ic y  S ch lesw iir  
H o lste in  z a p r o te sto w a ła  
p r z e c iw  h o lo w a n iu  „zad żu -

m io n eg o "  sta tk u  p rzez  K a ­
n a ł K ilo ń sk i. W ła d ze  d u ń ­
s k ie  o d m ó w iły  z e z w o le n ia  
n a p r z e p ły n ię c ie  p rzez  c ie ś ­
n in y  S u n d  i B e lt . A  B a ł­
ty k  j e s t  p r z e c ie ż  m o rzem  
z a m k n ię ty m .

M ija ły  m ie s ią c e . „ A u g u st  
P e e te r s"  r d z e w ia ł n a  k o t­
w ic y .

W r e sz c ie  rząd  n ie m ie c k i  
z d e c y d o w a ł. E w a k u u je  s ię  
c z ę ś ć  lu d n o śc i z  o k o lic  k a ­
n a łu  K ilo ń sk ieg w . z a k a ż e  
n a w ig a c j i d la  w s z e lk ic h  in ­
n y ch  je d n o s te k . d o p ó k i 
„ sta tek  śm iere ł"  n ie  w y p ły ­
n ie  ted y  n a  p e łn e  m o rze . W  
m ie jsc u  w y z n a c z o n y m  prze*  
o c e a n o g r a fó w  i m e te o r o lo ­
g ó w . w  o tc h ła n i A tla n ty k u  
za to n ą  z ło w r o g ie  b lok i.

J e sz c z e  ty lk o  trzeb a  pn 
c z e k a ć  na s to s o w n ą  p o g o d ę  

O p ra co w a ł: K , J,

Szanowny
Panie
Redaktorze!

N ie  za.bierv.ibym Panu 
cennego czasu, gdyby nie 
to, ie  obauńan i  s ię , iż u j­
dzie Pana uwadze niezw ykle 
gym ptóm atyczne zjaw iska• 
które ostatnio zaobserwowa­
łem  w  prasie. Czy czyta  
Pan ogłoszenia, z  rubryki 
,,Różne"? Tam można cza­
sem znaleźć: „Za dtugi p. 
X nie odpcwńadam", ,,W~y- 
ivam p. Y  do co f­
nięcia kalumnii na m nie  
rzuconych". „W zywam  p. Z  
do oddania m i J00 złotych, 
które m u pożyczyłem". Os- 

. tatnio jednak apele takie  
umieszcza się nie w  drob­
nych ogłoszeniach, a w  w ię­
kszych felietonach. W fe ­
lietonach tego typu celuje 
pewien znany łódzki pisarz« 
którego naz>wiska tu nie 
w ym ienię ponieważ  i on n l® 
ma zw yczaju wym ieniać na­
zw isk  s to o ic h  polemistów. 
Pisarz ten odsłania wstrzą­
śniętym  C zytelnikom  swo­
je osobiste perypetie. O stat­
nio dowiedzieliśmy się na 
przykład., że pożyczył inne­
m u utalentow anem u m ło­
dem u pisarzowi pieniądze 
i fen. m u (ach, ty  łobuzie!) 
me oddał, innem u cenną 
książkę i  ten  tnu  też nie 
oddał, z  innym i zaś um a­
wiał się na spotkania, a ci 
albo się spóźniali, albo w  o- 
góle (sic!) nie przychodzili-

W  całej tej sprawie nie  
byłoby jeszcze  n ic  szczegól­
nego —  felieton w ydruko­
wano, czytelnicy  s ię  w zbu­
rzyli, może nawet sku tek  
będzie —  gdyby nie to, że 
pisarzowi w  pew nym  mo­
mencie zaczyna, grozić po­
ważne niebezpieczeństwo. 
Niebezpieczeństwo polega 
na. iście karkołom nych uo­
gólnieniach, dla których za 
podstawę pisarz przyjm uje  
wspomniane w yżej jedao- 
stkow e bądź co bądź zda­
rzenia. Nie mogę się o- 
przeć wrażeniu, że p isa r z  
widzi falszywość swoich u -  
ogólnień. wprowadza je je ­
dnak ponieważ chce pisać 
felietony, a nie ogłoszenia 
drobne.

Jeszcze jedno Panie Re- 
daktorze. Pisarz, o którym  
mowa w yżej p o l e m i z u -  
j e. Czyni to odsyłając swo­
jego przeciw nika do szkół­
ki po naukę odczytywania  
cudzych tekstów. Sposób 
znakom ity bo: nie m ęczy  
się, a swoją drogą przeciw­
nik jest absolutnie załatwio­
ny. Przypomina również 
stary, ale dobry chw yt po­
lemiczny polegający na kp i­
nach z  nazw iska  adwer­
sarza. O twierają się przed 
nami. Panie Redaktorze, ol­
brzym ie pola do napełnie­
nia dobrymi pomysłami. O 
N ie ś m ia łk u  będzie można 
mówić, że n ic  śmiał, o 
Czarnym, że czarny, o  Pa­
pierze. że biały jak papier, 
W awrzkiewicza nazwać Wa- 
w rzkiem , Najprzedniejsze 
kalambury jakie znam! Koń­
czę wstrząsany konw ulsyj-  
nym  śmiechem.

M AREK W AW RZK IEW ICZ

P. S. Niech  s ię  Pan nie 
obrazi Redaktorze, że list 
adresowany do Pana zade­
d yku ję  z wdzięczności za 
lekcje w ytw ornej p u b lic y s ­
ty k i Janowi Koprowskiemu.



JERZY DAGOBERT

Kulisy wielkiego spisku
N ie d a w n o  p a r y sk a  „ K u l­

tu ra "  z a m ie ś c iła  o b sze rn ą  
r e la c ję  S ę p a  -S z a  rzy  ń sk  i eg o  
pcuśw ięponą d z ie jo m  ju n t  

o f ic e r sk ic h  w  w o js k u  p o l­
sk im  n a  Z a c h o d z ie  i ich  
p o d stę p n e j  d z ia ła ln o ś c i  w  
w a lc e  z  g en . S ik o r sk im . R e -  
l a c ia  z a w ie r a  la k  w ie le  p a­
s jo n u ją c e g o  m a te r ia łu  in ­
fo r m a c y jn e g o , ż e  o m ó w ie n ie  
j e j ,  z w ła sz c z a  w  z e s ta w ie ­
n iu  z in n ą  lite r a tu r ą  e m i­
g r a c y jn ą , j e s t  n a d e r  in te ­
r e su ją c e .

W  R u m u n ii, g d z ie ś  p o d  
k o n ie c  1939 r. k a p ita n  lo t ­
n ic tw a , N ie w ia r o w s k i z a ło ­
ż y ł  ta jn ą  m a f ijn ą  o r g a n iz a ­
c j ę  —  „ Ł a ń c u sz e k  D o b ry ch  
P r z y ja c ió ł'1. C z ło n k o w ie  
„Ł a ń cu szk a "  —  o r g a n iz a c j i  
b a r d z o  p o d o b n e j d o  p o w sta ­
łe g o  w ó w c z a s  w  k ra ju , 
sp o śr ó d  a k ty w u  O N R , 
„ Z w ią z k u  J a sz c z u r c z e g o "  
—  e w a k u o w a li  s i ę  p ó ź n ie j  
d o  F r a n c ji. T u  N ie w ia r o w ­
s k i  o b ją ł  s ta n o w is k o  sz e fa  
r e fe r a tu  k o n tr w y w ia d u  w  
lo tn ic tw ie , a  „ Ł a ń cu szek "  

■rozrasta! s i ę  tw o rzą c  kilka-*  
d z ie s ią t  k ó l w ś r ó d  o f ic e r ó w  
p o ls k ie g o  lo tn ic tw a  i m a ­
r y n a r k i w o je n n e j .

O k ro s Baczegóitnąj p r o ­
s p e r ity  z a c z y n a  p r z e ż y w a ć  
o r g a n iz a c ja  w  A n g li i .  W ią ­
ż e  s i ę  to  z  fr a n c u sk ą  fclę- 
eiką g e n e r a ła  S ik o r sk ie g o . 
S p is k o w c y  u z y sk u ją  m o ż ­
n y c h  p r o te k to r ó w  w  o so ­
b a ch  g en . S  os n k  owsik i e g o  i 
p r e z y d e n ta  R a c z k ie w ic z a .  
N ie w ia r o w s k i m a c z a  p a lc e  
w  tzw . p u c z u  g e n e r a ła  D ą o -  
-B ie r n a c k ie g o , k tó r y  u s iło ­
w a ł  o b a lić  S ik o r s k ie g o  i 
o b ją ć  je g o  s ta n o w isk o .

W a rto  P rzy  te j  o k a z j i  z a ­
u w a ż y ć , ż e  g d y  p o ls c y  lo t ­
n ic y  i  m a r y n a r z e  to c z y li  
b o h a te r sk i bój z  N ie m c a m i,  
c z ło n k o w ie  „Ł ań cu szk a "  
„ za d ek o w a li^  s i ę *  w  b e z ­
p ie c z n y c h  sz k o c k ic h  g a m .-  
zo n a ch . T u  g ło s il i  p o c h w a lę  
fa sz y z m u , s tą d  „ p ie lg r z y m o ­
w a li"  d o  h is z p a ń s k ie j  f r a n -  
ktatow tsk lej a m b a s a d y  w  
L o n d y n ie  i u r z ą d z a li w  
E d y n b u r g u  n ie sp o ty k a n e  
n ig d y  p r z e d te m  w  A n g li i  
a n ty s e m ic k ie  b u r d y . K o n tr ­
w y w ia d  a n g ie ls k i  n ie s p o ­

d z ie w a n ie  n a  p o c z ą tk u  1941 
r , a r e s z to w a ł p a ru  o f ic e r ó w  
p o lsk ic h  p o d  z a r z u te m  s z p ie ­
g o s tw a  n a  r z e c z  N ie m ie c ,

BOLESŁAW DUDZIŃSKI

Z  perspektywy lat trzydziestych
H e le n a  B o g u s z e w s k a  I t o w y w a la  p o d ó w c z a s  d o  d ru  

J e r z y  K o r n a c k i —  to  z n a -  k u  k ilk a  u tw o r ó w , m . in .
n a  je sz c z e  z  la t  p r z e d w o -  je d n ą  ze  s w y c h  n a jle p sz y c h
je n n y c h  sp ó łk a  a u to r sk a , p o w ie śc i —  „Jad ą  w o zy  z
k tó r a  m a  w  sw y m  d o r o b k u  ceg łą " . D a le j  je d n a k  ten
w ie le  p o z y c j i l i te r a c k ic h , p a m ię tn ik a r sk i d u e t  „roz-
N ie z a le ż n ie  od  k s ią ż e k  n a -  krąca  sję “. n a b ie r a  g łę b s z e -
p is a n y c h  w s p ó ln ie , k a ż d y  z  8 0  o d d e c h u , z a ta c z a  sz e r sz e
u c z e s tn ik ó w  tej sp ó łk i m a k ręg i te m a ty c z n e ,
r ó w n ie ż  n a  s w y m  k o n c ie  o -   ̂ w te d y  n a  k a r ta c h  ty ch
s o b is ty m  n ie m a ło  o p u b li-  z a p isk ó w  (p r zy o b leczo n y ch
k o w a n y c h  u tw o r ó w  w  n ie p r z e c ię tn ą  fo rm ę  l i t e —

B o g u s z e w s k a  i K o r n a c k i ra c N >  z n a jd u je m y  w ie le  
b y li  in ic ja to r a m i i z a ło ż y -  1 /e c z y  g o d n y c h  u w a g i i 
c ie la m i p o w s ta łe g o  w  r. P o m y ś l e n i a .  S ą  tu  np. 
1933 l ite r a c k ie g o  Z e sp o łu  d o sk o n a łe  —  m eto d ą  „ b ez -  

P r z e d m ie śc ie " , d o  k tó r e g o  P<rfrednlej o b ser w a cjt"  s tw o  
p r z y s tą p il i:  Z o fia  N a łk o w s -  « o n e  -  c h a r a k te r y s ty k , lu ­
k a , B r u n o  S c h u lz  G u s ta w  1 S ruP  )u d z k ‘ch  z g r o -  
M o r c in e k , W ła d y s ła w  K o - c h o c k i e g o  p r z e d m ie śc ia
w a is k i ,  H a lin a  K r a c h » lsk a  1 ^  gdz,ie  00 d a w n a  
s z e r e g  m ło d y c h  p isa r z y  z  X  X P°  '  
o b o zu  le w ic y  sp o łe c z n e j. J a -  1 ‘ 
k o  je d n o  ze  sw y c h  g łó w -  I n te r e s u ją c o  z a r y so w a li  
n y c h  za d a ń  Z e sp ó ł „ P r z e d -  a u to r z y  p a m ię tn ik a  s y lw e t -  
m ie śc ie "  u w a ż a ł „ sk ie r o w a -  ki n ie k tó r y c h  ó w c z e sn y c h  
r .ie  r e f le k to r a  u w a g i i t a -  P o stę p o w y c h  p isa r z y  za ro w  
le n tu  n a  e le m e n ty  ż y c ia  n o  n a le ż ą c y c h  d o  Z e sp o łu  

p r o le ta r ia c k ie g o  w  P o lsc e * . Jak, 1 SP°*® n ieg o . W ie lu  z 
W  d e k la r a c j i  p ro g r a m o w e j 'J ?’ n ie s t e ty ,  n ie  m a ju z  
Z e sp o łu , u m ie sz c z o n e j  na d x ls n a  tym  ś w ie c ie . P isz ą c  
w s tę p ie  z b io r o w e g o  to m u  0  s w v f h k o le g a c h  po p ió -  
c n o w ia d a ń  pt. . .P rzed m ieś-  !'7f  ™ torzy  -Z ie lo n e g o  la ­
cie"  (1934) c z y ta m y  m . in . a ‘ . o b r a z u ją  s y tu a c ję  m a -  
.M a sz e  z a ło ż e m a  m e to d o lo -  W w j n ą  1 . *J*h

< * * * « < „rwas.  po”

s s a f c i r s s  -ss <**, r a k teru  b y li p a r ia sa m i 11-
z w ła s z w a  to, ze  d o  Z w p o -  ter fjtu ry  „o ficJ a In e j.. i p o n o .
łu  n a le ż e ć  m o g ą  y lk o  s j|j w s z y s tk ie  —  g o r z k ie  —
dziic, p o c z u w a ją c y  s ię  ps.v - k o n s e k w e n c je  s w e j  izo la c ji
c h ic z m e  d o  c z y n n e g o  z a a n -  ( u p o ś le d z e n ia . L e k tu r ę  tych
g a z o w a n ia  p o  s tr o n ie  c z ło -  w laŚJlje fr a g m e n tó w  p a -
v i« k a  P »acv w  je g o  w ie k o -  m iL nikn  p o i ^ m g o rą co
w e j  w a lc e  o  p r a w o  d o  ż y -  p rze{je  w s z y s tk im  ty m . k tó -  
cui, o  z m ia n ę  u str o ju  80s-  —  o b r a w sz y  so b ie  z a -  
p o d a r c z e g o  i sp o łe c z n e g o  ... p isa r sk i —  rozp o czę li  

P rzed  p aru  la ty  Z e sp ó l SWq p r a c ę  w  la ta c h  p o w o je n  
z o s ta ł r e a k ty w o w a n y . O c z y -  n y ch . G o rą co  p o leca m  —  
w iśc ie , sz y b k o  p ły n ą c y  cza s  d la k r z e p ią c e g o  p o r ó w n a -  
i p r z e m ia n y  z  je g o  b ie g ie m  n ia. c h o ć b y  n a w e t  tk w iły  
z w ią z a n e  m u s ia ły  w 'p lyn ąć vv n im  d ro b n e  c ie r n ie  z a -  
i na sk ła d  p e r so n a ln y  Z e s -  s trze żeń . I o  ó w c z e sn y c h  s to  
p o lu  i n a  k ie r u n k i je g o  zb io  su n k a c h  w y d a w n ic z y c h
r o w e g o  d z ia ła n ia . W  k a ż -  p r z e c z y ta ć  w a r to  w  „ Z ie lo -  
d y m  b ąd ź  ra z ie  fu n d a to r z y  n y m  lec ie" , i ,o w ie lu  in -  
Z e sp o łu  —  B o g u s z e w sk a  i n ych  sp r a w a c h  n ie  b ła h y ch  
K o rn a ck i —  i o b e c n ie  s t a -  a c ie k a w y c h , c h o ć  raczej  
n o w ią  w  n im  s i l ę  m o to r y c z -  ju ż  b e z p o w r o tn ie  m in io n y c h , 
n a , d o c h o w u ją c  w ie r n o śc i ----------
p ię k n y m  z a ło ż e n io m  p ie r w o -  H elena Boguszewska — Je- 
tn y m . rzy K ornacki: „Zlolone lato

W sz y s tk o  to  w a r to  p r z v -  — Warszawa. „K siąika l
p o m n ie ć  p r z y s tę p u ją c  d o  W tecUa-.lM S, str. m  <jena ao zl.
o d n o to w a n ia  n a jn o w sz e j  
k s ią ż k i B o g u s z e w s k ie j  i 
K o r n a c k ie g o  —  „ Z ie ­
lo n e  la to  1934“*). J e s t  to  
ro d za j p a m ię tn ik a  p isa n e g o  
p ręed  25 la ty  w s p ó ln ie  przez  
tę  p a rę  a u to r sk ą . P o c z ą tk o ­
w o  p a m ię tn ik  o m a w ia  p rze ­
w a ż n ie  sp r a w y  w a r sz ta to ­
w e , sp ó łk a  b o w ie m  p r z y g o -

tr z y m a ją c  z r esz tą  c a łą  s p r a ­
w ę  w  ta je m n ic y .

W  lip e u  i g ru d n iu  1941 r. 
g e n e r a ł S ik o r sk i fcaw lera  
u m o w y  z  r zą d em  r a d z ie c ­
k im  d a ją c  ty m  d o w ó d  w i e l ­
k ie g o  r e a liz m u  p o l i ty c z n e ­
go. P o w s ta je  A r m ia  P o lsk a  
w  Z SR R .

R ó w n o c z e ś n ie  n a  S ik o r ­
sk ie g o  rzu ca  s ię  c a la  e m i­
g r a c y jn a  r e a k c ja . „ Ł a ń c u ­
sz ek "  a k ty w iz u je  s w o ją  
d z ia ła ln o ść . W sp ó ln ie  z  K o­
m ite te m  D o b o sz y ń sk ie g o  z a ­
c z y n a  n a  p ocząitku  1942 r. 
w y d a w a ć  ta jn e  p ise m k o  
„ W alk a"  S e k u n d u je  m u  
c y w i ln y  o rg a n  O N R -o w sk i  
„ J e s te m  P o la k ie m " , r e d a g o ­
w a n y  p r z e z  J e r z e g o  P a n c e ­
w ic z a . W k r ó tc e  a n g ie ls k ie  
w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  za  
k o n ta k ty  z  A b w e h r ą  l ik w i ­
d u ją  'to d r u g ie  p ism o . „W al­
k a"  w y c h o d z i n a d a l. K o l­
p o r tu ją  ją  s p is k o w c y  p r z y  
p o m o c y  w o js k o w y c h  sa m o ­
lo tó w . , ,W a lk a "  n a w o ju je  

R a c z k ie w ic z a  d o  d a n ia  d y ­
m isji S ik o r sk ie m u  i w y s u ­
w a  k o n c e p c ję  z l ik w id o w a ­

n ia  g e n e r a ła  d ro g ą  za m a c h u .
S ę p -S z a r z y ń sk i p o d a je  n a­

z w is k a  p r z y w ó d c ó w  sp isku*  
^ O prócz n ie g o  1 N ie w ia r o w -  

s v ; e g o  są  to  m .in . m jr  P o ­
z io m e k . p p o r . T o m c z y k , k p t. 
B u ja ls k i,  o r a z  p r z y b y ły  a  
k r a ju  w  p o c z ą tk a c h  1942 r. 
ja k o  łą c z n ik  pcfyor. Ł e c h -  
n ic k i. T e n  o s ta tn i  r e p r e z e n ­
tu je  „ Z w ią z e k  J a sz czu rczy " , 
k tó r y  n a  p r z e ło m ie  1942/43  
p r z e k s z ta łc i ł  s i ę  w  N a r o d o ­
w e  S i ły  Z b ro jn e , o s ła w io n y  
N S Z .

J e s t  b a r d z o  c h a r a k te r y ­
s ty c z n e , ż e  lo n d y ń s k i IX 
O d d z ia ł n ic  n ie  w ie d z ia ł  o  
„ Ł a ń c u sz k u * . N a w e t  g d y  
s p is k o w c y  puzygotowywRÓU  
b u n t w  lo tn ic tw ie  i g d y  
w y k r a d a li  -z M in is te r s tw a  
In fo r m a c ji w ia d o m o śc i „o  
c h a r a k te r z e  m n ie j  lu b  w ie -  
c e j  ta jn y m "  —  ja k  p isz e  
S z a r z y ń s k l, „ d w ó jk a "  za ­

c h o w y w a ła  n ie z m ą c o n y  sp o  
k ó j . T a k  s i ln a  b y ła  n ie n a ­
w iś ć  d o  S ik o r sk ie g o  ze  
s tr o n y  k ie r u ją c y c h  II O d ­
d z ia łe m  se n a to r ó w  k tó r zy  w  
D o b o sz y ń s k im  w id z ie li  „za 
le ty  d y k ta to ra " . S z c z e g ó ln e g o  
sm a k u  c a łe j  tej a fe r z e  d a ­
ją  p r z y to c z o n e  p r zez  S z a -  
r z y ń s k ie g o  in fo r m a c je  że  
z  „ Ł a ń c u sz k ie m "  w s p ó ł­
d z ia ła ły  z n a jd u ją c e  s i ę  w  
A n g li i  c ó r k i J ó z e fa  P iłs u d ­
sk ie g o .

W czesn ą  w io s n ą  1943 r. 
n ie k tó r y m  d z ia ła c z o m  „ Ł a ń ­
cu sz k a "  p o d w in ę ła  s i ę  n o ­
g a . Za z b y t  ja w n y  k o lp o r ­
ta ż  „W alk i"  k ilk u  o f ic e r ó w  
lo tn ic tw a , a w  tej' lic z b ie  
S ę p -S z a r z y ń sk i, z o s ta ło  o s a ­
d z o n y c h  w  m ie js c u  o d o so b ­
n ie n ia  n a  w^yspie B u te . N a  
d r o g ę  o trzy m a ili b ło g o s ła ­
w ie ń s tw o  i..- w ó d k ę  od  g e ­
n e r a ła  S o sn k o w s k ie g o . a 
n a  w y ś c i e  ... p isa n k i o d  c ó ­
r ek  P iłs u d sk ie g o . Z w y g n a ­
n ia  p o w r ó c ili  za ra z  p o  g i-  
b r a lta r sk ie j  k a ta s tr o f ie  i 
o b ję l i  w y s o k je  s ta n o w isk a

w  g a b in e c ie  N a c z e ln e g o  W o­
dza

J a k i w ię c  b y ł u d z ia ł  
„ Ł a ń cu szk a "  w  s p o w o d o w a ­
n iu  k a ta s tr o fy  g ib r a lta r -  
sk ie j?  S z e r e g  d a n y c h  n a  te n  
te m a t p r z y to c z y ł w  k s ią ż c e  
„ W b r e w  ro z k a z o w i"  St- 

S tr u m p h -W o jitk ie w ic z  1 n ie  
m a s e n s u  ich  tu  p o w ta rza ć . 
W a rto  n a to m ia s t  p r z y to c z y ć  
p e w n ą  n a d e r  w y m o w n ą  —  
P r z e jr z y śc ie  a lu z y jn ą  in fo r ­
m a c ję  z  r e la c j i  S z a r z y ń -  
sk ie g o .

P is z e  on , ż e  w  n o c y  po­
p r z e d z a ją c e j  śm ie r ć  S ik o r ­
s k ie g o  ś n i ło  m u  s ię ,  iż  g e ­
n e r a ł n ie  ż y je . N a d ru g i 
d z ie ń  o k o ło  g o d z in y  8 ,Ol) 
z a jr z a ł d o ń  p ro k u ra to r , k tó ­
ry  p r z e p r o w a d z a ł d o c h o ­
d z e n ie  w  s p r a w ie  k o lp o r to ­
w a n ia  „W alk i"  i z a w ia d o ­
m ił  go, ż e  p r z y jd z ie  po  
śn ia d a n iu . „ N ie d łu g o  w r ó ­
c ił, b y ł  w y r a ź n ie  b la d y , p o ­
w ie d z ia ł  g ło se m  ja k b y  z d a r ­
te j  p ły ty  g r a m o fo n o w e j:  
G e n e r a ł S ik o r sk i n ie  ży je" .

J u ż  w  X V I II  w ie k u  p r z e ­

s ta n o  w ie r z y ć  w  c u d o w n e  
s n y  i  u m ie ję tn o ś ć  p r z e w i­
d y w a n ia  p r z y s z ło śc i . S ę p -  
-S z a r z y ń sk i p o  p r o stu  d o ­
b r z e  w ie d z ia ł  c o  i k ie d y  
j e g o  p r z y ja c ie le  z  „ Ł a ń cu  
s z k a “ m a ją  z a m ia r  zro b ić  
w  s a m o lo c ie  w io z ą c y m  g e ­
n e r a ła  S ik o r sk ie g o ... P r z e ­
c ie ż , ja k  d am  p isz e , ®pi 
a k o w c y  m ie li  d o  d y sp o z y c j i  
śr o d k i łą c z n o śc i II  O d d z ia ­
łu . I d la te g o  w  tę  p o p r z e ­
d z a ją c ą  k a ta s tr o fę  g itoral- 
ta r sk ą  n o c  m y ś la ł  t y l e  „o  
S ik o r sk im  i  o  sp ra w ie" .

R e la c ja  S ę p a -S  s a r z y ń ­
sk ie g o , k tó r y  z e  sp o k o je m  
p isz e , ż e  m ó w io n o  o  n im  
„ s łu ż y ł n ie m ie c k ie j  d y w e r ­
sji"  —  to  b a rd zo  is to tn y  
p r z y c z y n e k  d o  d z ie jó w  k a ­
ta s tr o fy  g ib r a lta r sk ie j ., a 

z a r a z e m  p ie r w s z a  w ię k s z a  
ii.n fo rm a c ja  o  d a ia ta ln o ś c i  

fa s z y s to w s k ic h  s p is k ó w  o f i ­
c e r sk ic h  w  w o jsk u  p o lsk im  
n a  Z a c h o d z ie . S p isk ó w , k tó ­
r e  ś le p a  n ie n a w iś ć  d o  po­
s tę p u  d o p r o w a d z iła  n a  d r o ­
g ę  n a r o d o w e j  z d r a d y .

, Sj ffi. ty ' "-y*E&gfeg! >

General S ikorski wśród żołnierzu

Tour de France Chruszczowa 
zakończony

1 IMiruiri

(Dokończenie te  s tr . 2)
radzieckiej. Chociaż generał 
de Gaulle najczęściej radzi 
się ty lko  saim siebie, to tru­
dno sobie wyobrazić, (jy 
mógł zignorować te okrzy­
k i  „Niech ży je  pokój’’ 
wznoszone przez setki tysię­
cy Francuzów i by mógł 
zignorować tak powszechne 
zrozum ienie iwtencji ZSRR".

K o m u n ik a t  k o ń c o w y  d w u ­
d n io w y c h  ta jn y c h  ro zm ó w  
C h r u sz c z ó w  —  d e  G a u lle  
n ie  d a je  o c z y w iś c ie  o d p o ­
w iedzi! n a  w s z y s tk ie  p y ta ­
n ia  b u d z ą c e  z a c ie k a w ie n ie  
ś w ia to w e j  o p in ii p u b lic z ­
n e  j. J a k  k a ż d y  k o m u n ik a t  
d y p lo m a ty c z n y  z a w ie r a  on  
o g ó ln e  s tw ie r d z a n ia  z a m ­
k n ię te  w  g ła d k ic h  s fo r m u ­
ło w a n ia c h . N ie m n ie j  je d -  
dnaik w n ik l iw a  a n a liz a  te ­
g o  d o k u m e n tu  p o z w a la  n a  
w y c ią g n ię c ie  sz e r e g u  w n io s ­
k ó w . M ó w i siię na p rzy k ła d  
jw sno w  k o m u n ik a c ie  o  
ty m , ż e  s to s u n k i m ię d z y  
Z S R R  j F r a n c ją  w in n y  s ię  
k sz ta łto w a ć  „w  d u ch u  
p rzyjajtn i i w sp ó łp r a c y "  i 
„ le p sz e g o  z r o z u m ie n ia  w z a ­
jem n eg o " . T o  s tw ie r d z e n ie  
s ta n o w i w y r a ź n e  p r z e d łu ­
ż e n ie  „ d u ch a  C a m p  D «vW  ', 
k tó r y  z r o d z ił s i ę  p rzed  p ó l 
r o k ie m  w  c z a s ie  d w u s tr o n ­
n y c h  r o z m ó w  C h r u sz c z ó w  

- E is e n h o w e r .
P o za  o k r e ś le n ie m  ty c h  c -  

g ó lm ych  za sa d  k o m u n ik a t  
p r e c y z u je  s ta n o w is k a  s tr o n  
w o b e c  d w ó c h  p o d s ta w o w y c h  
p r o b le m ó w  d z is ie j s z e j  d o b y :  
r o z b r o je n ia  i N ie m ie c . N a ­
w ią z u ją c  d o  g e n e w s k ic h  o-  
b ra d  K o m ite tu  D ziiesięclu  

n a w o łu je  d o  „opracowania 
pew nych uzgodnionych
punktów  widzenia na spra­

w ę powszechnego  ł  całko­
witego rozbrojenia pod sku ­
teczną kontrolą m iędzyna­
rodową".

W  s p r a w ie  N ie m ie c  k o ­
m u n ik a t  p o d k r e ś la , ż e  
„przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR ir prezydent 
Republiki Francuskiej po­
święcili uwagę m ożliwo­
ściom rozstrzygnięcia pro­
blemów dotyczących Nie­
miec z trakta tem  pokojo­
w ym  z Niemcami oracz kw e­
stią Berlina łącznie..."

C h r u sz c z ó w  i  d e  G a u lle  
uznali^ ż e  s to p n io w e  u r e g u ­
lo w a ń  ie  ty c h  p r o b le m ó w  n a  
u z g o d n io n e j  p o d s ta w ie  w  
d r o d z e  r o k o w a ń  m ia ło b y  
d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  u -  
tr z y m a n ia  i u m o c n ie w ia  p o ­
k o ju  o r a z  b e z p ie c z e ń s tw a  
w  E u r o p ie  i n a  c a ły m  ś w ię ­
c ie .

S fo r m u ło w a n ie  t o  j e s t  
n i e z m i erniie c  ie k a w  e. W ia ­
d o m o  p r z e c ie ż , ż e  i"ząd 
N ie m ie c k ie j  R e p u b lik i F e ­
d e r a ln e j  k a te g o r y c z n ie  od  
rzu ca  w s z e lk ą  m o ż liw o ść  
p o d ję c ia  r o k o w a ń  na te m a t  
t r a k ta tu  p o k o jo w e g o  z  
N ie m c a m i p rzed  z je d n o c z e ­
n iem ,

W  k o m u n ik a c ie  fr a n e u -  
sk o -r a d z ie c k im  o  z je d n o ­
c z e n iu  n a w e t  s ię  n ie  w s p o ­
m in a . Z n a m ie n n e  j e s t  r ó w ­
n ie ż , ż e  z a k ła d a  s ię  m o ż l i ­
w o ść  u r e g u lo w a n ia  p r o b le ­
m u  b e r liń sk ie g o . W ia d o m o  
n a to m ia s t , ż e  A d e n a u e r  ro ­
b i w s z y s tk o , c o  w  je g o  m o ­
cy , b y  n ie  d o p u śc ić  d o  ja ­
k ic h k o lw ie k  r o z m ó w  n a  t e ­
m a t r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  
b e r liń sk ie g o .

C isz ę  ro z m ó w  w  R a m b o -  
u t l le t  p r z e r w a ła  d r u g a  e k s ­
p lo z ja  a to m o w a  w  R eg g a n o .

P r e m ie r  C h r u sz c z ó w  z e  
s w o is t ą  m u  sz c z e r o ś c ią  w y ­
r a z ił  u b o le w a n ie , ż e  F r a n ­
c ja  m im o  m o r a to r iu m  a to ­
m o w e g o  tr z e c h  w ie lk ic h  
m o c a r s tw  d o k o n u je  p ie r w ­
sz y c h  p ró b  s w e j  b ron i. J e ­
d n o c z e ś n ie  je d n a k  p r e m ie r  
C h r u sz c z ó w  w y r a z i ł  n a d z ie ­
ję , ż e  w  G e n e w ie  z o s ta n ie  
o s ią g n ię t e  p o r o z u m ie n ie  i 
ż e  F r a n o ja  s ię  d o  n ie g o  
p r z y łą c z y . P r a sa  z a c h o d n ia  
s tw ie r d z a  n ie m a l j e d n o ­
m y ś ln ie , ż e  w y p o w ie d ź  p re ­
m ie r a  C h r u sz c z o w a  b y ła  
b a rd zo  sp o k o jn a .

W a rto  p r z y p o m n ie ć , że  25 
m a rca  w  tr z e c im  d n iu  p o ­
b y tu  w e  F r a n c ji  p r e m ie r  
C h r u sz c z ó w  p o w ie d z ia ł  k o ­
r e s p o n d e n to m  d y p lo m a ty c z ­
n y m : ,,Gotowi jesteśm y  
wspólnie z  Francją, A n ­
glią i A m eryką  rozpatry­
wać i rozwiązywać wszyst­
kie problem y zw iązane z 
bronią atomową i jądrową 
w  interesie pokoju, w  inte­
resie w szystkich  narodów". 
R ząd  fr a n c u sk i n ie w ą tp l i ­
w ie  n a le ż y c ie  o c e n i ł  tę  d o ­
n io s łą  w y p o w ie d ź .

W y d a je  s ię ,  ż e  b e z k o m ­
p r o m is o w e  u z n a w a n ie  p rzez  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i m o c a r ­
s tw o w e j  ro li F ran cji- s t w a ­
rza  d o b rą  a tm o s fe r ę  d o

•zb liżen ia  o b u  ty c h  p a ń s tw .  
O św ia d c z e n ia  s z e fa  rząd u  
r a d z ie c k ie g o  m u szą  b y ć  m i­
ł e  n a r o d o w i fr a n c u sk ie m u  
i p r e z y d e n to w i d e  G a u l le -  
o w i, a  c h y b a  n ie  b a rd zo  
m iłe  rzą d o w i S ta n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h . P r z e d  p r z y ja z ­
d e m  p r e m ie r a  C h r u sz c z o w a  
d o  P a r y ż a  r a d z ie c k i t y g o d ­
n ik  ,N o w e  C zasy"  p r z y p o ­
m n ia ł  w  a r ty k u le  w s tę p ­
n y m : „Nie należym y do 
tych, którzy po ciężkich  
doświadczeniach, jakie  

prfeiszła Francja w  latach 
II w ojny św iatowej skw a­
pliw ie podjęli się roli gra­
barzy Francji jako w ielkie­
go niocarst/wa. Uznajemy 
w ielką rolę, jaką odgrywa 
Francja w losach Europy i 
całego świata".

R o z m o w y  C h r u sz c z ó w  —  
dq G a u lle  z a k o ń c z y ły  s e r ię  
b e z p o śr e d n ic h  sp o tk a ń  m ię ­
d z y  p r e m io r e m  C hru& zczo- 
w e m  a  p r z y w ó d c a m i Z a ­
c h o d u  p rzed  „ k o n fe r e n c ją  
n a  sz c z y c ie " . Z a  k i lk a  t y ­
g o d n i w  P a r y ż u , k tó r y  p r e ­
m ie r  C h r u sz c z ó w  o p u ś c ił  
p rzed  c z te r e m a  d n ia m i, ro z ­
p o c z n ie  s i ę  k o n fe r e n c ja  s z e ­
f ó w  r z ą d ó w  w ie lk ic h  m o ­
c a r s tw .

J A C E K  L E B E N

0  Gdy m am usia  szuka rozkoszy t y c ia  

|  O pow iadanie z  dreszczykiem

■  O procesach poszlakow ych — felieton  P ióra W andy 
F alkow skiej

|  N iezw ykle a trak cy jn y  kon k u rs
■  D a lsz y  c ią g  dyskusji o  m lodziety  i m n c olCKawe 

m ate ria ły  p rzyniesie  w ielkanocny  nu m er „O D G Ł O ­
SÓ W "
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p r z e c i w k o  
w  s  i ?

cz a su , cz y  jak? W y k a lk u lo -  
w a łe m  so b ie , że  p r z e c ie ż  —  
g d y  ju ż  sz k o ła  b ę d z ie  g o to ­
w a  —  lu d z ie  z e  S to b ie c k a  
p o m y ś lą  d a le j  n a  p e w n o  o  
ja k im ś  d o m u  lu d o w y m .

K ie r o w n ik  sz k o ły , m im o  
b rak u  lo k a lu , n ie  r e z y g n u je  
z  p ra cy  p o z a sz k o ln e j  w śró d  
m ło d z ie ż y .

—  K ó łk o  sp o r to w e  m o ż e  
s ię  o b y ć  b ez  p o m ie sz c z e n ia
— p o w ia d a . —  I w  j e g o  
ra m a ch  z r o b iłe m  w ie le -  G o ­
rzej n a to m ia s t  z  z e sp o łe m  
m a n d o lin  is tó w  1 z  ch ó rem  
d z ie c ię c y m  is tn ie ją c y m  p rzy  
je g o  b ok u . Z z e sp o łu  rnan- 
d o lin is tó w  j e s t e ś m y  sz c z e ­
g ó ln ie  d u m n i- P ię ć  la t  p r a ­
c y , c z ę s t e  w y s tę p y  n a  m ie j ­
sc u , w  R a d o m sk u ...

K ie r o w n ik  P a ły s z k a  m y ­
ś l i  o  ja k im ś  k ó łk u  d ra m a ­
ty c z n y m . A le  tu  n ie  w y s ­
ta r c z y  b o isk o  sz k o ln e , a n i  
d r e w n ia n a , z im n a  i  c ie m n a  
b u d a .

•  * •

D o ty c h c z a s  s y lw e tk i  s to -  
b ie c z a n  r y s o w a ły  m i s ię  
w e d łu g  sc h e m a tu :  z w y k li  
lu d z ie , a  w s p ó ln e  ic h  k ło p o ­
ty  —  ta k ie  ja k  w sz ę d z ie .

P o z n a łe m  tr o c h ę  h is to r ­
ię  ( tę  o s ta tn ią )  z iem i r a d o m ­
sz c z a ń sk ie j . D o sz e d łe m  d o  
w n io s k u , ż e  m ie s z k a ń c y  
S to b ie c k a  są  je d n a k  in n i, 
a p r z y n a jm n ie j  ich  d y sp o ­
z y c je  i m o ż liw o śc i  n ie  są  
p r z e c ię tn o :  n ie b y w a ła  p r ę ­
żn o ść , n ie je d n o k r o tn ie  u ja w ­
n ia n a  g o to w o ść  d o  czy n u .

M o że  z r e sz tą  p rzesa d za m ?  
M o że  to  t y lk o  p rzy p a d ek , 
że  na te r e n ie  S to b ie c k a  d z ia  
ła ia  w  d w u d z i s s to le c iu  k o ­
m ó rk a  K P P . ż e  w  c z a s ie  
w o jn y  p o w sta ła  ta m  je d n a  
z  p ie r w s z y c h  k o m ó r ek  PPR.. 
M o że p r z e c e n ia m  z n u c z sn ie  
z o r g a n iz o w a n e j  p r z e z  sfco- 
b ie c z a n  a k c ji sa b o ta ż o w e j  
(chw 'ila n a p a d u  N ie m ie c  na  
Z w ią z e k  R a d z ieck i) , w  w y ­
n ik u  k tó r e j sp ło n ą }  „T ho- 
n e t  M u n d u s“ —  z n a n a  f a ­
b ry k a  m e b li g ię ty c h  w  R a ­
d o m sk u ?

R e d a k to r  „ G a zety  R a d o m ­

sz c z a ń sk ie j"  z w r a c a  u w a g ę ,  
ż e  n a  p rzy k ła d  w  je d n y m  
t y lk o  m ie s ią c u  —  w e  w r z e ­
śn iu  1944 ro k u  —  z a n o to ­
w a n o  k o ło  R a d o m sk a  24 

p o w a ż n e  a k c je  p a r ty z a n c k ie .  
J a k i w  ty m  u d z ia ł  s to b ie -  
czan ?

,,T k w i w  n ic h . ja k  n ig ­
d z ie  in d z ie j k u lt  b o h a te r ­
stw a "  —  tw ie r d z ił  p e w ie n  
m ó j ro zm ó w ca .

K ie d y  n a  r o z p r a w ie  p r z e ­
c iw k o  J a n o w i S z y m c z a k o w i  
sę d z ia  p y ta ł  s ta r e g o  Z b ro ­
ję  —  te śc ia  S z y m c z a k a  —  
d la c z e g o  w y d a ł  c ó r k ę  za  
c z ło w ie k a , o  k tó r y m  w ie ­
d z ia ł , ż e  j e s t  a w a n tu r n ik ie m
—  Z b roja  m ia ł  p o d o b n o  o d ­
p o w ie d z ie ć :

— ,.M oja c ó rk a  c h c ia ła  
m ie ć  ta k ie g o  m ę ż a , k tó r e ­
g o  s ię  w s z y s c y  b o ją .“

* •  *

K o m e n ta r z  a u to r a  (J. L e b .)  
c y to w a n e g o  n a  w s tę p ie  ar­
ty k u lik u  in fo r m a c y jn e g o  je s t  
ty p o w o  g a z e c la r sk i i w ła ś c i ­
w ie  tr u d n o  z  n im  p o le m iz o ­
w a ć . C óż to  o s ta te c z n ie  zn a ­
czy : „czy nie warto było­
by, by wkroczyli tam w  
większym, stopniu n iż te­
raz  —  ludzie, którzy będą 
w ychow yw ać?“

W ia d o m o , ż e  w a r to  b y ­
ło b y . W  o g ó le  —  d o  k a żd ej  
w s i  p o w in n i w  w ię k s z y m  
n iż  d o ty c h c z a s  s to p n iu  
„w k raczać"  lu d z ie  o  w y s o ­
k ich  k w a lif ik a c ja c h  p e d a g o ­
g ic z n y c h  itp . O c z y w iś c ie ,'  
m a m y  w  w o je w ó d z tw ie  o -  
s ie d la  i w s ie  w y m a g a ją c e  
sz c z e g ó ln ie js z y c h  w zg lęd ó w *

C zy  je d n a k  S to b ie c k o  d o  
n ic h  n a leży ?  N ie  je s te m  
z d e c y d o w a n y  z b y t  p o c h o p n ie
o  ty m  ro zstr zy g a ć .

N a to m ia s t  c h c ę  z a p r o te s ­
to w a ć  p r z e c iw k o  p o d tr z y ­
m y w a n iu  i  k o lp o r to w a n iu  
z ły ch  m itó w . T y m  b a rd z ie j , 
j e ś l i  s ię  to  ro b i d la  s e n ­
sa c ji i  w b r e w  p r a w d z iw e m u  
s ta n o w i fa k tó w . P r z y p is y ­
w a n ie  w in  p o sz c z e g ó ln y c h  
lu d z i c a łe j  w s i  —  to  p r z e ­
c ie ż  a b su rd !

o  c  er

S z k o ła  p o d s ta w o w a  m ie śc i  
s ię  w  d w ó c h  le ż ą c y c h  w  
p o b liż u  p u n k ta c h , w  z w y ­
k ły c h  d o m a c h  w ie j sk ic h . D o  
sz k o ły  n a le ż y  d r e w n ia n a  
b u d a  z a a d a p to w a n a  n a  s a ­
lę  k in ot*satraH ą. ’V n ie j o d ­
b y w a ją  s ię  c z a se m  p r o je k ­
c je  k m a  o b ja z d o w e g o  i z a ­
b a w y .

K ie d y  p rzed  o śm io m a  la ­
ty  m ło d y  n a u ć z y c ie l z  P io ­
tr k o w a  u s ły s z a ł  o  a w a n s ie ,  
c z y li  o tr z y m a ł p r o p o z y c ję  
o b ję c ia  s ta n o w isk a  k ie r o w ­
n ik a  sz k o ły  w  S to b ie c k u
—  b y ł p rze r a ż o n y . L e d w ie  

" sk o ń czy ł l ic e u m  p e d a g o g ic z ­
ne , a tu  ju ż  k ie r o w n ik ie m !  
I to  g d z ie  —  w  S to b ie c k u !

M ło d y  n a u c z y c ie l  b a ł s ię  
n ie  ty le  o d p o w ie d z ia ln o śc i,  
i l e  u ło ie n ia  s to s u n k ó w  z  
m ie js c o w y m i lu d ź m i. P r z e ­
c ie ż  to  S to b ie c k o !

S to b ie c k o  o to c z o n e  je s t  
z ły m  m ite m ...

N ie  ta k  d a w n o , p ra sa  łó ­
d zk a  p isa ła :

„W  Radomszczańskiemu jest 
najw ięcej przestępstw  spo­
śród w szystkich  powiatów  
w  naszym  województwie. 
Jeden Z najw yższych w ska ­
źników  przestępczości w  
Polsce. W  sam ym  S to b ie c ­
ki! ilość przestępstw  jest za­
straszająca. Użycie noża w  
czasie zabawy jest rzeczą • 
zupełnie codzienną. Milicja 
i prokuratura wkraczają w  
radomszczańskie miejscowo­
ści bardzo często, ale czy 
nie warto byłoby, by w kro­
czyli tam w  w iększym  sto­
pniu  niż teraz —  ludzie, 
którzy będą wychowywać?  
Jest to chyba jakim ś pro­
blemem społecznym, którym  
trzeba  s i ę  ja k  najgłębiej 
zainteresować".

...G d y  p rzed  k ilk o m a  t y ­
g o d n ia m i na r o z p r a w ę  s ą ­
d o w ą  p r o w a d z o n o  2 8 - le tn ie -  
gO J a n a  S z y m c z a k a , k tó r y  
w  S to b ie c k u  z a b ił s ie k ie r ą  
sw o ją  sz w a g ie r k ę  —  t łu m  
lu d z i sp r ó b o w a ł d o k o n a ć  sa ­
m o są d u . P o d c z a s  ro z p r a w y  
są d o w e j  s tw ie r d z o n o , że  
w s z y s c y  ś w ia d k o w ie  p o c h o ­
d z ą c y  z e  S to b ie c k a  —  b y li  
j u ż  c o  n a jm n ie j  ra z  a r e s z ­
to w a n i...

T a k  p o sz ła  w  ś w ia t  w ia ­
d o m o ść , że  p o w ia t  ra d o m ­
sz c z a ń sk i j e s t  n a jb a rd z ie j  
„ zb rod n iczy"  —  a w  p o w ie ­
c ie  ty m  w ie ś  S to b ie c k o . to  
tw ie r d z a  „zbrodn i" . M ie s z ­
k a ń c o m  S to b ie c k a  w y p o m i­
n a n o  n a w e t  i ich  ta ta r sk ie  
p o c h o d z e n ie  — p o n o  o sa d z ił 

’ ich  ta m  sa m  K ró l J a n  III 
S o b ie sk i. O S to b ie c k u  m ó ­
w i s ię  w  Ł o d zi ta k  ia k  
w  K u tn ie  o p o w ia d a ją  o łó ­
d z k ic h  B a łu ta c h . J e s t  w  tym  
m o że  i ty le ż  sa m o  p ra w d y ?

M ie s z k a ń c y  S to b ie c k a  są  
p o to m k a m i T a ta r ó w . P y ta m , 
c z y  te n  fa k t  c ią ż y  m o ż e  w  
ja k iś  sp o só b  n a  o b y c z a jo ­
w o śc i d z is ie j s z y c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  S to b ie c k a ?

J e d e n  p o w ia d a :  —  „ J e sz ­
c z e  p rzed  w o jn ą , t o  t r z y ­
m a li s i ę 1 w ię c e j  w  k u p ie , w  
k la n a c h  ro d z in n y ch ; n ie c h b y  
ty lk o  k to ś  sp r ó b o w a ł w t e ­
d y  p o je c h a ć  ta m  d o  d z ie ,  
w czy n y ..."

In n y  d o d a je :  —  ,,Z a g o n y  
za o ru ją  w  p ó łk sięży ce ..."

N ie  u d a ło  m l s ię  s tw ie r ­
d z ić  c z y  is to tn ie  z a g o n y  z a ­
o r a n e  są  w  p ó łk s ię ż y c e  —  
to  d a  s ię  sp r a w d z ić  la te m .  
C o d o  tr z y m a n ia  s ię  „w  k u ­
pie..." to  z ja ,w isk o  n ie  w y ­
g lą d a ło  in a cze j  n iż  g d z ie  
in d z ie j  na tr a d y c y jn e j  p o ls­
k ie j  w s i.  O i le  s ię  o r ie n tu ­
j ę  p ro b lem  m a łż e ń s tw a  n a  
w si u w a ż a n o  n a jc z ę śc ie j  za  
sp r a w ę  „ w e w n ę tr z n ą " , a  
są s ia d a  tr a k to w a n o  s z ta c h e t  
ką ja k o  in tr u z a .

O g r o m n y  p r o c e n t  d o r o s ­
ły c h  m ie sz k a ń c ó w  S to b ie c k a  
p r a c u je  w  o d le g ły m  z a le d ­
w ie  o  c z te r y , m o że  p ię ć  k i­
lo m e tr ó w  R a d o m sk u , a stą d
—  c o d z ie n n e  k o n ta k ty  z  
lu d ź m i z  in n y c h  w s i,  z  m ia ­
sta .

P o w ia d a m  d o  s o łty sa  M ie -  
dziń& kiego, że  je s te m  z  g a -  
z t t y  —  rep o rta ż  b ę d ę  p i­
sa ł.

S o ł ty s  M ie d z iń sk i d łu g o  
m ilc zy . „M ało m ó w n y "  —  
m y ślę . K ie d y  w r e s z c ie  p r z e ­
m ó w ił — w y sz ło , że  tak  n a ­
p r a w d ę . to  on n ie  m a p e w ­
n o śc i, czy  ja je s te m  z  g a ­
ze ty .

Z d z iw io n y  (d o ty c h c z a s , p o ­
za  p r o k u r a tu r ą , w ie r z o n o  
m i n a  s ło w o )  w y jm u ję  z a ­
św ia d c z e n ie . S o łty s  p o d a je  
z a ś w ia d c z e n ie  żo n ie . W y p a ­
d a ło b y  m i n a p isa ć  „m ło d ej  
żon ie"  —  c h o c ia ż  w s p ó ln ie  
m a ją  c o ś  p o n a d  100 la t  — 
są  ledw ńe k ilk a  ty g o d n i p o  
ś lu b ie .

O k a z u je  s ię  t— w s z y s tk o  
w  p o rząd k u . S o ł ty s  o p o ­
w ia d a , ja k  to  p r z y s z e d ł k ie ­
d y ś  je d e n , t e ż  ta k i m ło d y ,  
c h c ia ł  ż e b y  z  n im  iść  n i s tą d  
n i z o w ą d  —  d o  k w a te r u n ­
ku. P o te m  n a u r ą g a ł, c h c ia ł  
n a w e t  b ić. P ro si, ż e b y  n ie  
m le ć  za  z łe  t e g o  le g ity m o ­
w a n ia . J a k  tu  n ie  b y ć  o s ­
tro żn y m ...

—  C z ę s to  ta c y  p r z y c h o ­
d zą? —  z a p y tu ję .

—  E, w ła ś c iw ie , t o  m i s ię  
p ie r w s z y  ra z  c o ś  ta k ie g o  
p rzy d a rzy ło .

T e r a z  n ie  tr z e b a  s p e c ja l­
n y c h  z a b ie g ó w , b y  s k ie r o ­
w a ć  r o z m o w ę  n a  sp r a w y  
is to tn e .

Z a b a w y  o d b y w a ją  s ię  tu ­
ta j  d o ść  czę s to , a le  ju ż  d a ­
w n o  n ie  b y ło  n a  n ic h  —  co  
p o tw ie r d z a  m ilic ja  —  a w a n ­
tur. O sta tn io , b o d a jż e  j e s z ­
c z e  je s ie n ią . p o b ili s ię  A d a ­
m e k  i K o w a lsk i. T o  b y ła  
p o rzą d n a  b ija ty k a :  sz p a d le ,  
p o w y b ija n e  o k n a , s tr z a s k a ­
n e  ram y...

S o łty s  M ie d z iń sk i m ó w i. 
że  on i, to  z n a c z y  R ad a G ro ­
m a d zk a . s ta ra ją  s ię  o s tu ­
d z ić  z a p a lo n e  g ło w y . G d v  
n ie d a w n o  z o r g a n iz o w a li z a ­
b a w ę  „na c e l  W a r sz a w y -*
—  to  n a w e t  u p ić  sć^ n ie  
p o z w o lili .

— W y sta r c z y ło , ż e  s ię  k o ­
m u ś  k u r z y ło  z  g ło w y , c h o ­
c ia ż  tr o c h ę  a n i n a w e t  k ie ­
lisz k a  w ó d k i n ie  c h c ie l iś m y  
sp rz ed a ć .

O tej w s i  d z is ie j s z y  k ie ­
r o w n ik  P a ły sz k a  s ły s z a ł  —  
.jak ja  i in n i —  w ie le  z łe ­
go . S to b ie c k o  n ie  o d  d z iś  
o to c z o n e  j e s t  z ły m  m item ..

—  O c z y w iś c ie , p r z e sa d a
—  m ó w i p a n  P a ły s z k a  —  
lu d z ie  tu  ja k  w s z ę d z ie , n ie ­
p o tr z e b n ie  s ię  b a lem . C o  
w ię c e j ,  n ie  p r z y p u sz c z a m ,  
a b y m  ta k ic h  lu d z i — a 
p r z y n a jm n ie j  j e ś l i  c h o d z i o  
p e w n ą  ic h  c z ę ść  —  sp o tk a ł  
g d z ie ś  in d z ie j. W e ź m y  d la  
p r z y k ła d u  K o m ite t  R o d z i­
c ie lsk i...

N ie  c h o d z i k ie r o w n ik o w i  
ju ż  o  to , ż e  K o m ite t  u p o ­
r z ą d k o w a ł b u d y n k i g o sp o ­
d a r c z e  sz k o ły . W a żn a  je s t  
j e g o  w s p ó łp r a c a  i p o p a r c ie  
r.a w s z y s tk ic h  fr o n ta c h .

K ie r o w n ik o w i tr u d n o  je s t  
m ó w ić  o  ja k ie jś  sz erze j p o ­
ję te j  p ra cy  k u ltu r a ln o  -oś­
w ia to w e j  w śr ó d  m ło d z ie ż y  
sz k o ln e j , a  ty m  b a r d z ie j  
w śr ó d  d o ro sły c h - N ie w ie le  
m o ż n a  z ro b ić , g d y  b ra k  lo ­
k a lu ;  d r e w n ia n e j  b u d y , 
z im n e j  i  c ie m n e j , n ie  m o ż ­
n a  w  ż a d e n  sp o só b  tr a k to ­
w a ć  se r io .

W  te j  c h w il i  o  b u d o w ie  
ja k ie g o ś  m a łe g o  d o m u  k u l­
tu r y  (2000 lu d n o śc i)  n ie  m a  
m o w y . W  S to b ie c k u  p o ­
tr z e b n a  j e s t  w  p ie r w s z y m  
r z ę d z ie  sz k o ła . A  o  te j  in ­
w e s ty c j i  z a c z ę ło  s ię  m y ś le ć  
d o p ie r o  od  n ie d a w n a .

S z k o ła  p o w ita n ie  k o sz te m  
sp o łe c z n y m : lu d n o ś ć  o p o d a t­
k o w a ła  s ię  d o b r o w o ln ie  i zo  
b o w lą z a ła  w y b u d o w a ć  ją  
w ła s n y m i ręk a m i.

W  tej c h w il i  są  ju ż  p ie ­
n ią d z e , m a te r ia ły  —  m o żn a  
b y  w ła ś c iw ie  z a czą ć . M o żn a  
by. g d y b y  P o w ia to w ra R ad a  
z d e c y d o w a ła  s ię  w r e s z c ie  
na z a tw ie r d z e n ie  p la c u  pod  
b u d o w ę ...

N a r a z ie  lu d n o ść  czek a , 
m a te r ia ły  b u d o w la n e  c z e ­
k a ją , a co  n a jw a ż n ie js z e  —  
na  sz k o łę  c z e k a ją  d z ie c i.  
C óż je s t  —  m y ś lę  —  n ie  
m a ją  w  P o w ia to w e j  R a d z ie
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Kurator Sądu dla Nieletnich

K u rator"  od  ła c iń sk ie g o  
„ c u r a -a e “ —  z n a c z y  tro sk a . 
R za d k o  k ie d y  dosł& w n e z n a ­
c z e n ie  s ło w a  o d d a je  ta k  d o ­
b rze  z w ią z a n y  z n im  se n s , 
ja k  w  ty m  p rzy p a d k u . K u ra ­
to r  S ą d u  d la  N ie le tn ic h  tro ­
sz c z y  s i ę  o  sp r a w y  sw y c h  
p o d o p ie c z n y c h , je s t  d la  n ich  
p r z y ja c ie le m . N iech  m i w o l­
n o  b ę d z ie  w ła ś n ie  od  teg o  
z= czą ć  m ą w y p o w ie d ź , z d r a ­
d za  to  b o w ie m  je j c h a r a k ­
te r  i p o z w a la  u p r z e d z ić  e -  
w e n tu a ln e  p r e te n s je  pod  
m y m  a d resem . Z a z n a cza m , 
ż e  n ie  c h c ę  ty m  s tw ie r d z e ­
n ie m  b y n a jm n ie j  s u g e io w a ć  
p e łn e j  fa c h o w o śc i c z y  a u to -  
r y ta ty w n o ś c i  w  p r z e d m io c ie  
w y c h o w a n ia .

to  je d n a k  na p lan  p ie r w sz y  
w y b ija ją  s ię  c z y n n ik i w s z ę ­
d z ie  to w a r z y sz ą c e  te m u  z ja ­
w isk u .

T z w . „ zło ta  m ło d z ież"  w y ­
ra s ta  p r zed e  w s z y s tk im  w  
śr o d o w isk a c h  e lita r n y c h , ra­
c ze j  d o b r z e  sy tu o w a n y c h .  
To. co  n a z y w a m y  'eg zy sten -  
c ja liz m e m  p rzy  k a w ia r n ia ­
n y ch  s to lik a c h , w e g e ta c ją  z 
b u te lk ą  w in a , u c ie c z k ą  w  
m iło ść , c o  na c o d z ie ń  w y ­
raża  s ię  n eg a c ją  w s z e lk ie g o  
w y s iłk u  f iz y c z n e g o  i in te le ­
k tu a ln e g o . to  w s z y s tk o  w y ­
s tę p o w a ło  ta k ż e  w  d w u d z ie ­
s to le c iu  m ię d z y w o je n n y m  1 
j e s z c z e  w c z e śn ie j , '" y s t ę p o -  
w a lo  ta m , g d z ie  p o zy cja  sp o ­
łe c z n a  r o d z ic ó w  d o s ię g a ła  
s z c z y tó w , g d z ie  sz a c u n e k  i u -  
z n a n ie  lu d z k ie  u d z ie la n o  d z ie

czy . D z ie c k o  w ie , ja k  p o -
w in  b yć w y c h o w y w a n e ,  
n a  w y c h o w a n ie  czek a . S y n  
r a zem  z  o jc e m  w y s łu c h u je
p rzez  rad io  p o g a d a n ek  na  
te m a ty  p e d a g o g ic z n e  o g lą d a  
f ilm y  o ś w ia to w e  m ó w ią c e  o  
w y c h o w a n iu . C za sem  n a w e t  
p ię c io le tn i m a lu c h  d o b rze  
o r ie n tu je  s ię .  że  n ie n a le ż y  
bić d z iec i. S ta r e  m a k sy m y ,  
k tó r e  s ta n o w iły  fu n d a m e n ­
ty  g m a ch u  z w a n e g o  w y c h o ­
w a n ie m  w  rod zaju  „ m ło d szy  
u s tę p u je  sta rszem u "  i „ o jc iec  
m a z a w sz e  rację"  tr z e b a  o -  
przeć , z w ła sz c z a  w  o k r e s ie  
d o r a sta n ia , n a  z a sa d a c h  r a ­
c ji o b ie k ty w n y c h ,

K o n se k w e n c je  te g o  są  b a r ­
d zo  g łę b o k ie . A u to r y te t  o j­
ca  m o ż e  u k sz ta łto w a ć  ty lk o  
r z e c z y w is ta  i so lid n a  w ie ­
dza o  ś w ie c ie . T a k  p o ję ty  
a u to r y te t  o jc a  n ie  w y k lu ­
cza  m o ż liw o śc i u ło ż e n ia  s t o ­
s u n k ó w  m ię d z y  n im  j s y ­
n e m  n a  p la tfo r m ie  k o le ż e ń -

m tije  s ię  ty m  w ie k ie m  p o d -  
są d n y  S ą d u  d la  N ie le tn ic h .  
T o  c h y b a  w y s ta r c z a ją c y  p o ­
w ó d . by p o s ta w ić  p od  p r ę ­
g ie r z  ty ch  w s z y s tk ic h , k tó ­
rz y  tr w a le  w y p a c z a ją  c h a ­
ra k te r y , w y w o łu ją  u r a z y  i 
sk r z y w ie n ia . C za s c h y b a  p o ­
m y ś le ć  o  ty m , b y  p r o c e s  in i ­
c ja c j i —  p r z e n ik a n ia  d z ie c ­
k a  w  ś w ia t  o só b  d o r o s ły c h ,  
b v ł p r o c e se m  k o n tr o lo w a ­
n y m  jirzez  sz e r o k ą  in g e r e n ­
c ję  w  s p r a w y  d z ie c k a , r z e ­
c z y w is te  z a in te r e s o w a n ie  j e ­
g o  lo se m  - - c a łe g o  s p o łe ­
czeństw'?.. T rzeb a  ju ż  n a r e ­
s z c ie  s ta h o w c io  w y j ś ć  p o za  
d e k la r a c y jn e  s tw ie r d z e n ia  
w  ty m  p rzed m io c ie .

R od zic"  p o n o szą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  za dziecko^—a ty m ­
cz a se m  —  to  c h y b a  n ie z m ie r ­
n ie  c h a r a k te r y s ty c z n e , że  
k ie d y  przed  sp r a w ą  w  S ą ­
d z ie  d la  N ie le tn ic h  sp o r z ą ­
d za  s i ę  w y w ia d  śr o d o w is k o ­
w y . k tó r y  m ię d z y  in n y m i  
z a w ie r a  ru b r y k ę  n a  te m a t  
„co  z d a n ie m  r o d z ic ó w  s k ło ­
n iła  d z ie c k o  d o  p r z e s tę p -  
stw a " , to  w  99.9 p ro c . o d ­
p o w ie d z i w  ty m  p r z e d m io ­
c ie  b rzm i —  „ k o led zy " . 

N a w e t  w  p r z y p a d k u  je ­
d e n a s to le tn ie g o  F r a n k a , k tó ­
ry  przer. k ilk u  d n i p r z e b y ­
w a  u o jc a  tr o c h ę  u m a tk i,  
a  c z a se m  u  d z ia d k ó w . R o d z i­
c e  F ra n k e  ju ż  d a w n o  n ie  
m ie sz k a ją  v.e so b ą . z a ło ż y li  
d r u g ie  ro d z in y . Franeik c h o ­
d z ił  b ru d n y , ź le  u b ra n y .

„ K o led zy "  —- tw ie r d z i m a ­
tk a  1 3 - le tn ie g o !  B o lk a  i d o ­
d a je  —  „ b ra k  m i j u ż  z u p e ł-

S y ł u a c j a_
jak z kelnerem *

Hm * ~ -

„ K O L E D Z Y ! ”
Problem szerszy 

i nie tylko 
dzisiejszy

D o  za b ra n ia  g ło su  n a  t e ­
m a t  ip ło d z ie ż y  s k ło n i ły  m n ie  
d w a  r e p o r ta ż e  n a  ła m a c h  
„ O d g ło só w "  (J u liu sz a  J a n ­
czu ra  1 K a ro la  B a d z ia k a ), 
o b a  n ie w ą t p l iw ie  a la r m u ją ­
c e  i ja k o  ta k ie  sk ła n ia ją c e  
d o  sz u k a n ia  śr o d k ó w  z a r a d ­
czy ch .

C h c ę  je d n a k  z a g a d n ie n ie  
m ło d z ie ż y  p o tr a k to w a ć  w  
n ie c o  s z e r sz y m  a sp e k c ie .  
„ P ija n e  d z ie c i w e  m gle"  i 
„b an d y"  z  „ E g z o ty czn ej"  to  
n ie  f ik c ja , le c z  n ie w ą tp l iw ie  
r z e c z y w is to ść . A le  r ó w n ie ż  
n ie w ą t p l iw ie  ta  c z ę ś ć  m ło ­
d z ie ż y  s ta n o w i z n ik o m y  p r o  
c e n t  c a ło śc i. In n a  sp r a w a , im  
w ła ś n ie  ta  m ło d z ie ż , s p o ­
śród  k tó rej r e k r u tu ją  s ię  bo­
h a te r o w ie  r ep o rta ży , z u w a ­
g i na to , że  g ro m a d zi s ię  w  
m ie js c a c h  o ś w ie t lo n y c h , re­
p r e z e n ta ty w n y c h . p o ło żo n y ch  
w  c e n tr a ln e j  c zęśc i n a sz e g o  
m ia sta  —  n a jb a r d z ie j  rzu ca  
s i ę  w  o czy .

P r o b le m  m ło d z ie ż y  „ k a ­
w ia r n ia n e j"  łą c z y  s ię  z  p ro­
b le m e m  „ p o k o le n ia  z b u n ­
to w a n y c h " . k tó r e  Jest z ja w i­
sk ie m  o g ó ln o św ia to w y m  i 
ja k k o lw ie k  na n a szy m  ro ­
d z im y m  g r u n c ie  m a o n o  n ie ­
w ą t p liw ie  s w o ją  sp e c y f ik ę .

cłcu n a  k r e d y t . (P a trz  pro­
b le m  „ P o w r a c a ją c e j  fa li"  
P r u sa  i w ie le  in n y ch ). O w o ­
c e  w ła s n e j  p r a c y , w ła sn e j  
d rogi ż y c io w e j  b y ły  ty lk o  
c z y m ś u b o c z n y m , a  n ie  c e ­
le m  z a sa d n ic z y m .

J e s z c z e  n ie d a w n o  o  m ie j ­
sc u  w  s p o łe c z e ń s tw ie  d e c y ­
d o w a ły  p r z e d e  w sz y s tk im  
za so b y  m a te r ia ln e  rod z in y . 
D ziś  d e c y d u je  za w ó d , c z a se m  
a w a n s  sp o łe c z n y  —■ o b ie  r z e ­
c z y  ła tw ie j s z e  d o  o s ią g n ię ­
c ia . J e ś l i  z. a w a n se m  c z y  za ­
w o d e m  z m ie n ia  s i ę  śr o d o ­
w isk o , to  n ie w ą tp l iw ie  p r o ­
w a d z i to  d o  d e z o r ie n ta c j i ro­
d z ic ó w , k tórzy  p o  p ro stu  n l«  
w ie d z ą  ja k  n a le ż y  w  zm ie ­
n io n y c h  w a r u n k a c h  w y c h o ­
w y w a ć  d<uecko.

s tw a . K o le ż e ń s tw o  sp e łn i  
s w o je  z a d a n ie  w s z ę d z ie  ta m , 
g d z ie  p a r tn e r z y  d ą ż ą  do  
w z a je m n e g o  z r o z u m ie n ia .  
N ie  ty lk o  sy n  m u si d o g a n ia ć  
o jca , le c z  i o jc ie c  m u s i p a r ­
ty c y p o w a ć  w  ro/.w o.iu  sy n a .

T e  sp r a w y  na c a łe j  k u li  
z ie m sk ie j  w y g lą d a ją  p o d o ­
b n ie . I  w s z ę d z ie  u le g a ią  p o­
w a ż n y m  z a k łó c e n io m  K o n ­
f l ik t  z  ro d z ica m i je s t  n a jw a ­
ż n ie jsz y m  c z y n n ik ie m  p ro ­
w a d z ą c y m  d o  k o n flik tu  z  
p ra w em .

„Co zdaniem 
rodziców.,.”

K om p likac je
współczesnego
wychowania

P r o c e s  w y c h o w a n ia  k o m ­
p lik u je  o b e c n ie  d o d a tk o w o  
sz y b k i p o stę p  te c h n ic z n y .  
J e ś li  k ie d y ś  b y ła  m o w a  o  
k o n f l ik c ie  p o k o le ń  o jc o w ie —  
d z ie c i —  to  ju ż  d z iś  c z ę s to  
d o ch o d zą  d o  g ło su  sp r z e c z ­
n o śc i —  m ło d s i i s ta r s i b ra ­
c ia . Z n a m ie n n e  d la  n a sz y c h  
c z a s ó w  je s t  r ó w n ie ż  i to . że  
n ig d y  d o tą d  p r o c e s  w y c h o ­
w a n ia  n ie  b y  i ta k  b a r­
d z o  św ia d o m ie  p r z y jm o w a n y  
p rzez  ty c h , któryciii d o ty -

N ie  n e g u ję  fa k tó w  p rzy ­
to c z o n y c h  w  re p o r ta ż a c h , n ie  
za p r z e c z a m , ż e  s ą  sm u tn e .  
U w a ż a m  je d n a k , ż e  p u n k t  
c ię ż k o ś c i z a g a d n ie ń  w y c h o ­
w a w c z y c h  sp o c z y w a  n a  p a u -  
c z y c ie la c h . Ż y c ie  p r z e z n a ­
c z y ło  tę  r o lę  rod z ico m , sz k o ­
le , s p o łe c z e ń s tw u . T o  p r a w ­
d a , ż e  d z iś  n ie  p o tr a f im y  j a ­
k o ś  z d y sk o n to w a ć  z  p o ż y t­
k ie m  b u n to w n ic z y c h  te n d e n ­
c j i m ło d y c h , z  ty m  m o żn a  
s ię  n a w e t  p o g o d zić . A le  n ie  
n a le ż y  g o d z ić  s i ę  z  fa k te m ,  
ż e  w  w ie lu  w y p a d k a c h  n ie  
p o tr a fim y  u str z e c  p rzed  k o n ­
f l ik te m  z  p r a w e m  d z ie s ię c io -  
je d e n a s to le tn ie g o  d z iecta t.

A  p r z e c ie ż  c o r a z  c z ę śc ie j ,  
n ie p o k o ją c o  c z ę s to , le g ity -

n ie  s i ły , k ła m ie , u c ie k a  *
d o m u , z a w s z e  b a rd z ie j  lu b i­
ła m  je g o  brata". B rat B o l­
k a  j e s t  m ło d sz y  o  4 la ta , od  
c h w ili  u r o d zen ia  w ła ś n ie  d o  
n ie g o  n a le ż a ło  s e r c e  rodzi­
c ó w . B o le k  b y l z a w s z e  n a  
d ru g im  p la n ie .

„K o led zy "  —  m ó w i m a tk a  
s ie d e m n a s to le tn ie g o  P io tra , 
k tó r y  od  p e w n e g o  c z a su  s y ­
s te m a ty c z n ie  s ię  u p ija , b ije  
m a tk ę , a p r z e c ie ż  d o p iero  
n ie d a w n o  P io tr  w y w a lc z y ł  
u n ie j  c z y s tą  k o sz u lę , c ie p le  
o b ia d y . R a zem  z  m ło d sz y m i  
s io s tr a m i b y ł c h o w a n y  przez  
n ie d o łę ż n ą  b a b k ę , bo m a tk a  
b y ła  je s z c z e  z b y t  m ło d a , by  
p r z y z n a w a ć  s ię  d o  w ła s n y c h  
d z ie c i.

„K o led zy "  —  tw ie r d z i d a ­
le k a  k r e w n a  s ie d e m n a s to le ­
tn ie g o  W a lk a , k tó r y  w ła ś c i­
w ie  n ie  m a  r o d z ic ó w  i j e g o  
tra g ed ią  je s t  to , ż e  k a ż d y  
m u si ich  m ie ć . P r z y sz e d ł n a  
ś w ia t  w  c z a s ie  w o jn y . M a­
tk a  p r z y je c h a ła  n a  oród  z  
N ie m ie c  d o  m a tk i n a r z e c z o ­
n eg o . P o te m  wróciła", p o z n a ­
ła  in n e g o  m ę ż c z y z n ę , p o  w o j ­
n ie  o s ia d ła  z  n im  n a  Z ie ­
m ia c h  O d z y sk a n y c h , p o  s y ­
n a  n ie  z g ło s iła  s i ę  n ig d y . O j­
c ie c  je s t  w p r a w d z ie  w  fx x lz i,  
a le  m a  in n e  d z ie c i, z  le g a l­
n e g o  m a łż e ń s tw a . W a łek  n ie  
o b c h o d z ił g o  n ig d y , n ie  p o ­
z w a la ł  m u n a w e t  m ó w ić  d o  
s ie b ie  .,ojcze" . K ie d y  b a b k a  
u m a r ła , ty m  ra z e m  n a p r a w ­
d ę  k o le d z y  n a m ó w ili  W a lk a  
d o  k ra d z ieży .

f  N a tu r a ln ie , n ie  m o żn a  z a ­
p o m in a ć , ż e  o  „ k o leg a ch "  
m ó w i s ię  ta m  w s z ę d z ie ,  
g d z ie  r o d z ic e  n ie  u św ia d a ­
m ia ją  s o b ie  w ła sn y c h  b łę ­
d ó w  j ta m  g d z ie  u s iłu ją  je  
z a k r y ć . Jalk r ó w n ie ż  o  ty m , 
ż e  k o led zy  i s tw a r z a n y  p rzez  
n ic h  k lim a t  m o ż e  b y ć  d o d a t­
k o w y m  c z y n n ik ie m  w y p a ­
c z a ją c y m .

Fot, E. Kudaj

Dzieci rodzin 
zdeprawowanych

S z c z e g ó ln ie  c ię ż k i j e s t  lo*  
d z ie c k a  w  ro d zin a ch  z d e p r a ­
w o w a n y c h . W  ty c h  w y p a d ­
k a c h  o b o w ią z e k  s tw o r z e n ia  
w ła ś c iw e j  p r z e c iw w a g i z łe ­
g o  o d d z ia ły w a n ia  ro d z icó w  
sp o c z y w a  na s p o łe c z e ń s tw ie .  

A tv m c z a se m :
Z o sia , la t  14. u k ra d ła  3 

ty s ią c e  z ł, W ted y  w y s z ło  na

ja w , ż e  tru d n i s i ę  nlerzłf- 
d em . O p in ia  sz k o ły , d o  k t ó ­
rej u c z ę sz c z a ła  n ie le tn ia  
b rzm ia ła : „Z osia  u p ra w ia  
n ierzą d  od  X k la sy " .

J a k  to? W ię c  p r z e z  s ie d e m  
la t  te  fa k ty  z n a n e  b y ły  s z k o ­
l e  i n ik t  n a  n ie  n ie  z a r e a g o ­
w a ł, n ie  z n a le z io n o  ża d n y ch  
śr o d k ó w  z a ra d czy c h ?

J a n u sz e k  la t  10. O d d w ó c h  
ty g o d n i n ie 'c h o d z i ł  d o  sz k o ­
ły , u c ie k ł z  d o m u . W  ty m  
c z a s ie  „ p ra co w a ł"  w  c e g ie l­
n i, n o ś ił  r o b o tn ik o m  o e g łę  -  
za  k a w a łe k  c h le b a , w  n o c y  
sp a ł n a  c ie p ły m  p iecu . —  
I n ik t  z  p r a c o w n ik ó w , z  
k ie r o w n ic tw a  n ie  z a in te r e so ­
w a ł  s ię  m a ły m  o b d a r tu se m , 
S ta s z e k  m a d o p ie r o  15 la t  
w y g lą d a  n a  25. T w ie r d z i, ż e  
w ie r z y  ty lk o  m ło d sz y m , b o  
sta r s i...

O jc ie c  p o r z u c ił d z ie c i i ż o ­
n ę , g d y  ta  u m ie r a ła  n a  ra­
k a , z r e sz tą  n ie  b y li n a w e t  
m a łż e ń s tw e m . B r a t o jc a  
z n a la z ł w p r a w d z ie  c h ło p c u  
p ra cę , a le  k ie d y  te n  z o s ta ł  
z w o ln io n y  z  z a k ła d u  uzinał 
s ię  za sk o m p r o m ito w a n e g o  i 
p r z e s ta ł in te r e so w a ć  s ię  
c h ło p c e m . A  z  p r a c y  z w o l­
n il i ,  b o  c h ło p c u  n ie  p o d o b a ł 
s i ę  sp o só b  ro zd z ia łu  p r e m ii,  
zr e s z tą  ju ż  w c z e ś n ie j  śm ia li  
s i ę  z  c h ło p c a , g d y  te n  p o d ­
c z a s  w y c ie c z k i d o  W a rsza ­
w y  o d m ó w ił k ie l is z k a  w ó d ­
k i.

N ie , S ta a z e k  n ie  j e s t  ż a ­
d n y m  id e a łe m  i j e g o  k o n ta k t  
z  są d e m  n ie  b y l w c a le  n ie ­
p o r o z u m ie n ie m . W  ż y c iu  ra­
d zi so b ie  n ie ź le . K ie d y  b e z ­
sk u te c z n ie  u s i ło w a ła m  d o­
s ta ć  s ię  d o  k in a  n a  f ilm  „M e­
k sy k  w  o g n iu "  m ó j p o d o p ie ­
c z n y  w  to w a r z y s tw ie  d w ó c h  
k o le g ó w  o b e jr z a ł f ilm . m i­
m o  iż  n ie  m ia ł  w y m a g a n e ­
go  w ie k u  —  16 la t , m im o , iż  
to  b y ł o s ta tn i s e a n s  k o ń c z ą ­
c y  s ię  o  g od z. 22.30 i m im o  
iż  n ie  m ia ł w c a le  b ile tu , 

ta k , w ła ś n ie  b ile tu  —  z  k a -  
»y. A le  w y s ta r c z y ło  ty lk o  
50 z ł d a n e  u m ie ję tn ie  d o  r ę ­
k i b ile te rce .

„Szewc 
bez bntów.,.“

P o d a n e  w y ż e j  fa k ty  są  
ja k  n a jb a rd z ie j  a u te n ty c z n e .  
A u te n ty c z n e  są  r ó w n ie ż  a k ­
ta  o so b o w e  w y c h o w a n k ó w  
za k ła d u  p o p r a w c v e g o  w  S tu  
d z ień o u  z  la t 1876 —  18R0 r. 
O to np . P a w e ł  B ła ż e w ic z , 
la t  10 i 8 m ie s ię c y , sk a z a n y  
na 5 i* t p o b y tu  w  z a k ła d z ie  
(k tó r y  b y n a jm n ie j  n ie  b y ł  
d z is ie js z y m  z a k ła d e m  p o ­
p r a w c z y m  a n i w y c h o w a w ­
czy m ) za  k ra d z ie ż  k o g u ta . 
A d a m  B ą c z e k , k tó r y  o d  2 
rok u  ży c ia  p a s ł  g ę s i , p o te m  
5 m il od  Ł o m ż y  w  d u ż y m  g o  
sp o d a r s tw ie  b y d ło , z a  z e r ­
w a n ą  g r u sz k ę  z o s ta ł p o b ity , 
t r w a le  z n ie k sz ta łc e n ie  c ia ła  
z o s ta ło  ja k o  p a m ią tk a  po  
z ie lo n y m  g ro szk u  z e r w a n y m  
w  ogró d k u  g o sp o d y n i. W  
n ie d z ie lę  c h o d z ił d o  k o śc io ­
ła , m ó w ił  p a c ierz  —  s t w ie r ­
d z a ły  a k ta . a ż  w  15 ro k u  
ż y c ia  u k ra d ł w  sz y n k if  p ó ł 
b o c h e n k a  c h le b a . T r a fi ł  d o  
z a k ła d u  n a  d w a  la ta . T a k , 
ta k , n o w e le  K o n o p n ic k ie j  
„ P od  p ra w em " , „Za k ra tą"  
to  n ie  ż a d n a  l ite r a c k a  f ik ­
c ja .

D la c z e g o  o  ty m  p r z y p o m i­
n a m ?  —  C h c ę  u p r z y to m n ić , 
z e  k ie d y  w ó w c z a s  s ą d  ty lk o  
k a r a ł, d z iś  w  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  b ro n i d z ie c k a , 
p rzed  ro d z ica m i*  n a w e t  
p rzed  sz k o łą  —  k tó r a  ja k ż e  
c z ę s to  z a łą c z a  d o  są d u  w n io  
se k  w  s p r a w ie  1 2 - le tn ie g o  
d z ie c k a :  ..Z a m k n ijc ie  w  z a -  * 
k ła d z ie  p o p ra w czy m " .

T rzeb a  o  ty m  p rzy p o m ­
n ie ć . g d y ż  te n  s to s u n e k  s ą ­
d u  d o  d z ie c k a  j e s t  m im o  
w s z y s tk ic h  u b o czn y ch  n a s ­
tę p s tw , p r z e d e  w sz y s tk im  
o s ią g n ię c ie m , m . in . K o n o p ­
n ic k ie j  i O r z e sz k o w e j .

P o za  ty m , to  c h y b a  d o ­
b r z e  p r z y p o m n ie ć , z w ła s z ­
cza  p o  lic z n y c h  i o b fity c h  

it m łoł-

J a k  d o sk o n a le  te n  fa k t  
m u s ia ł n iw e lo w a ć  w s z e lk ie  
w y c h o w a w c z e  o d d z ia ły w a n ie -  
T y lk o , ty lk o , je ś li m ó j p o d ­
o p ie c z n y  o p o w ia d a  m i to  
w s z y s tk o  sa m  z  o d r o b in ą  
g o r y c z y , to  m ożn a  ch y b a  
m ieć  n a d z ie ję , że  je sz c z e  n ie  
w s z y s tk o  je s t  s tr a c o n e .

d y sk u s ja c h  n a  tem a t  
d z ieży , ż e  n a w e t  z n a n i m o  
ra liśc i m . in . sa m  w ie lk i  
R o u sse a u  n ie  z a w s z e  m ie li 
w ła ś c iw y  s to s u n e k  d o  w ła s ­
n y c h  d z ie c i. A  w ię c  m o że  
i m y  n ie  z a w s z e  le s te ś m y  w  
p orzą d k u  w  s to s u n k u  do  
tych  n ad  k tó r y m i z a ła m u je ­
m y  ręce ?

P rzysłow ie;: „ S z e w c  b ez  
b u tó w  ch od zi"  n ic z e g o  tu  
n ie  u sp r a w ie d liw ia .



NIE ZNAM SIE 
NA TYM

(Dalszy ciąg ze itr . l i

w y n ik a . B y ły  d w ie  d o b re  —
sta n o w iły  e k r a n iz a c ję  h u m o ­
r e s e k  Mro-żka p t. „S łoń "  i 
„ O b razk i z  p od róży" . P o w y ż ­
s z e  n a z w is k o  staw ow i o k o li­
c z n o ść  ła g o d zą ca  d la  in n y c h  
r e a liz a to r ó w , Z a w sz e  ie s t  
ła tw ie j  o d w a la ć  f i lm o w a n ie ,  
ja k  s ię  m a ja k ie g o ś  in t e l i ­
g e n ta , k tó r y  za c z ło w ie k a  
m y śli (stad  w  o g ó le  in s ty tu ­
c ja  sc e n a r iu sz y  f i lm o w y c h ) .

J e d n y m  s ło w e m , k a ż d a  e-  
tiu d a  m u s ię  d o  d r u g ie j  e t iu ­
d y  ja k  k u ra  d p  p iep rzu . D la ­
te g o  też , n ic z e g o  n iP moz-na 
u o g ó ln ia ć , U ogó .n ien J a , k tó -  
r e  p r a g n ę  poc-zynić, w y g lą -  
d a ja  n a .-teou  iaco:

E tiu d y  s z k o ln e , ja k o  g a tu ­
n e k  sa  z ja w is k ie m  sp o łe c z ­
n ie  in te r e su ją c y m  «  je d n e g o  
J ed y n eg o  w z g lę d u :  o o w s ta ja  
o n e  (ju ż  od w y b o r u  te m a tu  
i e w e n tu a ln e j  n a w a r to ic i  
m y ś lo w e j  „d y .iełti' D o czy n a -  
jqc) w  w a r u n k a c h  a b so lu tn e j  
w o ln o śc i  a u to r ó w . A b so lu t ­
n e j d o w o ln o śc i w y b o r u . A  
w ię c  w  w aru n lk ach , \v ja k ic h  
D ra w d a iw e f i lm y  n ig d y  1 
n ig d z ie  n a  ś w ie c ie  n ie  p o ­
w s ta w a ły , n ie  p o w s ta ją  i 
p o w s ta w a ć  n ie  b ęd ą . T e m a ­
tó w  e t iu d  n ik t  n ie  k o n tr o lu ­
je , n ie  m a ia  o n e  z a sp o k a ja ć  
ż a d n y c h  sp o łe c z n y c h  p o trzeb , 
n ie  r e a liz u ją  n ic z y je g o , w  
ty m  s p o łe c z n e g o  z a m ó w ie n ia ,  
ta k ż e  n ie , niie^Sa p rzezn a cz o ­
n e  d la  p u b lic z n o śc i i n ie  w a ­
ż ą  tu  je j  g u sta , a n i też  
w s z e lk ie  in n e  w z g lę d y . D z ię ­
k i n im . m o ż e m y  w ię c  o b ser ­
w o w a ć  w  fo r m ie  c z y s te j  p o ­
g lą d y  sp o łe c z n e , c z a se m  ..f i­
lo zo ficzn e"  o r a z  a r ty s ty c z n e  
lud:d, k tó r z y  ja k  B ó g  d a , zo ­
s ta n ą  .p r a w d z iw y m i f i lm o w ­
ca m i,

N a jo g ó ln ie j  s y n te z ę  ty c h  
p o g lą d ó w  z a w r z e ć  m o żn a  w  
n aćrtem iiacej k w e s t i i  G żefi-
żó lk i:
„O co chodzi nie wiem sam, 
Ale sercem. Polska gram. 
Muchy brzęczy. W niebie

grzmi.
Słońce świeci. Pnda dżdż".

S z c z e g ó ło w ie j :  P o ls k a  s k ł a ­
d a  s ię  z  b ru k u  o b la n e g o  d e s z ­
c z e m  i d a c h ó w  ju ż  n ie k o n ie ­
c z n ie  o b la n y c h . B r u k  i d a ­
c h y  m o g ą  s łu ż y ć  r ó żn y m  c e ­
lo m : m o g ą  b y ć  t łe m  o p o ­
w ia s tk i  p o e ty c k ie j  i s łu ż y ć  
l i  ty lk o  tw o r z e n iu  n a str o ju , 
co  i e s t  d la  n in ie js z y c h  u w a g  
rzec zą  o b o ję tn ą . M o g ą  n a to ­
m ia s t  s łu ż y ć  r ó w n ie ż  o p o ­
w ie ś c io m  np. r e a l is ty c z n o -  
p sy c h o lo g ic z n y m . M a ły  c h ł o ­
p ie c  ś c ie r a  s ię  z e  ś w ia te m  
d o r o s ły c h . U s iłu je  w  tym  
ś w ie c ie  w y d a ć  z n a le z io n ą  
m o n e tę  z  w iz e r u n k ie m  k r ó ­
la W ik to ra  E m a n u e la . P r z y  
te j o k a z j i o g lą d a m y  ś w ia t  
d o ro sły c h  ie g o  o c z y m a . D o ­
r o ś li c i. ży ja  w  ja k im ś  d z iw ­
n y m  m ie ś c ie  o  p u sty c h  u l i ­
cach , n ie  k o ń c z ą c y c h  s ię  s z e ­
reg a ch  bud . C h ło p ie c  b ieg a  
w  m ro k u . P r z y p u ść m y ,

A le  o to  w  u m iło w a n y m  
b ru k u  je s t  d z iu r a  —  b o h a te r  
n a stę p n e j  e t iu d y . W o k ó ł 
d z iu r y  to czy  s ię  a k c ia  o p o ­
w ia s tk i  f i lm o w e j  a d a p tu ją ­
cej k ie p sk ie  o p o w ia d a n ie  A l­
b erta  M a ltza . O p o w ia d a n k o  
n a z y w a  s ie  „ P o p o łu d n ie  w  
d żu n g li" . M a ły  c h ło p ie c  w a l­
c zy  z  d u ż y m  fa c e te m  (g d z ie ś  
tam  k ie d y ś  w  U S A ) o  m o n e ­
tę. k tó r a  w p a d ła  d o  k a n a li ­
zacji. O baj z a w o d o w o  tr u d ­
n ią  s ię  w y ła w ia n ie m  ta k ic h  
m o n e t. O baj 6ą g ło d n i. P o ­
w o d u ją  n im i p ra w a  d ż u n g li.  
D z ie c k o  ie s t  b a rd z ie j b e z ­
w z g lę d n e  itd . I  o to  m o n e ta  
d o la r o w a  p r z e m ie n ia  s ie  w  
d z ie s ię c io z ło tó w k ę , m ia s te m  
je s t  Ł ód ź. K to ś  tu n a jd e li­
k a tn ie j  m ó w ią c  —  b red zi.

P o te m  b ru k i i d a c h v  s łu ­
żą  c h a le  o  ty m , ż e  Ł ó d ź  je s t  
za k o p co n a  i n a w e t  m ię s is te ­
m u  o b s e r w a c y jn ie  r ep o rta ­
żo w i z  łó d z k ie !  u lic z k i (n a ­
r e s z c ie  lu d z ie , n a w e t  ży ją , 
m ó w ią  —  c h o ć  sa  z d e fo r m o ­

w a n i! n a  w ło sk i n eo rea lizm )  
tv le . *e z e  s tr a s z liw y m , p r e ­
te n s jo n a ln y m  k o m e n ta r z e m .

(P r e te n s jo n a ln e  1 o r z e g a d a n e
b y ło  w s z / s t k o  —  o p ró cz  
M rożk a).

N a jb a r d z ie j  je d n a k  p r z y ­
g n ę b ia ją c e  w r a ż e n ie  zro b iło  
to , ż e  cl w o ln i  do a b so lu tu , 
n iczy m  n ie  sk r ę p o w a n i in  
p o te n lia m  tw ó r c y  z a p r e z e n ­
to w a li  n ie w y d o ln o ść  m y ś lo ­
w ą . C óż m a ją  o n i d o  D o w ie ­
d z e n ia ?

Z e  ja k  s i e  ch od zi p o  m u ­
ze u m . to  sto i w  n im  d u 20 
rzeczy . Z e  z łó d zk ich  k o m i­
n ó w  le c i  sa d z a . Z e  h it le r o w ­
c y  to  m a ło , ż e  m o r d o w a li, 
a lo  j e s z c z e  wcfHle n ie  b y li  
g e n t le m a n a m i, ż e  p o  łó d z ­
k ic h  u lic a c h  w łóczpw i w a łc z a  
z  g ło d n y m i d z ie ć m i o  hiflon, 
k tó r y  w p a d ł d o  k a n a liz a c ji, 
że  ś w ia t  d o r o s ły c h  w id z ia n y  
o c z y m a  d z ie c k a  ie s t  ininy 
(zły  i n ie lo g ic z n y )  n iż  w i ­
d z ia n y  o c z y m a  t y c h ż e  d o r o ­
s ły c h  i że  B a rb a ra  K w ia t ­
k o w sk a  ie s t  ła d n a , sz c z e g ó l­
n ie  w  k o io r k a c h . a z e s ta w ie ­
n ie  o ż y w io n e g o  o r z e d m io d ­
k u  z  śm ies izn ym i lu d z ik a m i  
j e s t  n ad  w y r a z  w d z ię c z n e  i 
k o m ic z n e

W  su m ie , s io ęd z ilem  b a r ­
d zo  m iły  se a n s .

F ilm , lite r a tu r a , p la sty k a  
itd . sa  r z e m io s łe m , k tó r e g o  
m o żn a  w y u c z y ć . J e ś li  k to ś  
m a d o  te g o  ta le n t  —  bedizie 
r o b ił rz e c z y  g e n ia ln e , ś w ie t ­
n e . c ie k a w e . J e ś li  k to ś  m a  
a n ty ta le n t , b ę d z ie  r o b ił fa ­
ta ln e . J e ś l i  k to ś  n ie  m a, an i 
ta le n tu , a n i a n ty ta le n tu  —  
b ę d z ie  r o b ił rz e c z y  n o r m a l­
n e . k tó r e  s i e  w y ś w ie t la  w  
k in a c h , w y d a je  w  w y d a w n ic ­
tw a c h  i o g lą d a  n a  śc ia n a c h  
k a w in rń  lu b  w  t>rvw atnych  
m a g a z y n a c h  m a la rzy .

W y d a je  s ię .  ż e  p ie r w sz a  
le g ity m a c ja  k a n d y d a ta  na  
tw ó r c ę  m u si b y ć  fa k t, że  
m a  o n  c o ś  d o  p o w ie d z e n ia , 
ż e  p r z y n a jm n ie j  m a za m ia r  
m ie ć  co ś d o  p o w ie d z e n ia  i 
w ła ś n ie  n a d  ty m  m y ś li. O p a­
n o w a n ia  śr o d k ó w  te c h n ic z ­
n y c h  s łu ż ą c y c h  w y r a ż a n iu  
m y śli, m o żn a  n a u c z y ć  k a ż ­
d e g o  a b so lw e n ta  sz k o ły  ś r e d ­
n ie j , a le  c z y  to  z n a c z y , że  
r ó w n ie  ła tw o  n a u c z y ć  m o żn a  
m y ś le n ia , c z y n n e g o  s to s u n ­
k u  d o  św ia ta ?  Z tv m  b y w a ­
ją _  ja k  w id a ć  —  w ię k s z e  
k ło p o ty .

Z r e sz tą  m o ż e  ty c h  b a n a ­
łó w  n ie  p o w in ie n e m  p r z y c z e ­
p ia ć  d o  e t iu d  f ilm o w y c h , m o ­
ż e  e t iu d y  n ie  s łu ż ą  le g ity -  
m o w a n .u  s i ę  s tu d e n tó w  m y ­
ś lą  i o b se r w a c ją ?  N ie  s ą  
sp o so b e m  w y r a ż a n ia  ich  s to ­
su n k u  d o  ja k ic h ś  p r o b le ­
m ó w . fa k tó w , m e to d ą  p r z e ­
k a z y w a n ia  o b se r w a c ji, p r e ­
z e n to w a n ia  '■wego in d y w i­
d u a ln e g o  sp o so b u  p a tr zen ia  
n a  św ia t . d o p ro w a d za n ia  
p r z e m y ś le ń  d o  s y n te z y  w  
pos-taci f ilm u ?  J e ś li  ta k , to  
o c z y w iś c ie  bardizo p r z e p r a ­
sz a m . I w  o g ó le  n ie z a le ż n ie  
od  te g o , b a rd zo  p r z e p r a ­
sz a m . M o że . ż e b y  m ó w ić  <> 
s fe r z e  m y ś li. p o w in ie n e m  
za p o zn a ć  s ię  z  w y p r a c o w a -  
n ta m i. p a rd o n  d y se r ta c ja m i, 
s tu d e n tó w  P W S T iF  a lb o  ich  
z d ję c ia m i fo to g r a f ic z n y m i?

A le  co  rob ić  P r z e ś la d u je  
m n ie  w id m o  k in e m a to g r a f ii  
p o lsk ie j , w  k tó r e j  d o sk o n a li  
ju ż  fa c h o w c y  od ru ch o m y ch  
o b r a z k ó w  o p o w ia d a ła  nam , 
ż e  h it le r o w c y  b y li  ż li. d z iec i  
sa n a iw n e , n a  u lic a c h  Ł odzi 
w łó c z ę d z y  w a lc z ą  o  b ilo n  w  
k a n a liz a c ji (allbo. ia k  trzeb a  
to  o d w r o tn ie  —  w łó c z ę d z y  
n ie  is tn ie ją  i n ie  w a lczą )-  
T r a p i m n ie  w iz ja  d ra m a tu  
na d w ie  g o d z in y  o sa d zy , 
k tó r a  je s t  n ie z d r o w a , a lb o  
o  g łu p a w e i d z ie w c z y n ie , k tó ­
ra  w  n ie z g r a b n e j  p id ża m ie  
b ieg a  p o  sa la c h  m u z e ó w , a 
ie i  m a ż  ch od zi d o  śn ie g u  i 
w o la  w  Dola i ln«y.

P a rd o n . Ja  ty lk o  z a c z e p i­
łe m , C o b ę d z ie  d a le j , z o b a ­
czy m y .

ZBIGNIEW CHYLIŃSKI

TADEUSZ CHRÓSCIELEWSKI

TAK JAK ANTENOR
T ak  Jak A nten «r w  n iepow ro tne
w stępu jąc , wezm ę n a  ram iona
ojca bezradną siw ą pam ięć,
rum ien iec  m atk i i dzieciństw o
m ych dzieci w  kącie zarzucone,
garść  tan ich  m yśli, p arę  uczuć
porozb ijanych  jak  zabaw ki,
zaw artość  szuflad  za trzaśn ię tych
przez płom ień, klucze z m gły uw ięzie
w dziu rkach  pow ietrza, cienie m ieszkań
przechow yw ane w  hipotece;
zab iorę  ścichłych drzew  pow idok —•
plam ę k a rm in u  na zielonym
drżącą  i ta k ą  in tensyw ną
ja k  pożar m itu  i b rzask  życia...

T ak  ja k  A n teno r w y jdę  nagle 
z p rzestrzen i — nieposłuszny Pism u 
k tó rę  pow iada, że niczego 
n ic  w ezm ę z rzeczy, cum zaskarbił...

19'59
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WYSPA NIPU
W yspa N ipu leży n a  południow o-w schód  od oknft.
n a  etażerce  W ojtka.
Tam  rządzą  sp raw ied liw e p raw a.
Rzuć ty lko  okiem  —
K oronny k ró l g ra  z górn ik iem  w  klasy.
W ań k a-w stan k a  i p ie rro t b u d u ją  % k locków  ^
secesy jną  w ieżę babci,
krzyżftcy
u k ład a ją  na  ta lerzykach  p isank i — 
każdem u w edle po trzeb  — 
szykuje  się w y p raw a  n a  bezludny  glob piłki. 
W yspą zarządza  pew ien  roztropny  tygrys.

A le od w czora j 
na  fram ugę ok ienną 
w p łyną ł n ieznany  sta tek ,
m a bladoróżow e żagle i cyfrę  k ró low ej Izabelli

KastylatkleJ.
P łyn ie  spod P rzy ląd k a  D obrej Nad*iei 
1 n a jd a le j za rok o dk ry je  w yspę Nipu.
W tedy przyw iezie  W ojtka do S tarego  Św iata, 
gdzie rządzą  p raw a  h isto rii.
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LEOPOLD BECK

K ilk a  cytatów  z o k a zji 
,M iran«loliiiy“ w T eatrze  J a ra c za

Ryszard Bacciarelli i Janina M artini
(Fot. G. Puciato)

J a c y  s ą  r e c e n z e n c i w ia ­
d o m o  b y ło  j e sz c z e  w c z e ­
śn ie j , n im  T r u f fa ld in o  w  
„K ru k u "  G o z z ie g o  (T eatr  
N o w y ) w  je d n y m  z  in te r m e ­
d ió w  w y g ło s i ł  ta k i o to  
t e k s t  (p ió ra  K a z im ie r z a  
D ejm k a ):

„ ...G d y b y m  b y ł  a k to r e m  i 
z łą  1 o  6 o b ie  r e c e n z ję  p r z e ­
c z y ta ł  —  n ie  r o z p a c z a łb y m ,  
le c z  z a c z ą ł r o z w a ż a ć  —  ja -  
k ie g o ż  to  u c h y b ie n ia  d o p u ­
śc iłe m  s i ę  w o b e c  ż o n y  re ­
c e n z e n ta , w o b e c  k o c h a n k i  
re c e n z e n ta , w o b e c  p ie sk a  
re c e n z e n ta , w r e s z c ie  w o b e c  
sa m e g o  r e c e n z e n ta . N a jm n ie j  
w a ż n y m  —  b y ła b y  m o ja  zła  
gra.-,"

„ ...D o d a ją c  d o  te g o  o b r z y ­
d l iw a  u m ie ję tn o ś ć  w ę s z e n ia  
n o se m  za  ty m , c o  m o d n e ... 

. ...p lu s o b r z y d liw ą  c h ę ć  
p r z y p o d o b a n ia  s ię  m o ż n y m  
p o p r z e z  c h w a le n ie  te g o , c i  
o n i c h w a lą  i g a n ie n ie  teg o . 
c o  o n i gan ią-..

...p lu s z ły  sm a k , k tó r y  
k a ż e  im  w y n o s ić  w  p ra cy  
a k to r a  r z e c z y  g o d n e  p o tę ­
p ie n ia , a p o tę p ia ć  rzeczy  
g o d n e  w y n ie s ie n ia ...

...o to  p r a w ie  w s z y s tk o ,  
b o  b y ć  r e c e n z e n te m , a w ię c  

. c z ło w ie k ie m  ż y ją c y m  b e z ­
c z e ln ie  x  p r a c y  b ie d n y c h

a k to r ó w , b y  b y ć  c z y m ś  w  
r o d z a ju  e u n u c h a , k tó r y  d o ­
sk o n a le  w ie ,  ja k  s ię  to 
w s z y s tk o  r o b ić  p o w in n o , 
c ie r p i je d n a k  n a  o r g a n ic z ­
n ą  n ie m o c ...

. . .g d y b y ż  j e s z c z e  c e c h o w a ­
ła  ic h  sk r o m n o ść . A le  g d z ie  
ta m ! F e r u ją  są d y  o s ta te c z ­
n e , b e z  n a d z ie l  n a  a p e la c ję  
b e z  c ie n ia  w a h a ń  i  w ą tp li ­
w o ś c i .

W y lic z e n ie  c h a r a k te r o lo ­
g ic z n y c h  w ła śc iw o śc i  r e c e n ­
z e n ta  z n a m y  od  d a w n a  r ó w ­
n ie ż  i z  lic z n y c h  in n y c h  —  ro  
dzim .ych  i  o b c y c h  —  ź r ó d e ł  
l i te r a c k ic h , n ie  m ó w ią c  ju ż  
o  źró d ła ch  s z e p c z ą c y c h .  
P o r tr e t  r e c e n z e n ta  n a le ż y  
w ię c  p r z y ją ć  ja k o  p r a w d z i­
w y .

R o z w a ż m y  je d n a k , p r o sz ę  
z e b r a n y c h , c a łą  s p r a w ę  ró ­
w n ie ż  o d  d r u g ie j  s tr o n y  m e ­
d a lu , z g a d z a ją c  s ię  z  ty m , 
iż  r e c e n z e n t  n ie  powi»*.'en 
o d str a sz a ć  lu d z i o d  u c z ę s z ­
c z a n ia  d o  tea tr u !

A le  cz y  te a tr  m a tak ie  
p raw o? O c z y w iśc ie , że n ie !

G ło su je m y !
S p r z e c iw u  ń le  w id z ę , 

d z ię k u ję -.,
•  •

Z  ja k im  m is tr z o s tw e m  
p r z y g o to w a ł G o ld o n i w e j ­
ś c ie  n a  s c e n ę  g łó w n e j  o so ­
b y  sw e j  k o m e d ii „ M ira n d o -  
j ina"  __  w ła ś n ie  w e j ś c ie  
M ir a n d o lin y !  O je sz c z e  n ie ­
o b e c n ą  m ło d ą  o b e r ż y s tk ę  
w io d ą  z a c ie k ły  sp ó r  p r a w ­
d z iw y  m a r k iz  i w ie lk i  b o ­
g a c z , a w y n ik a  z  t e g o  w s z y ­
s tk ie g o , ż e  w id z  u jr z y  n ie ­
b a w e m  c z y s tą  in k a r n a c ję  
k o b ie c e g o  w d z ię k u  i z w y ­
c ię s k ie j  m ło d o ś c i, ż e  zo b a ­
c z y  M ir a n d o lin ę  n ie  za d a ­
ją c ą  k la m u  Y /ła sn y m  s ło ­
w om .

„ ...G d y b y m  c h c ia ła  w y j ś ć  
z a  m ą ż  ża  w s z y s tk ic h , k tó ­
r z y  m i s i ę  o św ia d c z y li,  i le ż  
m ia ła b y m  m ę ż ó w l K to  ty lk o  
z a je d z ie  d o  m o je j  g o sp o d y , 
t e n  o d  razu  z a c z y n a  k o ch a ć  
s i ę  w e  m n ie  i  d a le jż e  w  
k o p e r c z a k i;  a  ty lu . ty lu , ty ła  
c h c ia ło b y  n a w e t  o ż e n ić  s ię  
z e  m n ą ,„ “ (a k t  p ie r w sz y , 
s c e n a  d z ie w ią ta );

...że  z o b a c z y  M ir a n d o lin ę , 
za  k tó r ą  s z a le je  k a ż d y  m ę ż ­
c z y z n a  w  s z tu c e  —  p o ­
c z ą w s z y  o d  h r a b ie g o  d o  
s łu ż ą c y c h  w łą c z n ie ;  ż e  zo­
b a c z y  M ir a n d o lin ę  u ja r z ­
m ia ją c ą  s w o im  w d z ię k ie m  
n a jw ię k s z e g o  n a  ś w ie c ie  
w r o g a  k o b ie t:

„ A ch , z a k o c h a ł s ię ,  z a k o ­
c h a ł a ż  p o  u sz y , z a k o c h a ł  
s i ę  n a  śm ie r ć , n a  zab ój!"  
(a k t  t r z e c i, s c e n a  tr z e c ia ) .

A le  c o  s i ę  o k a z u je ?  O k a ­
z u je  s ię  ra z  je sz c z e , ż e  n a ­
w e t  w  ś w ie c ie  u m o w n y m  
t a k ie  w ła ś c iw o ś c i ,  ja k  
w d z ię k  i m ło d o ść  n ie  z a w ­
s z e  m o g ą  b y ć  k a te g o r ia m i  
u m o w n y m i. P o w in n y  on e , 
n a w e t  w  ś w ie c ie  u m o w n y m  
s ta ć  s ię  r z e c z y w is to śc ią  —  o  
i l e  o d  ty ch  w ła śc iw o ś c i  
(p r ó cz  a k to r sk ic h )  z a le ż y  
ro la , in tr y g a  a  w  n a sz y m  
p r z y p a d k u  1 s u k c e s  c a łe j  
k o m e d ii. In a c z e j  w y ła n ia  
s ię  sm u tn a  sp r z e c z n o ść  
m ię d z y  z a m ie r z o n a  p r a w d ą  
a r ty s ty c z n ą  a r e a liz a c ją .

R e ż y se r  (H a n n a  M a łk o w ­
sk a )  c h c ą c  M ir a n d o lin ę  o - 
b sa d z ić  „na p e w n ia k a "  —  
w y b r a ł  a k to r k ę , k tó r a  m a 
w  tej ro li ty le  la t d o ś w ia d ­
c z e n ia , i le  la t  ż y c ia  m a  M i­
ra n d o lin a  w  sz tu c e . Z a s tą ­
p ie n ie  b io lo g ic z n y c h  fa k tó w
—  u m o w n o ś c ią  n ie  u d a ło  
s ię  ty m  ra zem , c h o c ia ż  h i ­
s to r ia  te a tr u  zn a  w ie le  u -  
d a n y c h  e k sp e r y m e n tó w  w  
te j  d z ie d z in ie , zn a  n a w e t  i 
t a k ie  p r z y k ła d y , k ie d y  to 
b r a k  w a r u n k ó w  b io lo g ic z ­
n y c h  z o s ta ł z  o g r o m n ą  n a d ­
w y ż k ą  w y r ó w n a n y  —  d z ię ­
k i w ie lk ie m u  k u n sz to w i  
g t y  w y b itn e j  in d y w id u a l­
n o śc i.

O b sa d a  g łó w n e j  ro li z a ­
c ią ż y ła  w ię c  na sp e k ta k lu  
T e a tr u  im , Ja ra cza .

P r z e ja w iło  s ię  to  p rzed e  
w s z y s tk im  w  z w o ln io n y m  
t e m p ie  ty c h  s c e n  z M ir a n -  
d o lin ą . k tó r e  zn a m y  ja k o  
w y b u c h y  te m p e r a m e n tu  
m ło d e j  o b e r ż y s tk i. N ie s te ty
—  n ie o d z o w n ą  ś w ie ż o ść  re ­
f le k su , s z y b k o ś ć  g e s tu , r u ­
c h u , e w o lu c j i  —  n ie  d a  s ię  
z a s tą p ić  r u ty n ą  i p o p ra w n ą  
d y k c ją , a z w in n ą  f ig la r n o ś ć  
1 lo tn o ść  d z ie w c z y n y  —  d ia ­
b e łk a  —  a n ie ls k ą  s ta t e c z ­
n o śc ią . I  ta k , w o b e c  fa k tu , 
że  p o z b a w io n o  t ę  r o lę  jej 
p r a w d z iw e g o  s e n s u , r e ż y se r  
s t r a c i ł  s z a n s ę  p o d k r e ś le n ia  
w a r to śc i a k to r ó w . z a tr u ­
d n io n y c h  w  ..M ir a n d o lin ie ” : 
J a n in a  M a r tin i, W ło d z i­
m ie r z  S k o t- ; - la s , J e r z y  Ć w i­
k liń s k i,  A n to n i L e w e k , R y ­
sz a rd  B a c c ia r e lli . J ó z e f  Ł o -  
d y ń sk i. L e n a  W ilc z y ń sk a ,  
K r y s ty n a  Ł a p iń sk a .

A le  a k to r z y  i ta k  o d ­
ch o d zą  p r z y  o k la s k a c h ..  
S k o c z y la s , Ć w ik liń sk i,
Ł o d y ń sk i n a  p r z y k ła d . 
I p u b lic z n o ść  m a  ś w ię ią  
ra c ję ...

A  n ie  r e c e n z e n t, p r z e d s ta ­
w ic ie l  p lu g a w e g o  r z e m io s ła , 
ja k  m ó w i T r a ffa ld in o  u  
D e jm k a .

Carlo Goldoni: Mtrandollna, prze 
kład Leopold Stałf, R eiyserlał 
Hanna Małkowska. Scenograf!*: 
Jadwiga Pr*erad*ka, Aleksander 
Jędrzejewski, Muzyka: Edward 
Zuk.



Kto winien?
\ O s ta tn io  p r z e s ta łe m  Inte" „ O d g ło só w " . A  w ię c  p ro -  
r e s o w a ć  s i ę  t y g o d n ik ie m  b le m  n r  3. N ie p r a w d y  je st , 
„ O d g ło sy  *, P r z y z n a m  ® zcze- ż e  k a w ia r n ie  w y lę g a r n ię  
irae, ż e  u c z y n iłe m  to  z  p o w o -  o p is a n e g o  z ła  i p ro b lem  nr  
d ó w  d o ś ć  b ła h y c h , a l e  b y ć  4. n ie p r a w d ą  .jest, ż e  z j a w i - 
in o ż e  b ła h e  p o w o d y  m a ją  skn  tu  o p is y w a n e  n a le ż ą  d o  
j e d n a k  ź r ó d ło  w  z a s a d n i-  m a r g in e su  sp o ty k a n e g o  za -  
c z y c h  r o z b ie ż n o śc ia c h  ś w ia -  w s z e  n a  o g ó ł  w śr ó d  ro zm a -  
• lo p o g lą d o w y c h , w  k tó r y c h  ' ły c h  ‘ s z u m o w in  w ie lk ic h  
p r o b le m y  Ł o d z i s ą  t r a k to -  m ia st . D e m o r a liz a c ja  m ło -  
w .nne r.a z u p e łn ie  o d m ie ń -  d z ie ż y  n ig d y  b o w ie m  n ie  
'mych p la tfo r m a c h . P »  p r o -  b y ła  ta k  s i ln a  ja k  o b e c n ie  
■stu m im o  n o w e g o  w y s iłk u  i n ie  o b e jm o w a ła  ta k  sz e -  
n ie  u m ia łe m  w  ty m  c z a s o -  r o k ic h  k ó ł.
P iś m ie  z n a le ź ć  o d p o w ia d a ją -  N ie s łu s z n ą  te ż  r z e c z ą  je s t  
c y c l i  m i m y ś lo w o  a r ty k u łó w , p o w o ły w a n ie  s ię  na fa k t  
O r fa  m o  je d n a k  m o i p r z y -  is tn ie n la  p o d o b n y c h  w y p d d .  
ja c ie le  z w r ó c il i  m i u w a g ę . k ó w  w  k ra ja ch  E  Z a _
z e  ty g o d n ik  W a sz  r o z p o c z ą ł c h o d n .iej ; A m e r y k i P ó łn o c -  
d y s k u s ję  o  m ło d z ie ż y  i p r o -  n e j  T a m  źródJa , v t h  j j a .
s i l i  m n ie , bym  w y g a r n ą ł  w itsk w p r a w d z ie  id e n ty -

Pw T1 • PraW1y ' W  ja k  u  n a s, le c z  tr z e b a  
c h o c b y  d la te g o , ze ; p r z y ję -  ZWTó c ić  u w a g  ich
ta  p r z e z  W a sz  z e s p ó ł r o s ta -  d )o ż e  je s t in n e . J e s t  b o w ie m
w a  io z m  «:ę z a s a d n ic z o  o d  p „ w a żn a  r ó ż n ic a  p o m ię d z y
p a -ta  w \ sr-o ijow jska , w  k ić -  p r o d u k te m  s to s u n k ó w  k a p i-
ry m  s i ę  o b io c a m . ta lis ty c z n y c h , •  p ro cesem

J e s te m  p r z e d s ta w ic ie lo m  p o w s t f iy m  " a  b a z ie  u stro ju  
t e j  g r u p y  m ło d z ie ż y  ro b o t-  w  k tó r y m  s to s u n k i  s o c ja l i -  
n ic z e j . k ić  t a  n a d a l P rac.;- a ^ n e  P r z e w a ż a ją . T r zeb a  
ją c  f iz y c z n ie  w  fa b r y k ic h  P a m ie ta ć . Pry w a tn a  w !a  
s ta r a  s ię  m v f ie ć  n a d  p r o -  sn o s c  8 ro d k 6 w  ^ u k c . u  
b e m a m i  d r,;*  d z i s ie jo  •■ego. Jest fa k ty c z n y m  i z a s a d n i-  
N ie  n a le ż y m y , n ie s t e ty  «nk cxym  h a n ‘u ,c e m  ,8 k ic h  P*'°* 
j Ń t  n ie s te ty )  d o  t y c i  ' t o  cef ow,  ja k  d e m o k r a ty z a c ja  
m o g ą  s o o k o j n ie  s p ę d z a ć  1 k a z d y  P o sz c z e g ó ln y  w ie lk i  
c;:as w  k a w ia r n ia c h , p .n  e -  p o s 'a d a c z J * * *  je d n o c z e śn ie  
w a z  w o ln e  o d  p r a c y  i o b o - m a ty m  d e sp o tą  m o g ą c y m  
w ó z k ó w  d o m o w y c h  g o i .  -n  b e z k a m i e  ła m a ć  w o lę  p o d lc -  
p o św ię c a m y  n a  s t a łe  d o -  glyŁ'h m u lu d z i, a c o  za ty m  
k s z ta łc a n ie  s w y c h  n ie d o -  ld z ie  w  la !a c h  w z g lę d n e g o  
u c z o n y c h  m ó z g ó w . d o b r o b y tu  z b y t  d a le k o  p o ­

s u n ię ta  id e o w o ś ć  m ło d y c h  
A w ię c  p r z e d e  w s z y tk im  p o  p ro stu  n.ie p o p ła ca . ' U 

p r o b le m  n u m e r  p ie r w s z y , n a s  b a z a  e k o n o m ic z n a  p o -  
N ;c  m a  m o w y  o  p o d z ia le  w in n a  w ię c  l ik w id o w a ć  sp u -  
m lod /.*ezy  n a  tę  z łą  k a w ia r -  ś c iz n ę  te g o , co  b y ło  w y tw o -  
m ianą, i t ę  d o b rą  sp o z a  k a*  rem  n ie s p r a w ie d l iw e g o  u -  
w ia r ń . M o?n a ty lk  i  z a u w a -  s tr o ju , a n ie  tw o r z y ć  w a ­
ż y ć  r ó ż n ic ę  p o m ię d z y  m lo -  ru n k i d o  jcsszcze w ię k sz e g o  
d z ie ż ą  „ in te lig e n c k ą " , k tó r a  i d o  te g o  d y n a m ic z n e g o  ro ­
zp ęd za  w o ln y  c z a s  k u ltu r a !-  z w o ju  ty c h  z ja w is k . I tak  
miej p r z y  k a w ie  lu b  w in ie  j n a  p e w n o  je s t ,  b o  s o c ja liz m  
r o b i to  w  ta k i sa m  sp o s ó b  p o s ia d a  d o sk o n a łe  śr o d k i ku  
w  k a w ia r n i c z y  g d z ie  in d z ie j  te m u . I  n ie  w  j e g o  g o sp o -  
i JT ilodzieżą  ro b o tn ic z ą , k tó r a  d a r c e , ja k  to  m a  m ie j s c e  w  
z b ie r a  s ię  w  r ó ż n y c h  k ą ta c h , k a p ita liz m ie , ie ż ą  p r z y c z y n y  
z  r e g u ły  p r z y  l itr z e  w ó d k i is tn ie ją c e g o ’ z ła  A  te g o  ja -  
j p iw ie .  k o ś  n ik t  d o ty c h c z a s  p o d  u -

___ ______ ,  w a g ę  n ie  c h c e  n a  s e r io
B o  c z y m  w  g r u n c ie  r z e c z y  ^ rać

m a  s i ę  ta  m ło d z ie ż  za g m o - **
w a ć ?  J e s t  o n a  z  n a tu r y  s w o -  N a to m ia s t  k a ż d y  w id z i  
j e j  c z y n n a  i b u n to w n ic z a , źró d ło , c h o ć  m o ż e  n ie  c h c e  
ta k  ja k  c z y n n i i b u n to w n i-  w id z ie ć  s k a ły ,  z  k tó r e j  o n o  
c z y  b y l i  m ło d z i ś  red  ni o w i e -  w y tr y s k a . Ź r ó d łe m  ty m  
c z n i  ż a c y . ja k  c z y n n i 1 b u n -  j e s t  b e z id e o w o ść . A  to m  
t o w n ic z y  b y li m ło d z i ro - g d z ie  m ło d z ie ż y  b r a k  id e i,  
m a n ty c y  p o ło w y  X I X  s tu -  ta m  n a tu r a ln a  u  n ie j  d ą ż -  
le c ia  i c z y n n a  i b u n to w n i-  n o ść  d o  d z ia ła n ia  n ie  m o ­
c z ą  j e s t  m ło d z ie ż  w s z y s t -  ż e  n a tr a f ić  n ft ża d e n  opór  
k ic h  k o n ty n e n tó w  1 s tu le c i  b o d ź c ó w  m o r a ln y c h , ta k  s ła -  
p o d  s ło ń c e m . N ie  u w a ż a m  b y ch  w  o w y m  p r z e jśc io -  
w ię c , ż e  ś r o d k ie m  w y c h o -  w y m  w ie k u ,  
w a w c z y m  d la  z e p su ty c h  Sięgrli<;cie d o  e ta r y c h  n ie ­

m o c ą  b y ć *  m e ^ f  p o K -  * *  b u r z u a z y jn y c h  Ja k  h a ‘-  in o g ą  o y c  m e to a y  p o u c j j  c e r s tw o  ]u b  sp o r t  d a  tu ta j
n e  i w ię z ie n ie .  n ie w ie le ,  b o  d o  ty c h  śr o d -

A  te r a z  p r o b le m  n u m e r  k ó w  s ię g n ię t o  ju ż  i n ie  p o -
d w a . M o ż e m y  ś m ia ło  d z i-  m o g ły . S ą  o n e  d o tw e d la
s ia j  p o w ie d z ie ć  że  w ie lk ą  d w u n a s to la tk ó w , a n ie  d la
b zd u rą  j e s t  o p ty m is ty c z n e  ly c h - c o  ttlf; u w a ż a ją  za  d o -
p o c ie e z a n ie  s ię ,  iż  t y lk o  n ie -  r o s ,>'c h -
"liczna g r u p a  m ło d y c h  z a -  C zem u  n ik t  n ie  z a p y ta ,
c h o w u  j e  s i ę  w  sp o só b  n ie z g o -  j a k ie  są  p o s tu la ty  p o k o le -
d n y  z  p o w s z e c h n ie  p r z y ję -  n ia  w y c h o w a n e g o  w  w a r u n -
ty m i z a sa d a m i m o r a ln o śc i k a c h  s to s u n k ó w  s o c ja l is ty -
o g ó ln o lu d z k ie j . N ie  w ie r z y -  c z n y c h . le c z  c ią g le  m u  p r z y -
c ie ,  to  z a p y ta jc ie  ty c h , co  p o m in ą  o  p o s tu la ta c h  p o k o -
zn ajłf ś r o d o w is k a  fa b r y c z n e  le n ia  p r z e d w o je n n e g o  i o -
ta k  d o b rze , ja k  z n a m y  je  m y . k u p a c y jn e g o ?  T o  W y d o-
I lu  j e s t  c h ło p c ó w  p r a c u ją -  ro ś li o d r y w a c ie  n a s  od
c y c h  p o n iż e j  la t  18, k tó r z y  u d z ia łu  w  ż y c iu , k tó -
m e  p o z n a li sm a k u  ty to n iu  r e g o  s ię  d o m a g a m y , a
lu b  sp ir y tu su , a i l e  c n o t l i-  P ó źn ie j  d z iw ic ie  s ię . ż e  po
w y c h  1 6 -le tn ic h  r o b o tn ic ?  z e p c h n ię c iu  n a s n a  b o k  z n a ­

le ź l iś m y  s i ę  n a g le  n a  m a r-
A  co  ro b ią  p o  w y p ła c ie  

n ie k tó r z y  c h ło p c y ?  R ob ią
g in e s ie . N a  n a p r a w ę  ie -  
g o  s ta n u  rze c z y  je s z c z e  

sk ła d k ę . S k ła d k ę  n a  tzw . i-  j e s t  c z a s . P a r tia  d v -  
tra , k tó r y  z r e sz tą  je s t  ty lk o  ]e 1 a k im i śr o d k a m i,
o k r e ś le n ie m  c z y s to  te o r e ty -  J e ś li  n ic  p o m o ż e c ie  n a m , to
c z n y m , b o  p o  j e g o  w y p ic iu  
a p e ty ty  w z r a s ta ją . A  k to  lu -

co  n a m  p o zo sta je?  W y ż y w a ć  
s ię  n a d a l w  a lk o h o lu  i ero -

T  n a  t y z m ie  i łu d z ić  s ię  n a d z ie ją .
~ j s  o, al y  z d o b y ć  p ic -  ,̂e  z n a jd ą  s i ę  j e d n a k  ta cy , 

m ądze  n a  o w  c e l. A  s z c z c -  k tó r z y  eiQ n a m i je d n a k  7 .,. 
g o ln ie  p o d a tn y  g r u n t  d o  
p r z e s tę p s tw a  s ta n o w i ó w  
z a tr u ty  a lk o h o le m  e le m e n t-

I  tu  r z u c a ją  n a m  «*ię w  
o c z y  d a ls z e  n ie s łu s z n e  w n  0-  
s k i  n a r z u c a n e  c z y te ln ik o m

in te r e su ją .

A N T O M  C H Y L IŃ S K I
ła t robo tn ik  PZW  lm. 
G w ardii Ludow ej w L̂ >d7,1, 
zam. Lódż, ul. P o jez ierska  
t i . m. 2.

MOJA KOCHANA!
B y ła ś  ze  m ną w sz ę d z ie .  

P o b r a liśm y  s ię  p r z e c ie ż  na  
d o lę  i n ie d o lę . W  n a jw ię k s ize  
m r o z y , z a d y m k i i ęo ło led zd e, 
g d y  r a d io  p o d a w a ło , ż e  w  
P o ls c e  o r z e r w a n o  k o m u n i­
k a c ję  sa m o c h o d o w ą  —  m y ś ­
m y  d o je żd ża li d o  Z a k o p a n e ­
g o  lu b  G d a ń sk a . W sp ó ln ie  
p r z e b iia l iśm v  ^ię o r z e z  z a s­
p y , n ie  i  b r a k ło  nas w e  
m g le  i ,v .le szczu . W r o w ie  
—  n ie o p o d a ' G ło w n a  —  b y ­
l iś m y  k ie d y ś  ta k ż e  P r z e je ­
c h a liśm y  ra zem  „R aid  Z im o ­
w y ” i m a m y  n ie je d n ą  w s p ó l­
ną ta je m n ic ę  J a  w ie m , i le  
godzir. p r z e c z e k a ła ś  n a  m n is  
p od  k a w ia r n ią , a T y  j e d y n ie  
w ie s z , i le  m a n d a tó w  z a p ła ­
c il iś m y  p a n o m  m ilic ja n to m  
i pod c z y im  o k n e m  lu b im y  
tr ą b ić  o b o je . N ie  z d r a d z ę  
C ię: b ę d ę  p is a ł  o  T w o ic h  u -  
s te r k a c h , ,ja k  o  w a d a c h  k o ­
goś, k to  n a m  je s t  —  n a  p rza  

k o r  w s z y s tk ie m u  —  b lisk i.
J e s t  f i lm  p t. „ O ż e n iłe m  s ię  

z  c z a r o w n ic ą ”. Ja  s i ę  n ie  o -  
ż e n iłe m  z c z a r o w n ic ą  —  ja  
s ię  o ż e n iłe m  z  T ob ą . B y ła ś  
w te d y  b la d o z ie lo n ą  „ S y r e ­
n ą ” . Z n a m  n a  p a m ię ć  T w e  
d a n e  p e r s o n a ln e  i T w ą  p r z e ­
s z ło ś ć  —  180 k m , k tó r e  z a s ta ­
łe m  na l ic z n ik u . U ro d zo n a  w  
r o k u  1959 w  F a b r y c e  S a m o ­
c h o d ó w  O so b o w y c h  na Ż e r a ­
n iu  p o s ia d a s z  s i ln ik  d w u s u ­
w o w y , p r o d u k o w a n y  w  B ie l ­
sk u . K ie d y  j e s t e ś  w  d o b r y m  
h u m o r z e  —  p o tr a f is z  d a ć  w  
k o ść  k a ż d e m u  r y w a lo w i n a  
sz o s ie . N o, a le  z n a str o ja m i,  
to u C ie b ie  ró żn ie . P a m ię ta sz  
d z ie ń , k ie d y  s ię  sp o tk a liśm y ?  
Z a c z ę liśm y  od  sp a c e r u . O -  
c z y w iś c ie  P io tr k o w sk ą . N a  
rogu  T u w im a  b y ło  c z e r w o n e  
św ia t ło . P o te m  p r z y s z ło  z ie -  
lo n e , a le  s ta l iś m y  n a d a l. R u ­
s z e n ie  „z d w ó j k i” n ie  u d a ło  
s ię  n am  ta k ż e . P a n  m ilic ja n t  
g w iz d a ł,  p a n o w ie  ta k s ó w k a ­
r z e  m ó w ili  o  n a s  b r z y d k ie  
r z e c z y , a  m y  b e z r a d n ie  ta r a ­
s o w a liś m y  .sk r z y ż o w a n ie . I 
m o w y  n ie  b y ło  o  w y c o fa n iu  
s ię  z  h o n o r e m , b o  T w ó j  
w s te c z n y  b ie g  ju ż  w te d y  
s w o im  z w y c z a je m  „ n ie  w c h o ­
d z i ł”. W r e sz c ie  z r o z u m ia łe m , 
ż e  to  T w ó j s i ln ik  z a s k o c z y ł

EDWARD ETLER

Moje
m ałżeństw o  
z „S yre n ą "

Uwaga! Myślicie, że to hamulec ręczny? Nic podobnego. Tq  
jedynie element dekoracyjny.

s f ę p n y  to w a r z y sz  w a d liw e g o  
p r z e łą c z e n ia . A  je d n a k  k tó ­
r e g o ś  d n ia  w  s to lic y , b o d a jże  
pod „ H y b r y d a m i” o k a z a ło  s ię  
n a g le , ż e  z a m ia st  p ię c iu  b ie ­
g ó w  m a sz  ty lk o  d w a : trzec i 
i w s te c z n y . U p r z e jm y  ta ­
k só w k a r z  z a  sk r o p in ą  o p ła ­
tą (100 z ł) w z ią ł  n a s  n a  lin k ę  
i z a c ią g n ą ł d o  sp e c ja lis ty .  
K u ra cja  k o sz to w a ła  z ło ty c n  
s ie d e m s e t  (ro b o c izn a , a  ta k ­
ż e  n o w e  „ r o lk i” 1 „ w id e łk i”). 
W te d y  p ie r w s z y  ra z  p o m y ­
ś la łe m  o  r o z s ta n iu . O d p o w ie ­
d z ia ła ś  m i n a ty c h m ia s t .  
T w ó j s i ln ik , m a ją c  ju ż  n o w ą  
sk r z y n ię  b ie g ó w  —  z a m o n ­
to w a n y  —  a n i n ie  m y ś la ł  z a ­
sk o c z y ć . R o b iło  s ię  c ie m n o  i 
p a d a ł d e sz c z . Z o s ta w iła ś

Nowocześnie i dowcipnie pom yślany w lew  paliwa.. Jakie tą 
wygodne, prawda?.

w  p r z e c iw n ą  s tr o n ę , że  t r z e ­
ba C ię  z g a s ić  i u r u c h o m ić  od  
n ow a .

N a z a ju tr z  p o je c h a l iś m y  d o  
P o z n a n ia , n a  T a rg i. P r z e ­
s tr z e g a ją c  sz y b k o ś c i , w s k a ­
z a n y c h  k a ta lo g o w o  n a  „d o­
c ie r a n ie "  b y liśm y  c h y b a  
z  s ie b ie  n a w z a je m  z a d o w o ­
le n i. a p o n a d to  w in n a ś  m i  
b y ła  w d z ię c z n o ś ć  za  u s u n ię ­
c ie  b lo k o w a n ia  n.a b ę b n ie  
h a m u lc o w y m  (150 z ł). A  
je d n a k  ju ż  w  p o w r o tn e j  
d r o d z e  s p r a w iła ś  m i 
b r z y d k i k a w a ł. T w ó j a m p e ­
r o m ie r z  n ie sp o d z ie w a n ie  z a ­
c z ą ł w s k a z y w a ć  „ in  m in u s ” 
T o  z a w ie s i ły  C i s ię  sz c z o tk i  
w  p r ą d n ic y . D ia g n o z a  o k a z a ­
ła  s ię  ła tw ie j s z a  o d  te r a p ii  
(250 z ł) , a ż e  p o r a  b y ła  d o ­
s y ć  p ó ź n a , w ię c  1 w s p o m n ie ń  
ja śn ie j s z y c h  n ie  z a n o to w a ­
liśm y .

T w o je  s io s tr y  „ S y r e n y ” 
m ie w a ły  k ło p o ty  z e  s k r z y n ia ­
m i b ie g ó w . Ś m ie liś m y  s i ę  z 
te g o  o b o je , sp o k o ju  n a sz e g o  
s ta d ła  n ig d y  n ie  z a k łó c i ł  ż a ­
d en  p r z y k r y  zg rzy t —  n ie o d

Obok jest naszkicow any plan sm arm m -  
nia poszczególnych zespołów w ehikułu. 
Łodzianie, dokonujący przeglądów gum- 
rancyjnych w  „TOSIE" przy ul. W ig u ry —■ 
mogą albo oddaf sie zadumie  —  albo po­
jechać na następny przegląd do W arsza■ 

wy.

m n ie  w  W a r s z a w ie  biez g ro ­
sz a . S ą d z iłe m , ż e  to T w a  
z e m sta  j e s t  ta k  o k ru tn a  i 
n ie ła d n ie  o  T o b ie  m y ś la łe m  
p r z e z  t e  trzy  g o d z in y , gd y  
n a  h o lu  w r a c a l iś m y  (200 zi) 
do  Ł od zi. Z o f ła

u l ic y  K iliń s k ie g o , g d z ie  C ię  
ju ż  d o b r z e  zn a ją  i w  f ir m ie  
p. B o g u s ła w s k ie g o  (k a r o se ­
r ia ) i u  p , K a c z o r a  (s iln ik ).  
T o n ie  b y ła  tw o ja  z e m sta ,  
n ie s łu s z n ie  C ię  p o d e jr z e w a ­
łem : to  s e r d u sz k o  Ci p ę k ło  
na m y ś l  o  n a sz y m  r o z s ta n iu .

M o ja  D ro g a ! Ja w ie m , że  
n ie  m a sz  z ie lo n e g o  p o ję c ia  o  
te c h n ic e , a le  p o w in n i j e  m ie ć  
d w a j a r ty śc i. P ie r w s z y , k tó ­
ry  k o n str u o w a ł T w ó j  s i ln ik  i 
d ru g i, k tó r y  go  z a tw ie r d z ił  

d o  p r o d u k c ji. P o m y ś l ty lk o ,  
ło ż y s k o  na c z o p ie  k o r b o w o -  
d u , ta m  g d z ie  j e s t  n a jw ię k ­
s z e  o b c ią ż e n ie  —  s k ła d a  s ię  
z  r o le k , w y g lą d a ją c y c h  ja k  
o ło w ia n e  i z  „ k o s z y c z k a ” 
w y k o n a n e g o - ż  a lu m in iu m !  
T o  p o w in n o  p r z e k o n a ć  k a ż ­
d e g o  n ie d o w ia r k a  c z y  m a l­
k o n te n ta , ż e  s i ln ik  ty p u  S -1 5  
s ta n o w i k o n s tr u k c ję  c a łk o ­
w ic ie  o r y g in a ln ą .

M o ja  M iła ! T w o je  k o to  z a ­
m a c h o w e  w is i  n a  p ię c iu  ś r u ­
b a ch , k tó r e  n ie  ty lk o  lu b ią ,  
al© i n ie s t e ty  s a m e  p o tr a f ią  
s ię  o d k r ę c a ć  (z a b e z p ie c z o n o  
j e  j e d y n ie  c ie n k ą  b la sz k ą )  i 
s tą d  p o c h o d z i c h a r a k te r y s ty ­
c z n e  p o s tu k iw a n ie , k tó r e  
s ły s z y m y  z d e jm u ją c  n o g ę  z  
„ g a z u ”. A lb o  m a te r ia ł ,  z  k tó ­
r e g o  w y k o n a n o  c z te r y  „ sz p il-  
k i ‘“ p r z y tr z y m u ją c e  p r z y  
r o d z im y m  b lo k u  im p o r to w a ­
n y  g a z ik ! B o z ia  ty lk o  w ie , z  
c z e g o  s ą  o n e  z r o b io n e , a le  a n i  
T y  a n i ja  n ik o m u  c h y b a  n ie  
p o r a d z im y , b y  j e  p r ó b o w a ł  
d o k r ę c ić , p r a w d a ?  l i m ,  m a ­
m y  w  te j  m a te r ii  n ie ja k ie  
d o św ia d c z e n ie  (320 z ł) , p o d o ­
b n ie  jak  w  d o k r ę c a n iu  na  
m r o z ie  o b lu z o w a n e g o  k o la

< Ten sam luli Inny artysta
z a p r o je k to w a ł ta k ż e  .kranik  
p a liw a , k tó r y  z n o w u  d z ię k i  
m a te r ia ło w i (gu m a „ p u c h n ie ” 
w  t o w a r z y s tw ie  m iesza n k iV  
s ta j e  s ię  p o w o d e m  nieu-< 
s ta n n y c h  k ło p o tó w . O c z y w i­
ś c ie  k r a n ik  m o żn a  p o d d a ć  
o d p o w ie d n ie m u  z a b ie g o w i  
a le  tr z e b a  w  ty m  c e lu  w y*  
m o n to w a ć  b a k , n a jc z ę śc ie j  
p e łe n  w ó w c z a s  b e n z y n y . P a ­
m ię ta s z , ja k  to  z a j ę c ie  s t a ­
ło  s ię  d la  n a s  p o w o d e m  p e ­
w n e j  ro z r y w k i, g d y  s ię  narr» 
śp ie s z y ło  1 g d y  b y l iś m y  s a ­
m i. P a m ię ta sz ?

T y lk o  T y  i ja  w ie m y  co ś , 
c z e g o  n ik t  n ie  w ie :  u s u w a ­
n ie  k o le jn o  p o ja w ia ją c y c h  
s ię  u s te r e k  d a je  co ś w  r o ­
d za ju  m ę s k ie j  s a ty s fa k c j i .  
J a k  k a ż d e  —  c h o ć b y  n ie  z a ­
w s z e  u d a n e  —  k sz ta łto w a n i*  
c h a r a k te r u  w s p ó łm a łż o n k a .  
A le  p e w n e g o  d n ia  o p a d a ją  
r ę c e . P r z y c h o d z i o lśn ie n ie .  
P r z e c ie ż  i T y  w ie s z  i ja  
w ie m , że  u tr z y m a n ie  T w e j  
r u r y  w y d e c h o w e j  k o sz tu je  
w ię c e j  n iż  u tr z y m a n ie  całe.-  
go  sa m o c h o d u ! N o  p o w ie d z ,  
ta r u r a  w r a z  z  t łu m ik a m i  
w y m a g a  s ta łe j  o p ie k i g r o n a  
w y k w a lif ik o w a n y c h  s p a w a ­
czy . T y  j T w o je  S io s tr y  p o ­
t r a f ic ie  k a ż d e g o , k to  s ię  % 
W a m i o ż e n i, w p r o w a d z ić  d o  
g ro n a  lu d z i, o  k tó r y c h  b e«  
p u d la  m o żn a  r z e c  n a  k i lo ­
m e tr , ż e  są  posiad aczS in ii 
„ S y r e n y ”. C ią g le  w s łu c h a n i  
w  o d g ło s y  s i ln ik a  i sk r z y n i  
b ie g ó w . N ie u s ta n n ie  b a d a ją ­
cy  s ta n  p r z e g u b ó w , z a m k ó w  
i z a w ia s ó w  d r z w io w y c h .  
W ie c z n ie  z a in te r e s o w a n i , c z y  
n ie  c ie k n ie  z a m o r ty z a to r ó w ,  
c z y  n ie  u r y w a  s i ę  lin k a  od  
„ g a z u ”, cizy a m p e r o m ie r z  
w s k a z u je  ła d o w a n ie , c z y  t ło ­
c z e k  h a m u lc o w y  n i e  w y s k o ­
c z y ł itd . D o p y tu je m y  s ię  n a ­
w z a je m  o  ś w ie c e  i taje^ nni- 

c e  z a p ło n u , a  p o te m  r o z ­
tr z ą sa m y  m ilio n  p r o b le m ó w ,  
k tó r y c h  n o r m a ln y  sa m o c h o -  
d z ia r z  n ig d y  w  s w o im  ży o tu  
n ie  n a p o tk a .

M oja  K o ch a n a ! Ja  w ie m ,  
ż e  T w o je  S za n . S io s tr y  d o je ­
c h a ły  d o  M o n te  C arlo . I T y  
i  ja  w id z ie l iś m y  je  w  a k c j i ,  
no i o b o je  m y ś lim y  to  sam o. 
Z e ła tw ie j  p r z y g o to w a ć  s e ­
r y jn y  (hm ...) sa m o c h ó d  d o  
je d n e g o , g w a łto w n e g o  w y s i ł ­
k u  n iż  d o  d łu g ie j ,  p o c z c iw e j  
p r a c y  n a w e t  w  o k r e s ie  g w a ­
r a n c y jn y m . N o  1 o g lą d a l iś m y  
p r z y  o k a z j i niie ty lk o  s a m o ­
ch o d y , a le  m o g liś m y  ta k ż e  
p o z n a ć  k w a l i f ik a c j e  k ie r o w ­
có w . W o ln o  n am  z a te m  p r z y ­
p u szcz a ć , ż e  ta c y  n p . pp . V a -  
r is e l la  o zy  W ierzb a  i  n a  m o ­
to r o w e r a c h  „ S im p s o n ” d o je ­
c h a lib y  d o  M o n te  C arlo . A le  
po M o ja  M iła  p o r a d z im y  t y ­
s ię c z n e j  r z e s z y  o b y w a te l i ,  
k tó r y c h  n ie  s ta ć  na „M o s­
k w ic z a ” e z y  „ O k ta w ię ”? O ni: 
są  sk a z a n i n a  „ S y r e n y ”, 
c h o ć b y  n a w e t  o b c e  im  b y ło  
u czu c ie , k tó r e  C ie b ie  i  m n ie  
łą czy . I b e z  n a sz y c h  rad  1 
n ie z a le ż n ie  od n a sz y c h  o -  
s tr z e ż e ń  rozk U p ią  T w e  S io ­
s tr y  z  M o to z b y tu , a k tó r y ś  z  
n ic h  n a w e t  i C ie b ie  o d k u p i. 
O d e m n ie .
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S O M S  M Ó L E m

Powieść historyczna

Streszczenie
Starcie pomiędzy nod- 

kanolerzym  Radziejowskim  
a braćmi jego iony  —  z 
którą romansuje król Jan- 
-Kaizimierz —  za*kończy}o 
s ię  wydaniem  przez sąd 
m arszałkow ski w yroku, ska­
zującego podkanclerzego na 
śmierć i wieczną banicję, a 
panią Radziejowską i je j 
braci na osrdzenie w  .w ieży. 
A le od wydania w yroku  
do jego wykonania jest 
jeszcze daleko...

R O Z D Z IA Ł  X I .

J a n  K a z im ie ra  p r z e s ta ł s ię  
m o d lić , o d ło ż y ł r ó ż a n ie c  i 
k s ią ż k ę  d o  n a b o ż e ń s tw a  W 
o k ła d c e  z c z e r w o n e g o  p lu sz u  
w  z ło c o n y c h  k la m r a c h  i p o ­
w ie d z ia ł:  —  P r z y b liż  s ię  
w a ć p a n .

T y z e n h a u z  p o d szed ł o stro ­
ż n ie , e la s ty c z n y m  k r o k ie m , 
ja k  k o t. —  S łu c h a m , n a jja ­
śn ie j s z y  p a n ie l

—  B liż e j .

P o k o jo w ie c  k r ó le w s k i p rzy  
su n ą ł  s i ę  s k w a p liw ie  d o  
p o r ę c z y  d y w a n o w e g o  k r z e ­
s ła . —  P o c h y l s ię  w a ć p a n  —  
m r u k n ą ł k ró l,

Z g ię ty  w p ó ł, n a d s ta w ił  l i ­
c h a  ło w ią c  z  u n iż o n o śc ią  
s ło w a  k r ó le w s k ie . —  P a n i  
p o d k a n c le r z y n a  p r z e n io s ła  
s ię  z k la sz to r u  d o  s w y c h  
w ło śc i w  G o ie n d z in o w ie  n a  
P r a d z e .

W  m ia r ę  n a p ły w a ją c e g o  
r ó w n o m ie r n ie  ' sz e p tu  -oczy 
d w o r z a n in a  za o k r ą g la ły  s ię ,  
r z a d k ie  b rw i p o d je c h a ły  do  
g ó r y  i na czoJe w y ż ło b iły  
s i ę  c ie n k ie  zm a rsz czk i. P o ­
ta k u ją c  ru ch em  g ło w y  w y ­
t ę ż a ł  u w a g ę , ż e b y  n ie  u ro ­
n ić  s ło w a  z  teg o , co  m ó w ił  
k r ó l, i  z a p a m ię ta ć  d o k ła d ­
n ie  w s z y s tk ie  z le c e n ia .

W  p ó l g o d z in y  p o to m  
p r z e p r a w ia ł s ię  w  k a r e c ie  
n a  p r o m ie  p r zez  W is łę  n a  
p ra sk i b rzeg . R o zp a rty  n a  
s ie d z e n iu , w y c ią g n ą ł d łu g ie  
n o g i i z a m y ś li ł  s i ę  nad  za* 
w ik ła n y m  i n ie ja s n y m  b ie ­
g ie m  sp r a w  p o  o g ło sz e n iu  
w y r o k u  sącju m a r sz a łk o w ­
sk ie g o . i n a d  za g a d k o w y m  
z a c h o w a n ie m  s ię  p o d k a n ­
c le r z y n y . P r a w d ę  m ó w iło  
p r z y s ło w ie :  ,.Ł a c n ie j  w ó r  
p c h e ł u p iln o w a ć  n iż  je d n ą  
n ie w ia s t ę 11.

T o . c o  u jr z a ł w  p o d w ó rzu
dw orslk im , n ie  z d z iw iło  go, 
a  n a w e t  u tw ie r d z iło  w  p rze ­
k o n a n iu  o  s łu s z n o śc i  k ró le ­
w s k ic h  o str z e ż e ń , k tó r e  b r z ę ­
c z a ły  m u w  u ch u : P a n i R a ­
d z ie jo w sk a  k r z y w d y  s w y m  

p o d d a n y m  czy n i i ty r a n iz u ­
j e  ic h ...“ O b ra z  c z ło w ie k a i w  
ła c h m a n a c h , z  w y g ię ty m  p a ­
łą k o w a to  g r z b ie te m  i z a k u ­
ty m i w  g ą s io r z e  cHońml I 
s z y ją  p r z e p ły n ą ł w  k ą c ik a ch  
o czu . C h ło p  z  w y c ią g n ię ty m i  
r ę k a m i z a m k n ię ty m i w  o -  
tw o ru ch  d e se k  na w y so k o śc i  
tw a r z y , w z n ie s io n y c h  na  
s łu p k a c h , j z p r z e c ią g n ię tą  
p rzez  o tw ó r , w y d łu ż o n ą  m ę ­
c z e ń s k o  sz y ją  w  d e sk a c h  
w y g lą d a ł ja k b y  m ia ł z a ­
m ia r  ch o d z ić  n a  cz w o r a k a c h . 
T y z e n h a u z  w z d r y g n ą ł s i ę  z  
o b r z y d z e n ia .

W y sk o c z y ł z  k a r e ty  1 p o ­
b ie g ł p o  c h y b o c ą c y c h  s ię  
s to p n ia c h  d r e w n ia n y c h  sch ód  
k ó w  n a  g a n e k , d o  s ie n i. W  
ś w ie t l ic y  p rzy p a d ł do b ia ły c h  
p a c h n ą c y c h  d ło n i cu d n e j  j e j ­
m o śc i. —  J a k a  p ię k n a  1 n a ­
d o b n a ! I fo r e m n a ! —  c h w a ­
l i ł  w z n o s z ą c  o b ie  r ęce  p an i

E lż b ie ty  w  g ó r ę  i p rzy p a ­
tru ją c  s ię  z m  ną z n a w c y  
je j zg ra b n ej f ig u r z e . —  I 
ja k a  z m ie n io n a ! —  c h c ia ł  
w y k r z y k n ą ć , lecz  o k rzy k  z a ­
m a rł m u  n a  u sta ch , p u sz ­
c z o n e  r ęce  p ię k n e j  r>ani o -  
p a d ły  le k k o  w z d łu ż  c ic m n o -  
w iśn io w e j  su k n i z  f lo r y z o w a  
n e j tk a n in y .

—  W ita m  w a ć p a n a . C o  
s ły c h a ć  n a  k r ó le w sk im  d w o  
rze? —  p y ta ła  se n n ie , b ez  
z a in te r e so w a n ia .— .Jak z d r o ­
w ie  k ró la  jeg o m o śc i?  —  p o ­
w ta r z a ła  w y ta r tą  fo r m u łk ę .

Z d u m io n y  n ie s p o d z ie w a ­
n a  o d m ia n ą , p o ło ży ł k a p e ­
lu s z  n a  ła w ie  i p rzy jrza ł s ię  
z  c ie k a w o ś c ią  c u d n ej j e j ­
m o śc i. G d z ież  d a w n a  p lo -  
c h o ść , z a d o w o le n ie  z s ie b ie ,  
c h ę ć  p o d o b a n ia  s ię ,  k o k ie ­
ter ia ?  G d z ież  p o d zia ła  s ię  
tr z p io tk a  i za lo tn ic a ?  N ie  
b y ł n a iw n y m  g łu p k ie m , ż e b y  
z w ie r z y ć , że  p ó łr o c z n y  p o ­
b y t w  k la sz to r z e  z r o b ił z 
p ie r w s z e j  d a m y  p a ła c o w e j  
w  P o lsc e , n a jb o g a tsz e j  1 n a j­
b a rd z ie j  in te r e su ją c e j  p a n i 
w  s to lic y  e k r o m n is ię , k tó r a  
s ię  w y r z e k ła  ś w ia ta  i jeg o  
u ro k ó w .. A  je d n a k  w  śc ią -  
g łe j  i p o b la d łe j  tw a r z y , w  
c h m u m v m  sp o jr z e n iu  s z a ­
f ir o w y c h  o c z u  w id z ia ł  p o ­
w a g ę . a  n a w e t  n ie sp o ty k a ­
n ą  d a w n ie j  su r o w o ść .

—• M iło śc iw a  p a n i zn a  tr e ść  
w y r o k u  są d u  m a r sz a łk o w ­
sk ie g o ?  —  p o d su n ą ł ta b o r et  
d o  ła w y  w y m o sz c z o n e j  k o­
b ierca m i, n a  k tó r e j  u s ia d ła  
p o d k a n c le r z y n a . I za ra z  z g a ­
n ił  sa m  s ie b ie . —  I p o  cóż  
p y ta ć  o to, n ie p r a w d a ż ?  K aż  
d e  d z ie c k o  z n a  w y r o k . O 
te j s p r a w ie  g ło śn o  w  k ra ju  
i za  g ra n icą . W sz e la k o  n ie  
trzeb a  u k r y w a ć , że  o p in ia  
Jest p o  s tr o n ie  p a n a  R a d z ie ­
jo w sk ie g o . H e la s!  —  p o k i­
w a ł z  u b o le w a n ie m  g ło w ą .
—  P a n  R a d z ie jo w sk i b y ł d u ­
sz ą  o p o z y c j i i n ie u k o n te n to -  
w a n y c h , k tó r y ch  po b itw ie  
p od  B e r e s te c z k ie m  je s t  w ię ­
c e j  n iż  s tr o n n ik ó w  k r ó le w ­
sk ic h . A ch . c z e g o  lu d z ie  n ie  
m ó w ią !  P o w ia d a ją  ja k o b y  
b r a t  m o śc i p an i, w ie lm o ż n y  
p o d sk a rb i l i te w s k i  a fr o n to -  
w a ł R a d z ie jo w sk ie g o  z  n a ­
m o w y  k ró la . P o w ia d a ją , że  
c a ła  h eca  to  s p is e k  z e  s tr o ­
n y  n a jja ś n ie j s z e g o  p a n a , k tó ­
ry u w z ią ł SIS. ż e b y  zg u b ić  
*n ien a w * d z °n e g q  m in is tr a . 
Ża<Jm* sp ra w a  n ie  d o s ta r ­
c z y ła  j e s z c z e  t y le  ż e r u  p lo t ­
k arzom , c o  sp ó r  p o d k a n c le ­
r z e g o  z  k ró lem ! —  o p o w ia ­
d a ł  z  w e r w ą . —  T e ra z  p a n  
R a d z ie jo w sk i poz.w al d o  
T r y b u n a łu  w  P io tr k o w ie  
b rata  je jm o ść  p an i, p a n a  S łu -  
sz k ę , raz! P o z w a ł je jm o ść  
p a n ią , d w a !  P o z w a ł d o  tr y ­
b u n a łu  n o ta r iu s z a  k a n c e la ­
r ii  m a r sz a łk o w sk ie j  za  to , 
ż e  w y r o k  w y d a n y  b ez  d o r ę ­
c z e n ia  p o zw u , trzy ! P o z w a ł  
in s ty g a to r a  R a d w a ń sk ie g o ,  
ż e  w n ió s ł  b e z p r a w n ie  sk a r ­
g ę  d o  są d u  m a r sz a łk o w s k ie ­
go, c z tery ! P p z w a l a d w o k a ­
tó w  Id e r sk ie g o  i Z ie liń sk ie ­
go , %.q p o d ję li s ię  ob ro n y  z 
u rzęd u , cz te r y , pifićl W oźni 
gro d zcy  w  c a ły m  K r ó le s tw ie  
o g ła sz a ją  w y ro k i są d u  m a r­
sz a łk o w s k ie g o  i u n iw e r sa ł o  
b a n ic ji p o d k a n c le rzeg o , a j e ­
d n o c z e śn ie  c z y ta ją  w e z w a ­
n ia  p r z e c iw k o  u rzęd n ik o m  
te g o ż  sąd u ! Ł a tw o  p o ją ć , i le  
n a  ty m  c ie r p i p o w a g a  k io la ,  
sąd u  i try b u n a łu ! - -  śm ia ł  
s ię  u sz c z y p liw ie . —  W  c a ły m  
k raju  b a lu ch  i z a m ie sz a n ie !  
P o d sk a r b i, p a n i p o d k a n ­
c le r z y n a , p a n  R a d z ie jo w sk i,  
k ró l, są d , se jm , w s z y s c y  o -  
sk a rż en i i o sk a r ż y c ie le  za ­
ra zem ! R ze c z p o sp o lita  p rze­
m ie n io n a  w  je d n ą  iz b ę  s ą ­

d o w ą , g d z ie  w s z y s c y  o sk a r ­
ż y c ie la m i, o sk a r ż o n y m i, s ę ­
d z ia m i i o b ro ń ca m i! H eca! 
K ró l je g o m o ść  d o w ie d z ia ­
w s z y  s ię ,  że  p a n  R a d z ie jo w ­
sk i p o z w a ł ę a n a  S łu s z k ę  i 
m o śc ią  p a n ią , p o s ta n o w ił  
z a m k n ą ć  o b o jg a  p a ń s tw a  w  
w ie ż y , ż e b y ś c ie  w  P io tr k o ­
w ie  przed  tr y b u n a łe m  s t a ­
w a ć  n ie  p o tr z e b o w a li. M o -  
śc !a  p an i lę k a  s ię ?

M a ła  c h w ila  m ilc z e n ia ,  
p ięć  se k u n d  n a p ię te j  c is z y  
w y s ta r c z y ły  m u za o d p o ­
w ie d ź . P a n i E lż b ie ta  p r z y ło ­
ży ła  d o  s z y i d ło ń , ja k  g d y ­
b y  z a s ła n ia ją c  k łęb u sz .ek  
s tr a c h u , k tó r y  s ię  k o ła ta ł w  
g a r d le  p o r u sz a ją c  ( tc h a w i­
cę.

—  M oja m iło śc iw a  p a n i 
b oi s ię  w ie ż y  in  fu n d o ?  —

XV.

n a jm n ie jsz e g o  w r a ż e n ia . C u ­
d n a  J ejm ość z ło ż y ła  ręce  w  
m a łd r zy k , sp u śc iła  o czy  i po  
w ie d z ia ła  sk ro m n ie : —  K ró l 
je g o m o ść  zrob i c o  b ę d z ie  
u w a ż a ł za  s łu s z n e .— w z n io ­

s ła  oczy .

W y c z y ta ł b ra k  z r o z u m ie ­
n ia  w  r o zszerzo n y ch  ź r e n i­
cach , g d z io  o tw ie r a ły  s ię  sza  
f ir o w e  o tc h ła n ie , o d j  k tó ­
ry ch  o m d le w a ł za k o c h a n y  
k ró l. P a n i E lż b ie ta  zd a w a ła  
s ię  b y ć  p o g rą żo n a  w  n ie o ­
k r e ś lo n e j  m e la n c h o lii , sm u ­
tn a  i p o g o d zo n a  z lo se m . D o ­
s tr z e g ł św ie tn ą  o k a z ję  d o  
p o c ie sz e n ia . T a k ie  s tr a p io n e  
ś lic z n o tk i c h ę tn ie  p r z y jm u ­
ją  s ło w a  p o c iech y . P r z e ­
s ia d ł s ię  z  ta b o r e tu  n a  ła ­
w ę , w z ią ł w  ręce  d ło ń  s m u ­
tnej p a n i i  z a czą ł o k r y w a ć

D1otta i  ś c isn ę ła  k sz ta łtn a
p a lc e .

U ją ł b ia łą  d ło ń  i z ło ż y ł
d fu g i p o c a łu n e k . W y sw o ­

b o d z iła  reke. —  N ie  w p rzó d  
n ie b o , w p rzó d  id z ie  z a s łu g a . 
W a sz m o ść  m o ż e sz  m i d a ć  pa  
roi?

K w a śn o s ło d k i u śm ie sz e k  
p o d n ió s ł k ą c ik i z a c iś n ię ty c h  
z e  z ło śc i u st  T y z e n h a u z a .  
W śc ie k ło ść  g o  ro zp iera ła . 
U ś m ie c h a ł s ię  ty m  s ło d z ie j , 
r o z k ła d a ł ręce , w  k o ń c u  
u z i ą ł  a ta b o r e tu  k a p e lu sz .

—  O tóż to! D z iw n i są  d z i­
s ie j s i  m iło śn ic y !  P rzy ch o d zą  
d o  sw e j  w y b r a n k i ja k  p lja -  
n ic e  d o  k o n w i;  j e ż e ii  ją  zd o­
ła ją  ku  so b ie  n a c h y lić , to  s ię  
u p ija ją ; j e ż e li  z a ś  n ie , id ą  
d a le j  n ie  tra cą c  fa n ta z ji.

C óż in te r e su ją c e g o  u jr za ­
ła  za o k n e m ?  —  p o m y ś la ł i 
w z d r y g n ą ł s ię  n a  w id o k  z ła ­
m a n e g o  w p ó ł, z a k u te g o  w  
g ą s io r  c z ło w ie k a  z  w y g ię -  
ty m  k a b lą k o w a to  g r z b ie ­
tem .

M a c h n ą ł k a p e lu sz e m , zlcr- 
żyl s z ty w n y  u k ło n  i s ta w ia ­
ją c  d y s ty n g o w a n ie  c h u d e  n o  
g i w  p a n to f la c h  n a  w y so ­
k ich  k o rk a ch  o p u ś c ił  n ie ­
g o śc in n e  p rog i.

R O Z D Z IA Ł  X II .

D z ie w ię ć  u r o c z y s ty c h  u -  
d e r z e ń  d z w o n u  k u  w ie c z n e j

z a p y ta ł z u ta jo n y m  z a d o w o ­
le n ie m . —  S zczu ró w ?

E lżb ie ta  R a d z ie jo w sk a  p o ­
r u sz y ła  p rzecz ą co  g ło w a , lecz  
n ie  m o g ła  w y d o b y ć  s ło w a  z  
z a c iś n ię te j  k rta n i.

—  A c h . n ie  trzeb a  s ię  bać!
—  z a p e w n ił z  p rz e k o n a n ie m .

—  K ró l je g o m o ść  d o ło ż y  s ta  
rań , żeb y  6w eJ cu d n e j  je j­
m o śc i —  śp ic z a s ty m  ję z y ­
k ie m  o b liza ł w a r g i —  o s ło ­
d z ić  prz.ykrości za m k n ię c ia  
w  w ie ż y  1 sk r ó c ić  c z a s  u w ię ­
z ie n ia  p r z e w id z ia n y  w y r o ­
k iem .

Z d u m io n y  p r z e k o n a ł s ię ,  
ż e  je g o  p r z y ja c ie lsk ie  a w i -  
z y  i  p rzestr o g i n ie  w y w a r ły

p o c a łu n k a m i. N ie  b r o n iła  
m u  d ło n i, o b o ję tn a  i z a m y ­
ś lo n a . P o su n ą ł s ię  d a le j , o b ­
ją ł  je jm o ść  r a m ien iem  
w p ó ł. N ic  sp o tk a ł s ię  z  op o ­
rem . le c z  d o zn a ł n ie p r z y je ­
m n e g o  w r a ż e n ia , że  o b e j ­
m u je  p ień  d r z e w a , b e z d u sz ­
n a  k ło d a . —  J e ż e li  m a  b y ć  
s ło d k o , n iech  b ę d z ie  ja k  c u ­
k ie r  —  p o d sz e p n ą ł k u szą co .
—  A  je ś li  g orzk o , to  Jak p io ­
łu n .

—  Z a te m  g o r z k o  —  r z e k ła  
w s ta ją c .

—  W a sz m o ść  m o ż e sz  m l 
p rzy rze c , że  u w o ln is z  m n ie  
u k ró la  je g o m o śc i od  w ie ­
ży?  —. p a n i E lż b ie ta  p rze-

Rys, Tadeusz K o k ie tk i

p a m ię c i k r ó la  W ła d y s ła w a  
i je g o  ry cer zy  p o le g ły c h  pod  
W arn ą  z a g r z m ia ło  n a d  m ia ­
ste m .

B u t le r  z a ło m o ta ł że la zn ą  
k o ła tk ą  w  k sz ta łc ie  łb a  sm o ­
k a  z  a n ta b k ą  w  p aszczy . 
P o d n io s ła  s ię  z a s u w a  i W 
k w a d r a to w y m  o k ie n k u  fu r­
ty  u k a z a ło  s ię  n ie b ie sk ie  o k o  
i ró żo w y  p o liczek  z a k o n n i­
c a . —  S y n u . re g u ła  z a b ra ­
n ia  la ik o m  w s tę p u  d o  k la ­
sz to ru .

__ N ie s p r a w ie d liw a  to  re­
g u ła , k tóra  Jed n ym  za b ra ­
n ia  w s tę p u , a d la  in n y c h  ro ­
bi w y ją te k .

—  O k im  m ó w isz , synu?.

—  o  p an u  R a d z ie jo w sk im , 
k tó r e m u  z a k o n  u d z ie lił  a z y ­
lu . B a n itę , in fa m isa . w a r ­
c h o ła  b ie r z e c ie  w ie le b n i  o j­
c o w ie  p o d  s w e  o p ie k u ń c z e  
sk r z y d ła  z e  sz k o d ą  d la  R ze­
c z y p o sp o lite j .

—  P a n  R a d z ie jo w sk i j e s t  
d o b r o d z ie je m  za k o n u  ta k , 
ja k  o jc ie c  j e g o  i d z ia d , k tó ­
ry ch  d o c z e sn e  sz c z ą tk i sp o ­
c z y w a ją  w  k r y p ta c h  n a sz e g o  
w a r s z a w sk ie g o  k o śc io ła .

—  K r ó lo w i je g o m o ś c i n ie  
m n ie j, a  n a w e t  w ię c e j  za ­
w d z ię c z a c ie . w ie le b n i o jc o ­
w ie , C zy  n ie  k ró l J a n  K a z i­
m ie r z  u fu n d o w a ł o jc o m  D o ­
m in ik a n o m  k la sz to r  w  P io ­
tr k o w ie ?  D la c z e g o  n ie  ra­
c z y s z  o d p o w ie d z ie ć , o jc z e  
w ie le b n y ?  —  B u t le r  w a li ł  
p ię śc ią  w  fu r tę . —  Ł a d n ie  
s ię , o jc o w ie  o d w d z ię c z a ją  
k r ó lo w i d a ją c  a zy l b a n ic ie , 
in fa m iso w l śc ig a n e m u  przez  
p r a w o  i  ła m ią c  p r z y k a z a n ia  
b o że ! A  w ła śn ie , b oże! B o­
w ie m  w sz e lk a  w ła d z a  p o c h o ­
d zi od B o g a  i k to  s ię  sp r z e ­
c iw ia  w ła d z y , s p r z e c iw ia  s i<  
r o z k a z o w i b ożem u .

—  P a n  n a sz  J e ż u s  C h ry ­
s tu s  n a k a z a ł sz u k a ć  n a sa m -  
przód  K r ó le s tw a  B o ż e g o  1 
sp r a w ie d liw o ś c i  j e g o  —  
s z y b k o  i b o ja ż l iw ie  o d p o ­
w ie d z ia ł  o jc ie c  fu r tia n .

—  O jc o w ie  d a je c ie  a z y l  
z d r a jc y , w ic h r z y c ie lo w i, n ie ­
p o m n i, ż e  o d  Jego w ic h r z e ń  
g m a c h  R z e c z y p o sp o lite j  za ­
r y s o w a ć  s ię  m o że! W ie lk ą  
o d p o w ie d z ia ln o ść  p rze to ' n a  
s w e  a u m ie n ie  b ierzec ie !  —  
n a m ię tn ie  o s tr z e g a ł B u t le r .

—  B ó g  n ie  d o p u śc i!  —  zza  
fu r ty  o d e z w a ł s i ę  b o le ją c y  
g ło s  p r o sto d u sz n e g o  s łu g i  
b o żeg o . —  B ó g  s p e łn ia  ż y ­
c z e n ia  b o ją c y ch  s ię . N a j-  
p ie r w s z y  sz la c h c ic  w  N ie b ie -  
s ie c h , k tó r y  S y n a  s w e g o  je ­
d y n e g o  w y d a ł n a  m ę k i i  Ż y ­
d e m  zro b ił, m a  d la  n a sz e g o  
n a r o d u  p o lsk ie g o  sz c z e g ó ln ą  
s ła b o ść .

—  J a k  p o w ia d a c je , o jc z e  
w ie le b n y ?  B ó g  W sz e c h m o ­
g ą c y  —  sz la c h c ic e m ?  S y n a  
s w e g o  je d y n e g o  Ż y d e m  /.ro­
b ił?  —  Z d u m io n y  o d stą p ił o  
k ro k  od  fu r ty  i  j a k  g d y b y  
b a d a ją c  Jej o d p o rn o ść  i w y ­
tr z y m a ło ść  p o p a trz y ł n a  g r u ­
b e  d ę b o w e  b a le . n a  m a sy ­
w n e  o k u c ia , n a  c za rn e , p le ­
c io n e  n a  podobieństw  o  s k r ę ­
c o n e g o  p o w ro za , ż e la z n e  za ­
w ia s y ,  i ru n ą ł c a ły m  c ię ­
ża rem  c ia ła  ja k  ta ra n em , 
ja k b y  c h c ia ł r o z w a lić  w e j ­
śc ie .

—  O tw ó r z c ie !  —  ło m o ta ł  
p ię śc ią  w  d ę b o w e  b a le . —  
W  im ie n iu  k ró la  je g o m o ­
śc i!  J a k o  w y s ła n n ik  k r ó le ­
w s k i w z y w a m  w a s , o tw ó r z ­
c ie , w ie le b n i o jc o w ie !

Z a fu r tą  d a ty  s ię  s ły s z e ć  
sz m e r y , sz e p ty , c h r o b o ty . 
Z a su w a  p o d n io s ła  s i ę  i w  
k w a d r a to w y m  o k ie n k u  u k a ­
z a ło  s ię  w o le  o k o  i r ó ż o w y  
p o lic z e k  o jc a  fu r tia n a .

—  R zecz  w  ty m , o jcze , ż e  
b a n ita  za b ra ł p ie c z ę ć  p o d -  
k a n c le r sk ą . k tó r e j  b ra k  ta ­
m u je  c z y n n o śc i rzą d u  —  z  
p o w śc ią g a n ą  w ś c ie k ło ś c ią  

t łu m a c z v ł B u t le r  ja k  u m ia ł 
n a js ło d z ie j . —  C zy  k s ią d z  
p o jm u je sz , c o  to  z n a c z y  w  ta  
k im  w ie lk im  K r ó le s tw ie , ja ­
k im  Jest R z e c z p o sp o lita , 
b rak  p ie c z ę c i, c o  m ó w ię , g o ­
rze j. b o  n ie  ty lk o  b ra k , le c z  
m o ż n o ść  d y sp o n o w a n ia  p ie ­
c z ę c ią  k o r o n n ą  p rzez  b a n itę ,  
in fa m isa , zd ra jcę!

N ie r u c h o m e  w o le  o k o  w p a  
tr y w a ło  s ię  p rzez  c h w ilo  z 
u w a g ą  w  o b ę r sz te r a . —  Cze-* 
g o  od  n a s  c h c e sz , sy n u ?

—  P ie c z ę c i. C h cę  o d e b r a ć  
in fa m iso w i p ie c z ę ć !— w s p a r ­
ty  p r z e d r a m ie n ie m  o  fu r tę  
B u tler , p r z y ło ż y ł c z o ło  d o  
w y p u k ło śc i d r e w n a .

—  N ie  m a sz  u n a s  ju ż  p a ­
na  R a d z ie jo w sk ie g o . W y je­
ch a ł d o  w o je w o d y  k r a k o w ­
sk ie g o  k s ię c ia  D o m in ik a  
Z a s ła w sk ie g o . d o  je g o  r e z y ­
d e n c j i w  W ie w ió r c e  p o d  
T a r n o w e m , p ro sić  o  g le j t  c z y  
li  ż e la z n y  list.
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Na
przykład
„Nowa
miłość"

G dzieś z -początkiem u-
b ieg lego  tygodnia , te le ­
w izja w arszaw ski! pow ­

tórzyła  au d ycję  w g  n ow eli 
J arosław a  Iw aszk iew icza  — 
..N ow a m iłość". W tym d ro­
bnym  na pozór w ydarzen iu  
Jest coś, oo  zastanaw ia.

P ow tórzen ia  au d ycji te le ­
w izy jn ych  n ie  sa  ,x>wiem z 
regu ły  d zie łem  przypadku, a 
m  odiwrdt — sa  wręcz, w ym u ­
szano  dziecią tkam i listów , a 
przede w szystk im  telefonów . 
P odczas gdy w id z k in ow y a 
j e s t R i;  bardzie! teatra ln y  d a -  

, w n o  już  zob ojętn ia ł, u grze­
czni 1 s ic . nauczy) traktow ać  
pok azyw an y m u spektak l ja ­
k o  ..dopust Boży" — w id z  
te lew izy jn y  reaguje na sz tu k ę  
ży w io ło w o  1 ak tyw n ie , prote­
stu je , gn iew a  s ię  en tu z ja z­
m uje i ch w a li. Kom u przyjdzie  
dzisiaj d o  g łow y gw izdać w 
trakcie spek tak lu *) k to o d w a ż y  
s ię  tupać nogam i na w y ją tk o ­
w o  niedobrym  film ie, bez o -  
baw y. że  grzeczn y  lub  m niej 
grzeczny m ilicjant . w yp row a­
dzi go  za rączkę z  kina?! A 
tym czasem  w id z te lew izy jn y  
b ez  sk ru p u łów  łap ie  za te­
le fo n . nakręca w iad om y n u ­
m er 1 n ieraz  aż krzyczy w  
tubkę: -  Co w y  tam  za  g łu­
pstw a, p an ie św ię ty  p ok azu ­
jec ie!...

L udzie te lew izji narzekają  
trochę na tak sw ob o d n e  o -  
byczaje, tłum aczą zaoietrzie- 
w ień com  ż e  sk oro  ab onam ent 
te le w iz y jn y  k osztu je  raptem  
n ag le  k ilk adziesią t z łotych , to  
za m inutę program u w ypada  
parę groszy a czeg o  m ożna 
żądać za parę groszy — fa­
k tem  j-ttst przecież, że  ocen ę  
sw o ich  program ów  otrzym uje  
te lew iz ja  natychm iast.

A to  je s t  chyba bardzo c e n ­
n e  i bardzo pożyteczne; w arto  
p ielęgn ow ać te n  sz lach etn y  

zw yczaj d zw on ien ia  d o  studia  
jc m c z e  w  czasie  audycji, m oże  
n a w e t  nagryw ać glosy roz-  
m ów ców  na m agnetofon  i 
p rzeslu ohiw ać je  potom  sk ru ­
pu latn ie...

T y le  na m arg in esie  w zn o ­
w ien ia  „N ow ej m iłości" . A 
sam a audycja  — cóż. m ogła  
s ię  w ydać n ieco  p reten sjon a l­
na. k ok ieteryjna n iem al; m o ­
gła s ię  też  podobać, a n aw et  
W zruszać. C zyteln ik . który  
p am ięta  n o w elę  Iw aszk iew icza  
zgodzi, s ię  zapew ne, żc  » -  
daptacja  jej była zab ieg iem  
a rty sty czn ie  ryzykow nym  — 
m łody człow iek  oczek u je, jak  
pam iętam y, na now ą kochankę, 
p rzygotow ał bukiet róż i u sta­
w ił go  na sto le , lecz  z ch w ilą  
gdy zabrzm iał ju ż  dzw on ek  
u drzw i, poczyna s ię  Zasta­
n aw iać, w ahać, cofać  d o  s ta ­
rych m iłości, uprzytam niać

W  ty m  ty g o d n iu  z a k r e ś li­
liśm y  s o b ie  w  d o s ta r c z o ­
n y m  n am  p r o g r a m ie  n a s tę ­
p u ją c e  a u d y c je :

W  c z w a r te k  7. 4.  60 r.
o  g od z. 20-45 T e a tr  
„K ob ra"  p r e z e n tu je  w id o ­
w is k o  pt- „ S c e n a r iu sz  z b r o ­
d n i" . I to o w ó c z  s e r w is ó w  
in fo r m a c y jn y c h  p o le c a lib y ­
śm y  o b e jr z e ć , w y c h o d z ą c  z. 
z a ło ż e n ia , iż  p ro g ra m  n a le ­
ży  o g lą d a ć  p la n o w o , w y b ie ­
ra ją c  z  n ie g o  c ie k a w s z e  po­
z y c je . a n ie  c iu r k ie m  ja k  
le c i.

W  p ią te k  p r o p o n u je m y  
w łą c z y ć  a p a ra t o  • g o d z in ie  
20 n a  ■ r e p o r ta ż  t e le w iz y jn y  
z  K a to w ic  p t. „ D y m ią  sic; 
b u r e  k o m in y " . T e m a t i d la  
n a s p a sjo n u ją c y . O g o d z in ie
20 30 n a d a n a  b ę d z ie  k o m e ­
d ią  A lfr e d a  d e  M u ssc t  pi- 
„ O sio ł n a d  s tr u m ie n ie m " .

S ° b o ta  9 d z ień  k w ie tn ia  
p r z jn o s i  ja k  z w y k le  o b fity

T elewizji 
Ł ódzkiej

W c z o r a j

praw dopodobny roowój i ko­
n iec  te j, k tóra go czek a  i w  
r ezu lta c ie  n ie  d ecy d u je  s;ę  
otw orzyć. W sam ej now eli, 
m am y tu  narrację odautorską, 
naoelow aną n iejed nok rotn ie  
na zachow ania  s ię  bohatera, 
narrację n ie  w olną od  k o ­
m entarza. który tutaj m usiał 
zniknąć — bohater sta ł s ię  
narratorem , narracja odautor­
ska m onologiem  w ew nętrznym  
i  d o  tego  w ygłaszanym  g ło­
śn o  przez A ndrzeja Ł ap ick ie­
go, sn u ją ceg o  s ię  len iw ie  przed  
kam erą.

S tąd  w ła śn ie  po-smaczek 
p reten sjon alność; i  k ok ie te - >
rii — k ob iety  w sze la k o  p ła­
czą...

j. P.

*) W  „K ronikach" S ło n im ­
sk ie g o  pod rokiem  1931 zn a j­
d u jem y na ten tem at w zru­
szającą  h istorie, k tórą n ie  bez  
ukrytych in te n c ji pozw alam y  
so b ie  przytoczyć:

.Jak bardzo —  p isze  S ło ­
n im sk i — m an ifesto w a n ie  
sw oich  uczuć jest u n a s n ie  - 
przyjęte, przekonałem  s ię  już  
daw no, k iedy na sz tu ce  w y ­
ją tk o w o  n ied ob rej w ydałem  
parę g łośn ych  gw izdn ięć. P o  
paru dniach  w ezw an o  m nie  
na policję . U rzędnik n ie  po­
dn osząc oczu  znad papierów , 
zapyta ł m n ie  su row ym  g ło­
se m  ozy  przyznaję s ię . że  
w yd aw ałem  g łośn e okrzyki i  
gw izdałem . P rzyznałem  się . 
.C z y  pan był pijany?" — 
sp y ta ł urzędnik. „Nie" — o d ­
pow iedzia łem . U rzędnik  pod­
n iósł zd ziw ion e oczy znad d o ­
k um entów  i sp y ta ł z  w yraź­
nym  za in teresow aniem : .P rzy­
zn a je  s ię  pan że  pan gw iz­
dał. i pow iada pan że  n ie  
był pain pijany. W ięc d laczego  
pan gw izdał?". O dpow iedzia­
łem  z  ca łym  sp ok ojem , że  
gw izd ałem  dlatego , że  sz tu ­
ka mi s ię  n ie  podobała. „N o  
to znaczy  że  pan był pijany"
■—sk on sta to w a ł urzędnik i n ie  
d op u szczając d o  głosu skazał 
m nie na pieć złotych kary. 
B yl tak przekonany ż e  sz tu ­
ka w  tea trze  m oże s ię  n ie  
podobać ty lk o  pijanem u, że  
w zru szy ło  m nie to ieg o  po­
szan o w a n ie  d la  sztuki..."

N ie  m a  w p r a w d z ie  ża d n ej w ię k s z e j  o k a z j i d o  „ s ię g a n ia  
p a m ię c ią  w s te c z ” , d o  ju b ile u sz u  je sz c z e  d a le k o , a le  m o że  
w ła śn ie  d la te g o  w a r to  so b ie  p r z y p o m n ie ć  to  i o w o  z d z ie jó w  
Ł ó d z k ie j  T e le w iz j i . N a  p o czą tk u  is tn ia ło  ty lk o  m a le ń k ie  
s tu d io  sp e a k e r a , w  k tó r y m  sta ła  m a le ń k a  k a m e ra  p r z y s to ­
so w a n a  w ła ś c iw ie  d o  c e ló w  p r z e m y s ło w y c h , b ez  k o n ie c z ­
n y c h  d la  o p e r a to r a  u rzą d zeń  k o n tr o ln y c h . O b raz k a d r o w a ło  
s ię  od  razu  n a  e k r a n ie  te le w iz o r a , tak  ja k  to  w id z im y  n a  
z d ję c iu . A le  to  z d ję c ie  w y k o n a n o  ju ż  w  in n y m  sto su n k o w a  

ł d u ż y m  stu d io .

D ziś

' D z iś  m a m y  w  Ł od zi w ła ś c iw ie  je d y n e  w  k r a ju  z  p r a w d z i-  
; w e g o  zd a r z e n ia  s tu d io  t e le w iz y jn e , s p e c ja ln ie  w  ty m  c e lu  

b u d o w a n e , p o s ia d a ją c e  n o w o c z e sn e  w y p o sa ż e n ie  te c h n ic z n e . 
N a  z d ję c iu  w id z im y  z e sp ó ł k a m e r  t e le w iz y jn y c h , p r z e k a z u ją -  

, cy ch  na e k r a n y  k o n tr o ln e  s to łu  r e ż y s e r s k ie g o  ró żn e  u ję c ia  
te g o  sa m e g o  fr a g m e n tu  sz tu k i. R e ż y se r  w y b ie r a  te n  o b raz, 
k tó r y  m u  n a jb a r d z ie j  o d p o w ia d a  i w p u sz c z a  g o  n a  a n te n ę . 

.D z ie je  s ię  tu  in a cze j  j a k  w  f i lm ie , b o  tam  z m ia n y  m o n ta ż o ­
w e  u z y sk u je  s ię  na d ro d ze  sp o k o jn e j  p ra cy  p rzy  sk le ja n iu  

{ ta śm y , tu  za ś d z ie je  s ię  to  w s z y s tk o  n a  ży w o .
J u ż  ty lk o  p o r ó w n a n ie  ob u  ty c h  z d ię ć  p o z w a la  o e s n ić  sk o k , 

ja k i w  k r ó tk im  c z a s ie  w  d z ie d z in ie  te c h n ik i u c z y n iła  Ł ód z  
k a  T e le w iz ja .

J u t r o

W tym  tygodniu radzim y obejrzeć:
p ro g ra m  a u d y c ji d la  m ło ­
d z ie ż y . a o  g o d z in ie  20.15 
ju ż  d la  d o r o s ły c h  f ilm  pt. 
„ P o śc ig "  i o  g o d z in ie  21.15 
f i lm o w y  p ro g ra m  sk ła d a n y ,  
pt. „ R ece p ta  na k o m e d ię " , f 
N ie  z n a ją c  je sz c z e  z a ło żeń  
r e a liz a to r ó w  są d z im y  je d -  f 
n ak , ż e  w a r to  o so b n o  p o l e - ! 
c ić  ten  p r o g r a m  tw ó r c o m  ! 
k o m e d ii ’ „ T y s ią c  ta la r ó w " , j 

N a jw ię c e j  w a r ty c h  w s k a ­
za n ia , c o  n ie  z n a czy , ż e  n a j ­
c ie k a w s z y c h , a u d y c ji z n a j­
d u je m y  w  p r o g r a m ie  n .e -  i 
d z ie ln y m - A  w ię c  k to  n ie  
w id z ia ł  f ilm u  pt. „ U czta  i 
B a lta za ra "  m o że  g o  o b e jr z e ć  |
o  g o d z in ie  13.40. O godz. 13 
r o z p o c z n ie  s ię  tr a n sm is ja  z f  
m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o -  
d ó w  g im n a s ty c z n y c h . O  
17.15 E str a d a  L ite r a c k a  T e -  ■ 
lew iz.ji p r e z e n tu je  „K o n cert  
życzeń " . O 18.15 T e le w iz ja  
Ł ód zk a  zap ra sza  na a u d y c ję  
te le tu r n ie jo w ą  pt. ..T e c h n i­
k a . tech n ik a " . O  godz. 20 in ­
te r e s u ją c a  a u d y c ja  z  c y k lu  
„ T w ó r c y  m u z y c z n e g o  1 5 -le -  
cia"  pt. „ L u d z ie  o p ery "  i 
zara z  p o te m  f ilm  fa b u la r -  

^ n y  p r o d u k c ji fr a n c u sk ie j  
d o z w o lo n y  o d  la t  18 pt. 
„ O b cy  w  d om u"-

J u tr o  p o w in n o  p r z y n ie ś ć  t e le w iz j i  w ie le  u r z ą d z e ń , k tó r e  
u ła tw ia  p ra cę  r ea liza to ro m . W p ie r w s z y m  r z ę d z ie  te le w iz ja  
n ie  ty lk o  n a sza , a le  na c a ły m  św ie c ie . n ie  o p a n o w a ła  je szc zo  
(jak b y  n a leża ło )  te c h n ik i e le k tr y c z n e g o  za p isu  o b ra zu  na ta śm ie  
m a g n e to fo n o w e j . W p ra u 'd z ie  s ły c h a ć  z  Z S R R  i z  U S A  g ło ­
sy  o  p o z y ty w n y c h  o s ią g n ię c ia c h  w  te j d z ie d z in ie , a le  w s z y ­
s tk o  to  a p a r a tu r y  do p ie r w s z e  n ie z m ie r n ie  k o sz to w n e , pó  
d ru g ie , m o ż liw e  d o  s to s o w a n ia  je d y n ie  w  w a r u n k a c h  s t u -  i 
dŁalnych. W ój ♦ r a n sm isy jn y  z a p a r a tu r a  d o  e le k tr y c z n e g o  
za p isu  w iz j i  s k o n s tr u o w a n y  w  U S A  w a ż y  p on ad  20 to n ! N a -  ; 
le ż y  s ie  jednał- l ic z y ć  z fa k te m , że  ju ż  n ie d łu g o , p o d o b n ie  
jak  w  d z ie d z in ie  r a d io fo n ii zn a jd a  s ie  ja k ie ś  r e w e la c y jn e  
r o z w ią z a n ia  te c h n ic z n e , k tó r e  sp o w o d u ją , że  ra z  z r e a liz o ­
w a n ą  a u d y c ie  b ę d z ie  m o żn a  o d tw a r z a ć  n a  a n te n ie  w ie lo ­
k r o tn ie  z d o sk o n a ły c h  n a g ra ń .

O c z y w iś c ie  ta k ie g o  u r z ą d z e n ia  ż y c z y m y  n a s z e j ,  t e le w iz j i  
N a ra z ie  je d n a k  p r z y d a łb y  s ie  w ła s n y  w ó z  tr a n sm isy jn y . O , 

.w ła ś n ie  ta k i, j a k i  o g lą d a m y  n a  o s ta tn im  zd jęc iu .

B U R T V

Podobnie ja k  w  ubiegłym  
miesiącu zwróciliśm y się do 
kierownika popularnej k s i ę ­
g a r n i P E G A Z  z  prośbą o 
wskazanie książek  c ie s z ą ­
c y c h  s ię  w  marcu najw ię­
kszym  powodzeniem.

I znów  niespodzianka. 
T ym  razem rekord powo­
dzenia (około 200 sprzeda­
nych egzemplarzy) bije w y ­
dana prze  z PIW  książka  
Jerome Carcoplno pt. „Ży­
cie codzienne w  R zym ie"

Powodzeniem cieszy się 
również wydana przez Pań­

stw ow y Zakład W ydaw nictw  
Lekarskich książka S tan i­
sława Sterkowicza pt. ,,Boy- 
łekarz, pisarz społeczny 
Książka, istotnie  c ie k a w a .  
Mówi bowiem o Boy‘u, ja­
kiego raczej n ie  znamy.

Na dalszych pozycjach u -  
plasowaly się —  mówiąc  
językiem  sprawozdawców  
sportowych  —  książka. Z e­
nona Kosidowskiego pt. 
„Królestwo złotych łez" i 
przeuroczy zbiorek łacińs­
kich przysłów, sentencji i 

zwrotów noszący zachęcają­
cy ty tu ł „Verte".

W
Od lat trzech poranna 

prasa warszawska dociera­
ła do łódzkich kiosków it> 
miarę szybko  i system atycz­
nie. „Sztandar Młodych", 
„Zycie W ars,jau>i/‘‘ —  m o­
żna było otrzymać ju ż  o 
godz, U rano.

Od tygodnia natomiast do­
cierają do Lodzi wyłącznie 
m utacje terenowe a więc 
gazety z informacja spóź­
nioną o co  najm niej jeden 
dzień. Owe m utacje tere­
nowe były dotychczas kol­
portowane wyłącznie w m ia­
stach odległych od Warsza­
w y  ( R je s ió io ,  Białystok, Je­
lenia Góra itp.).

Obecnie, jako się rzekło, 
panouńe z „Ruchu" ruszyli

I

Na dobry pomysł wpadła 
sympatyczna pani z Refe­
ratu K ultury Dzielnicowej 
Rady Narodowej Bałuty. Z 
narzekań mieszkańców pe­
ryferii na brak rozryw ek  
.kulturalnych wyciągnęła 
mianowicie praktyczny wnio  
sek.

1 oto w  niedługim  c z a s ie  
św ietnie wyposażona św iet-

głową i poczęli przysyłać 
do Łodzi (150 km  od War­
szawy!) gazety z  poprzed­
niego dnia.

o s n y s i yęĘ mf
lica im. Babińskiego  —  
przeznaczona dotychczas w y­
łącznie dla personelu otwar­
ta zostanie dla w szystkich  
mieszkańców.

Tak więc m ieszkańcy A le­
ksandrowskiej, Chochoła, 
Teofilowa czy Spadkow ej bę 
dą mogli spotkać się w 
św ietlicy przy szachach czy 
telewizorze.

m i F f f f i n  L r ih  a  I N  H 9  m U UI V  WOT 1*«V i» kI iSS finiJa

Czy w ie c ie , że w. W ydzia­
le A rch itektury istnieje spe 
cjalny referat noszący dum ­
ną nazwę referatu estety­
ki?

Dziwi was to? K iedy o- 
bejrzeliśm y sobie bloki przy 
ul. U niwersyteckiej poma- 
lowane w kolorze nieświe­
żych buraczków i budyniu  
śmietankowego owa wiado­

mość tak ie  nas co niszo  
zdetonowała.

Nie jesteśm y plastykam i 
i być może ktoś zarzuci 
nam  ignorancję. A le nic  
m niej pozwalamy sobie po­
wątpiewać, czy owa gas­
tronomia  n a  ścianach jest 
szczytem  plastycznego kun­
sztu.

rfin rc ;? u
Pamiętamy, jak na premie­

rze „Poddasza” konferansjer 
pouńedział, że zazwyczaj ka­
barety otwierają się z w iel­
kim  hukiem  i entuzjazm em , 
zam ykają się natomiast ...de­
ficytem  Nie grozi to na pe- 
'vno m iłym  twórcom „Pod­
iasza" bo jak wieść gminna 
llosi na „Poddaszu” słychać 
zhrzęst zbroi, zgiełk b itew ny  
i Irenę Fenigsen.

„Poddasze” b o w ie m  przy­

gotowuje  —  ale to wielka  
tajemnica  —  now y program
o tematyce historycznej, jak  
się u nas ostatnio zw ykło  
mawiać milleniowej. A u to ­
rzy twierdzą, że teksty  są 
szalenie dowcipne, reżyser 
tw ierdzi, że aktorzy  są  kapi­
talni, aktorzy twierdzą, że
reżyzer jest wspaniały...\

Kto wie, może to b ę d z ie  
nawet n iezły program.
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c o  BY t o  a  n i e  j r s r  
p i s z e m y  u  r e j e s t r
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(„Dziennik Łódzki" —  pismo handlowe i literackie, ro­
cznik 1885 miesiące V II  —  X I7 . N -r y  —  132, 133, 135 136, 
141. 143, 144, 145. 211,).

PIĘK N Y  W IEK

W e w s i  C h o jn y  (pod  Ł o ­
d z ią )  m ię sa k a  Z a r o b n ik  
W a le r y , k tó r y , ja k  s tw ie r ­
d za  j e g o  m e tr y k a  U czy  o -  
b e c n ie  107 la t  ż y c ia . Z a r o b ­
n ik  m a ju ż  p ią ta  ż o n ę  ł 
j e s t  o jc e m  lic z n e g o  p o to m s ­

tw a . W y g lą d a  c z e r s tw o  i 
p r a c u je  w  je d n e j  z  fa b r y k ,  
s łu ż ą c  n ie je d n y m  d o b r y m  
p r z y k ła d e m  m ło d z ie ż y . S tu ­
le tn i  te n  s ta r z e c  m a  je sz c z e  
w s z y s t k ie  z ę b y !

Z kroniki zaffranlczne)

M AHDI

M a h d i r o z d a je  o r d e r y .  
P r z ”  w z ię c iu  C h a rtu m u  z a ­
b r a n o  ju b ile r o m  i r ó ż n y m  
o so b o m  k ilk a s e t  z e g a r k ó w . 
O tó ż  M a h d i o b e c n ie  r o z d a je  
j e  sw y m  z a s łu ż o n y m  w o jo ­
w n ik o m  ja k o  o r d e r y , k tó r e  
m a ją  n o s ić  n a  p ie r s ia c h .

Poszukiwanie pracy

ZDOLNY CZŁOW IEK

W  śr e d n im  w ie k u , z n a ją ­
c y  ję z y k  fr a n c u sk i, n ie m ie c ­
k i, r u sk i i p o lsk i z  c h lu b -  
n e m i ś w ia d e c tw a m i, p o sz u ­
k u je  m ie js c a  S Z W A J C A R A  
w  je d n e j  z  fa b r y k  łó d z k ic h .
O fe r ty  n a d e s ła ć  d o  b iu r a  
o g ło sz e ń  w  W a r sz a w ie . S e ­
n a to r sk a  18 p o d  l i t .  E. Ł*
5310-4-9 .

FABRYKA ZEG A RÓ W  W  ŁODZI

...O d s ta r e g o  B e c k e r a  p r z y  n im i 8 z e g a r m is tr z ó w  i w y -
s w o ił  so b ie  s z tu k ę  f a b r y -  r a b ia  ty g o d n io w o  120 z e g a -
k a c y i A . C h m ie le w s k i i z a -  r ó w  śc ie n n y c h  z  w a g a m i
ło ż y ł  w  r. 1859 w  Ł o d z i k tó r e  p r z e w a ż n ie  sp r z e d a je
D ierwseą fa b r y k ę . P r a e o w -  n a  m ie js c u . T u  t e ż  p r o -
n ia  C h m ie le w s k ie g o  za  tr u d -  w a d z i s ię  fa b r y k a c y ą  r e g u -
n ia  je sz c z e  d z iś  20 r o b o t-  la  to r ó w , a le  n a  m n ie js z ą
n lk ó w  k r a jo w c ó w  a  m ię d z y  sk a lę .

JED EN  Z  H IG IEN ISTÓ W

zaan ierza  odw iediziić n a sz e  
m ia s to  w . c e lu  z b a d a n ia  n a  
m ie js c u  tu te jsa y c h  s to s u n ­
k ó w  s a n ita r n y c h . Z o b a cz y  
% p e w n o ś c ią  r z e c z y  o  ja k ic h  
n a w e t  n ie  m a r z y ł.

ŻYW E OBRAZY

(próby kinematografu)

7, ż y w y m i o b r a z a m i p ro ­
d u k u je  s ię  o d  n ie d a w n a  w  
Ł o d zi to w a r z y s tw o  d a m  
. .E x c e ls io r “ l e ‘ -ii. t e a t ­
rze  S e ll in a . W a r te  są  w i ­
d z e n ia . D o b r y  r y s u n e k  i p o ­
za u c h w y c o n a , a  n ie  Jest 
to  rzeczą  ła tw ą , g d y  s ię

z w a ż y , ż e  u k ła d  o b r a z ó w  
z m ie n ia  s ię  w  o k a m g n ie n iu .  
Ł a k n ą c y m  r o z r y w k i w  s e ­
z o n ie  m a r tw y m  o b e c n ie  m o ­
ż e m y  s u m ie n n ie  p o le c ić  
p r z . I s ta w ie n ia  to w a r z y s tw a  
„ E x c eIs io r“ .

PO ETK A  L A C ltfSK A

ż y j e  w  n a sz y c h  c z a sa c h !  h e k sa m e tr e m  p o e m a t  ła c tń -  
J e s t  n ią  p a n n a  L u d w ik a  sk i w  561 w ie r se a c h !  
A n z o le t t i , k tó r a  napi?».!a

Z K R O N IK I K RA JO W EJ

P r o je k t  z a ło ż e n ia  w  R a -  b ra k u  o d p o w ie d n ic h  s f ł  m ie j  
d o m iu  p b m a  h u m o r y s ty c z -  sc o w y c h .  
n p w  U P A D Ł , p o d o b n o  *

FABRYKA DRUTU

J ę d r n a  w  k ra ju  fa b r y k a , fo n ó w  (W a lic k ie g o  1 J a n -  
w y r a b ia ja c a  d r u ty  lz o lo w a -  k o w sk ie g o )  Is tn ie je  ju ż  w  
n e  d la  t e le g r a fó w  1 t e le -  ŁocL'.

W IK TOROW I IMIEPCE

W y n a la z c y  fo tografii, 
w z n ie s io n o  ' p o m n ik  w iego 
r o d z in n y m  m ie śc ie  C hSlons- 
ęur-S& ine.

W ygląda n a  to; ł c  cz o ło ­
w i k a r y k a tu r z y śc i F ra n cji 
doczekali się groźnego ry w a­
la . M ło d z iu tk i —  bo zalcd 
w ic  2 2 - le ln i -M a n u e l O tero  
w y s ta r to w a ł z tak im  roz­
m achem , że o jego  rysunk i 
z a b ie g a ją  obecnie red ak to ­
rzy  n a jw ię k s z y c h  m agazy­
nów, a n aw et p ism  lite rac­
k ich .

Rzecz ciekaw a, bo m łody 
hum orysta  rep rezen tu je  typ 
hum oru, k tó ry  n ie  może H- 
czyć n a  szerszą  p o p u la r­

ność. Jego żarty  są  tw órczą 
ko n ty n u ac ją  zn an e j se rii 
„czarnego hum oru", stw o­

rzonej przez A m erykanów  
A ddam sa i Partcha- Ten 
g a tu n ek  o p e ru je  m ak ab rą  

sp ię trzoną  do ab su rd u , a 
przez to  tak  n iep raw dopo­
dobną — i e  może w yw ołać 
ju ż  ty lko — śm iech. W 
ostatecznym  jed n ak  rezu l­
tac ie  te  ry su n k i pozosta­
w ia ją  osad pew nego n iepo­
koju . T ru d n y  to  rodzaj h u ­
m oru, w ym agający  przygo­

tow anego czy te ln ika  — i 
dośw iadczonego au to ra . Tym  
dziw niejsze, gdy p ode jm u­
je  ta k ą  ryzykow ną fo rm u­
łę człow iek młody.

O tćro  je s t z  pochodzenia 
H iszpanem . Jego ojciec po 
upadku  h iszpańsk ie j rew o­
lucji w yem igrow ał do F ra n ­
cji. M anuel d o ras ta ł na  p ro ­
w incji, w  okolicach T u lu ­
zy. T am  też  ziacząt Się 
kształcić, przez pół roku  
s tu d io w ał vv szkole sz tuk  
p ięknych , p a tem  przez 3

la ta  —  w  szkole rzem ieśln i­
czej. Ju ż  jak o  k ilkunasto ­
le tn i chłopiec d ru k u je  sw o­
je  ry su n k i w  tu lu sk ie j 
„D epeche".

W reszcie w y jech a ł do 
P aryża. Początkow o p raco­
w ał jak o  dek o ra to r w ystaw  
sklepow ych, a  gdy jego  ża r­
ty  przyniosły  m u niespo­
dziew any  i zasłużony roz­
głos — za ją ł się w yłącznie 
k a ry k a tu rą  i m alarstw em .

(j-er t)

N a jo s t r z e js z e  o łó w k i  M A N U E L
św iata

t e r

ątCuJ-ŁŁ-

f
H B  IrL

K O RESPO N D EN CJA  
ZE STOLICY ,

N ie m a  te r a z  W a r se a w y ,  
n ie m a  te a tr u , n ie m a  d z ie n ­
n ik a r sk ic h  k łó tn i „z  p r o ­
w in c ja " . n a w e t  „ ży c ia  w a r ­
s z a w s k ie g o 1’ n ie m a , j e s t  t y l ­
k o  w y s ta w a  (p r z e m y s ło w a  i 
r o ln ic z a )  n a  p la c u  U ja z d o w ­
sk im , n a  k tó r e j  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  w p a d a  w  o c z y  
ta k  z  a le i  w y s ta w o w y c h ,  
le c ą c y  tu m a n a m i n a  w s z y s ­
tk ie  stro n y ... k u rz . E s te ty c y  
P R Z E C IĘ T N I p o d z iw ia ją  p a  
w ilo n v  S c h e ib le r ó w  i R u d z ­
k ieg o . E s te ty c y  G Ł Ę B O C Y  
z a c h w y c a ją  s ię  c za rn a  b u ­
d ą  w  z ło t e  g w ia z d y  w  s t y ­
lu  c h iń sk im , w  k tó r e j  N ie -

Ogłoszenie Redakcyi

K to  b y  m ia ł d o  sp r z e d a n ia  d a k c y i D z ie n n ik a  Ł ó d z k ie -  
K O N IA  K U C Y K A , r a c z y  U1 g o “ ->od l it .  L . G . 1784 -1 -1 . 
d z ie lić  w ia d o m o śc i w r e -

Zc starych pism w ybrał 

Z D ZISŁA W  K O N IC Kt

b o r ó w  r o z ło ż y ł m a jo lik i...  
C o d o  p a w ilo n u  p. P o z n a ń ­
sk ie g o . p r z y p o m in a ją c e g o  
m in ia tu r o w ą  b a z y lik ę , z d a ­
n ia  są  b a rd zo  p o d z ie lo n e . 
N a jw ię c e j  jed n a k  n a  w y ­
s ta w ie  c ie s z y  m n ie  w id o k  
b lu z y  r o b o tn ik a  g o śc ia , b o  
p r z e c ię tn y  a d w o k a t  d o k to r  
lu b  l ite r a t  o r a z  zg r a b n a  
w a r s z t  w ia n k a  p o ję c ia  n ie m a  
o  u ż y te c z n o ś c i  lu b  p r a k ty -  
c z n o śc i np . r o ln ic z y c h  m a -  
sizyn... a  r o b o tn ik , p r zez  p o ­
r ó w n a n ie  ty c h  w y r o b ó w  ze  
sw o im i k sz ta łc i s ię  w  sw y m  
fa c h u , ja ś n ie j s z y c h  n a b y w a  
o  n ic h  p o ję ć ...

OTERO

Nowinki
Jak  s ię  d ow iad u jem y, n ie  

doszła  d o  sk u tk u  tran sak cja  
z  N R D  w  sp ra w ie  dodatko­
w eg o  zakupu sam och od ów  
m arki .W artburg", k tóre m ia­
ły  przyjść d o  P o lsk i jeszcze  
w  c iągu  p ierw szego  k w arta­
łu  br. O czym  p isa liśm y  w  
naszym  ..K ąciku11 z  dtua 14 
lu tego . W tej partii sa m o ch o ­
d ó w  m ia ły  n ad ejść  rów nież  
w o zy  .d c  L u x e“. w  sp ec ja l­
nym  w ykonan iu  eksportow ym .

Z akontraktow ane sam och o­
d y  m ia ły  być d ostarczon e ze  
S zw ecji, gdzie  sta ły  u  sz w ed z­
k ieg o  przedstaw iciela  n iem ie ­
ck ich  zakładów . P o  nad ejściu  
w ozów  d o  polsk ich  portów  
ok aza ło  się . iż  n ie  od p ow ia ­
dają  o n e  w arunkom  zakupu  
i n ie  m ogą być p rzy jęte  przez  
odbiorców  tech n iczn ych  ..Mo­
tozbytu".

C iekaw i Jesteśm y jak w y ­
b rn ie teraz z  te l sy tu acji 
„M otozbyt". Jak bow iem  w ia ­
dom a. sam och od y te  zosta ły  
już sp rzed an e w  d n iu  29 
styczn ia  br. i re flek tu jący  na 
n ie  d ok on a li przedpłat na  
k on to  sprzedaw cy.

• •  •
7, s.M otoim portu" u zy sk a ­

liśm y  in form acje. Iż w  d os­
taw ach  d o  Polsikt sam och od ów
m arkt „Wart b ura-S tandard1'
nastąpi d w u m iesięczn a  przer­
w a. T ak w ie c  zain teresow ani, 
którzy dokonali w  grudniu  
ub. r. przedpłat na te  w o­
zy. a którym  ..M otozbyt" w y ­
znaczył term in  odbioru na II 
kw artał, o trzym ała  sam och o­
d y  d op iero  w  czerw cu  w zg lę ­
d n ie  na początku lipca br.

Jeszcze raz 
o instrukcjach 

do „Śkody“
Instrukcja ohslugt to  taka  

n iew ie lk a  k siążeczka, która 
kupujący sam ochód  otrzym uje  
przy zak u p ie  p o  to. aby m ócl 
zapoznać s ię  dok ładn ie z  za ­
sadam i 1 przepisam i praw id­
ło w eg o  utrzym ania sam och o­
du. Instrukcja taka (jak n a­
p isan o  n a  w stęp ie) „ zaw ie­

ra w ie le  cen n ych  w skazów ek  
d otyczących  k on serw acji o b ­
s łu g i 1 sp ec ja ln y ch  urządzeń  
sam och od u . J eże li zapoznasz  
s ię  szy b k o  z  treśc ią  n in ie j­
szej broszurki “ —  zach ęca  
producent — ..w ó w cza s w sze l­
k ie  prace i  zab ieg i k o lo  s a ­
m ochodu sitaną s ie  d la  c ieb ie  
sp raw ą ła tw ą  i  prostą11,

O tóż to. Z apoznasz s ię  z  
treśc ią  k siążk i ob słu g i, jeśli  
taka in stru k cję  o trzym asz przy  
zak u p ie  sam ochodu . T ym cza­
se m  „M otozbyt1* n ie  dostar­
czy  Cl k siążk i ob słu g i przy  
k u p n ie  „S k od y  Octami!", W 
roku u b ieg łym  k ilk u  k lien tó w  
o trzvm ało  k siążk ę o b słu g i ra­
zem  z  w yp osa żen iem  sam o­
chodu. G dy sdę jed nak  o k a ­
za ło  ż e  przy n astęp n ych  w o ­
zach d o łącza n e  in stru k cje  są  
w  języku.... h iszpańskim , gre­
ck im  w zg lęd n ie  portugalsk im , 
zażąd an o o d  c zesk ieg o  d o sta ­
w c y  p rzysłania  tk sią żek  in s -  
tru kcyjn ych  pocztą, ab y  m o­
żn a  je  b y ło  k lien tom  w ręczać  
razem  z  aktem  k upna w ozu  
N ad eszły  d w a  transporty  po 
k ilk adziesią t sz tu k  i ...koniec  
W ten sp osób  np. w  łódzkim  
. .M otozbycie1* w ięk sza  część  
k lien tó w  n ie  o trzym ała  instru  
kcji „S kody1* w  ogóle , a  w  ro  
ku b ieżącym  n ie  otrzym ał jej  
nikt. N ie  pom agają  żad n e in ­
terw en cje . O kazuje s ię , że  
łat.w iel zrobić sam ochód, n iż  
w ydrukow ać in stru k cję .... A 
m o że  ła tw iej w ydrukow ać niż 
przesiać pocztą?

...od szeregu  m iesięcy  nie  
m ożna otrzym ać w  „M otozby- 
c ie “ o gu m ien ia  w ym iarów  
5.90-13 i 6.40-13?... W praw dzie  
w ozów  u żyw ających  teg o  o -  
gum ienia je st  na naszym  te ­
ren ie  ty lk o  kilka a le  oo m a­
ja robić ich posiadacze m a-  
ia c  zdarte op on y  i perspekty­
w ę  p ostaw ien ia  sam ochodu  na 
.k o łk i11?

tłoaagu je  Zespół #  W ydaw ca:
W ydaw nictw o P raso w r ..P rasa 
c.ńdz.ka** *  Adres redakcji: 
C ódt. P io trkow ska «8. Tel. 
244 79. -* W arunki p re u n m e ra . 
<y, .niesieCTjite 4,— <1 , kwar- 
ta lu .« 12 .— %l, *  Reoj*kcja nie 
aunrtwloiiyen rękopt*em> nie 
«w.i.ca * P re n u m era tę  przyj- 
•liuJa w szystk ie pin<Vwk1 po- 
c/.io-*. o, listonosz*- o ra r  PUP1K 
..Kuc-n“ — c zaznaczeniem  na 
„Otigfosy** D ruk KSW „P rasa"  
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r o z b u d o w a n e  p a r t ie  f ilm u , d o sk o n a le  
w y r e ż y s e r o w a n e  i za g ra n e , p r z y ­
p o m in a ją  d a w n a  ś w ie tn o ś ć  n e o r e a -  
l iz m u  w ło sk :e g o . Z n a n y m  a k to r o m  
s ta r s z e g o  p o k o le n ia :  E d u a rd o  d e  
F ilip p o  i M e m m o  C a r a te n u to  n ie  
u stę p u je  m ło d z iu tk i E d o a rd o  M c  
v o la  w  ro li ty tu ło w e j . O b ok  tej 
tr ó jk i g ra  zn an a  u  n a s  A lid a  
V a il:  („C ud zd arza  sit; raz", 
„ Z m ysły" ). N ie  u p ię k sz o n a  p r z e z  1 
k o sm e ty c z k ę  s ły n n a  g w ia z d a  s t w c -  K 
rz y la  b a r d z o  p r z e k o n y w a ją c ą  p o ­
s ta ć  p o s z u k iw a n e j  m a tk i.

W  ty m  o g ó ln ie  w y r ó w n a n y m  
a r ty s ty c z n ie  f i lm ie , r a ż ą  p e w n e  

a k c e n ty  m e lo d ra  m a ty czn e .

A . N-

F ilm  d o k u m e n ta ln y  r z a d k o  w y ­
tr z y m u je  ro z m ia r  P e łn e g o  m e tr a ż u , 
n a w e t  p r z y  n a jb a r d z ie j  a t r a k c y j ­
n y m  te m a c ie . A b y  r z e c z  s ię  p o w io ­
d ła , tr z e b a  n a  to  n ie p r z e c ię tn e g o  
m a js tr a  —  m o n ta ż y s ty , a  p rzed e  
■ w szystk im  p o tr z e b n y  je s t  p o m y s ł ,  
c e ln a  fo r m u ła  d r a m a tu r g ic z n a .

R e a liz a to r o m  r e p o r ta ż u  o  l e k ­
k o a t le ty c z n y c h  m is tr z o s tw a c h  E u ­
r o p y  w  S z to k h o lm ie  —  u d a ło  s ię  
z n a le ź ć  ta k ą  fo r m u łę :  s z k ie le t  f il*  
m u  s ta n o w i r e la c ja  o  b ie g u  m a r a ­
to ń sk im . C o  ja k iś  c z a s  o d c h o d z im y  
o d  g łó w n e g o  s ta d io n u , b y  n a  tr a ­
s i e  ś le d z ić  h e r o ic z n ą  w a lk ę  z a w o d ­
n ik ó w  w  n a jtr u d n ie js z e j  d y s c y p l i ­
n ie  m is tr z o s tw .

D o d a tk o w y m  w a lo r e m  s ą  z d ję c ia . 
K r ę c o n e  w  fa ta ln ą , d e sz c z o w ą  p o ­
g o d ę  —  n ie  u r o n iły  c h y b a  n ic  z

w y łą c z n ie  w  k a b in ie  sa m o lo tu )  j e s t  
z a d a n ie m  tr u d n y m  i n ie w ie lu  re ­
ż y se r o m  s i ę  o n o  u d a je . N ie s te ty ,  
d r a m a tu r g ia  „ N o cy  nad P a c y f i ­
k iem "  je s t  b a rd zo  s ła b a . F ilm  m a  
s ta n o w c z o  za d ro g i m e tr a ż , te m p o  
c h w ila m i z u p e łn ie  s ła b n ie -  W  
w ie lu  m ie js c a c h  m o n ta ż  f ilm u  je s t  
n ie ja sn y , razi s z c z e g ó ln ie  p o c z ą te k  
z  r e tro sp e k c ją -

M im o  s ła b o ś c i  d r a m a tu r g ic z n y c h  
„ N o c  n a d  P a c y fik ie m "  m o żn a  n a ­
z w a ć  p o c h w a ła  lu d z k ie j  o d w a g i w  
w a lc e  z lo se m , z  ż y w io łe m . S w o im  
n a str o je m  p rzy p o m in a  z n a n e  k s ią ż ­
k i  f r a n c u sk ie g o  lo tn ik a -p is a r z a  
S a in t-E x u p e» -y ‘e g o  —  a u to r a  „ N o c­
n e g o  lo tu" .

A . N.

W s z y s tk ie  b ra k i 1 s ła b o ś c i  „M il­
c z ą c e j  g w ia z d y "  z n a la z ły  w y o lb r z y ­
m io n e  o d b ic ie  w  in n y m  f i lm ie  t e ­
g o ż  g a tu n k u  — „K osanos wzywa**- 
S ta n o w i o n  o b sz e r n y  a n to lo g ię  n a  - 
u k c w y c h , p s y c h o lo g ic z n y c h  i d r a m a ­
tu r g ic z n y c h  n ie d o r z e c z n o ś ć , w y ło ­
ż o n y c h  n a  z a sa d z ie  k la sy c z n e j  ło -  
p a to lo g ii . S y tu a c j i  n ie  ra tu ja  n a ­
w e t  in te r e su ją c e  z d ję c ia  tr ic k o w e .

N a  m a r g in e s ie  o b u  f i lm ó w  a str o -

n a u ty czrty ch : sm u c i n a jw ię c e j  n ie ­
w z r u sz o n a  p e w n o ść  a u to r ó w , k tó -  «• 
rzy  są  P r zek o n a n i, że  za i le ś  ta m  L m  
lait, w  o k r e s ie  p o d r ó ż y  c z ło w ie k a  N  S  
n a  W en u s —  p o lity c z n e  ro z b :e z n o s-  ^  JfjJ  
ci b ęd ą  w  d a lsz y m  c  ą g u  u n ie -  
m o ż liw ia ć  w s p ó łp r a c ę  u c z o n y c h  z 3 5  
ró żn y ch  k r a jó w  P a n o w ie  —  c z y  ^  
n ie  s ta ć  n a s  n a  s z c z y p tę  o p ty m iz -  
m u?

J .  W-
c/a

W ie lk i a m e r y k a ń s k i „ S u p e r -  C on -  
s te la t io n "  s ta r tu je  d o  lo tu  z  H o n o ­
lu lu  n a  W y b r z e ż e  Z a c h o d n ie . N a  
p o k ła d z ie  sa m o lo tu  le c i  k ilk u d z ie -  

y  s ię c iu  p a sa ż e r ó w  i p ię ć  o só b  z a ło ­
g i. W  p o ło w ie  tr a sy  n a -itęp u je  a w a ­
r ia  je d n e g o  z  s i ln ik ó w , c o  g ro z i 
p a sa że ro m  i z a ło d z e  p r z y m u so w y m  
w o d o w a n ie m  n a  w z b u r z o n y m  o c e a -  
m e.

P S  U  T a k i j e s t  s z k ic  fa b u la r n y  a m e r y - 
•> w»* k a ń sk ie g o  f ilm u  .N o c  nad  P a c y fi - 

5 * *  k iem " . F ilm  e ta n o w i s tu d iu m  lu -  
*■“*  d z i, ich  p o s ta w y  w  o b lic z u  n ie b e z -  
_ _  p ie c z e ń s tw a . w  sy tu a c ja c h  o s ta te c z -  
P  n y ch .
1 ^  P r z e ż y c ia  i p e r y p e t ie  b o h a te r ó w  
2  m a ją  w s z e lk ie  d a n e  p r a w d o p o d o -  

b ie ń s tw a . r o z e g r a n ie  je d n a k  a k c j i  
w  o g r a n ic z o n y m  m ie js c u  (p r a w ic

s

w a żn y ch , w y d a r z e ń  n a  s z to k h o lm ­
sk im  sta d io n ie -  Ś w ie t n ie  z w ła sz c z a  
p o d p a tr z o n o  i z m o n to w a n o  s c e n y  
p o p rzed za ją ce  s ta r t  w  ró ż n y c h  k o n ­
k u r e n c ja c h . T e  s e k w e n c je  s łu s z n ie  
z o s ta ły  r o z b u d o w a n e , s ta j e m y  s ię  
b lisk im i św ia d k a m i n a jb a r d z ie j  
d r a m a ty c z n y c h  p r z e ż y ć  sp o r to w c a  
—  o c z e k iw a n ia  na sta r t .

F ilm  „ L u d z ie , m e tr y , se k u n d y "  
o tr z y m a ł n ie z łą  w ersji?  p o lsk ą . K o ­
m e n ta r z  c z y ta  B o h d a n  T o m a s z e w ­
sk i- C h o ć  z  d y k c ją , jcs4 u  n ie g o  
ra cze j śr e d n io , to  je d n a k  is to tn e  
ie s t  c o  in n e g o :  on  w ła ś n ie  r e la c j o ­
n o w a ł n a m  p rzez  r a d io  p r z e b ie g  
m istr z o s tw  —  i j e g o  g ło s  n a jb a r ­
d z ie j  n a m  s ię  k o ja r z y  z  r e la c ją  o- 
sp o r to w y c h  w y d a r z e n ia c h .
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P o m y s ł  fa b u la r n y  f ilm u  r e ż y s e ­
ra  P e l le g r in ie g o  j e s t  d o ś ć  c z ę s to  

3  e k s p lo a to w a n y . D z ie s ię c io le tn i  c h ło -  
fgffl j j j  p ie c  p o  u c ie c z c e  z  s ie r o c iń c a  sz u k a  
^  j' h m a tk i, k tó r ą  zn a  ty lk o  z  o p o w ia -  
8 6  S  d a ń , n a z w is k a  i o d resu -  
M  " N  K o n str u k c ja  f i lm u  j e s t  n o w e -
M  M  Iow a , w ią z a n a  o so b ą  m a łe g o  b o h a -  
N  SB tera . R e ż y s e r  i s c e n a r z y śc i zg ro m ;,- 
U  C d  d z i l i  b o g a ty  m a te r ia ł  o b s e r w a c y j-  

Q  n y  7 ż y c ia  w a r s tw  sp o łe c z e ń -
JJ55 s iw a  .w ło sk ie g o :  u b o g ich  r y b a k ó w  
y  z  p o łu d n ia , w ie lk o m ie js k ie j  z b ić -  

r a n in y  N e a p o lu  i R zy m u , d o s ta tn io  
• j  » •  ż y ją c y c h  lu d z i z  p ó łn o c y  W łoch . 

.  S z c z e g ó ln ie  d w ie  c z ę ś c i  są  ś w ie tn e  
9 g  —  s e k w e n c ja  o p o w ia d a ją c a  o  w la ś -  

c ic ie lu  te a tr z y k u  k u k ie łk o w e g o  i o  
d o b r y m  z ło d z ie ju . T e  n a jb a r d z ie j

Rozmowa na Gubałówce
Tego roku zakopiański 

marzec nie obfitował w  po­
godne dni. Nie zrażało to 
jednak dwóch ludzi z ka­
merą filmową. W ypatryw a­
li, nastawiali obiektyw  i te­
leobiektyw  4riflexa. Dwa 
dni obserwowałem ich pra­
cę, a bliższych informacji 
u d z ie li ł  mi potem operator 
St. Niedbalski —  znciny do­
kumentalista, autor zdjęć do 
film u  o Bieszczadach, do 
filmów : „O blatywacze", 
,,Nasze typy

—  Co jest tem atem  fil­
mu, który Pan realizuje?

—  Jest -to swobodna im p­
resja film ow a na temat lu ­
dzi, jakich można spotkać 
w  marcu tutaj na Gubałów­
ce. T ytu ł film u brzmi: 
„Gubałówka". Projekt i te­
mat. wyszedł od reżyserów  
Hoffmana  i S k ó r z e w sk ie g o ,  
którzy  d a li  m i ram owy plan 
zdjęć. Nakręcony tutaj ma­
teriał zdjęciowy zostanie 
zm ontow any według kon­
cepcji reżyserów, podobnie 
jak to było w  w ypadku fil­
mu o wyścigach na S łużew ­
cu.

— Czy napotyka Pan na 
trudności podczas zdjęć? 
Pytam  dlatego, bo chyba  
nie w szyscy np. ,jtacni oj­
cowie rodzin“ znajdują się 
tutaj u boku sw ych pra­
w ow itych żon-..- Zdjęcia fil­

mowe mogą wywołać nie­
przyjem ne komentarze, a 
nawet ,,konsekw encje"...

—  Osoby, które film uję  
raczej interesują się tr e śc ią  
i ty tu łem  film u niż jego 
skutkam i, które chyba nie 
będą tak groźne. Jesteśm y  
bardzo dyskretni, i nie .chce­
m y bawić się w skandale. 
Jedyną przeszkodą jest bar­
dzo zmienna, pogoda i  z w ią ­
z a n y  z  ty m  m a ły  napływ  
gości do Zakopanego.

— Kiedy kończy Pan zd ję ­
cia?

—  Z a jakieś dwa, trzy  
tygodnie.

—  A  kiedy film  wejdzie 
na ekrany?

—  Będziemy się starali 
ukończyć prace nad „Gu­
bałówką," ja k  najszybciej. 
Ukazanie s ię  film u zależy 
jednak już nie od nas. a 
od Centrali W ynajm u Fil­
mów. Za to \  ju ż niebawem  
powinien się ukazać nowy 
film  Hoffmana i Skórzew - 
skiego według f ceuariusza 
Karabasza i  z m oimi zd ję­
ciami pt. ,, M uzykanci". 
Chcieliśmy 10 nim  pokazać 
tram w ajarzy warszawskich  
grających po pracy w  dę­
tej orkiestrze. Film jest już 
po kolaudacji.

Rozmawiał:
ALEK SAN D ER

N1ESM IAŁEK

EkRaH|K
WBREW POZOROM, zapo­

wiedź rrcniiery „Zezowatego 
szczęścia'1 w  poprzedniej 
„Mieszance** nie była dowci­
pem prima-aprilisowym. I’o 
długich perypetiach znakomi­
ty Mm Munka znalazł sic 
wreszcie w kinach, a nieba­
wem pozna,ia go także widzo­
wie zagraniczni — na Festi­
walu u» Cannes.

Natomiast żartem była cała 
„Wiosenna kronika ilustrowa­
na". Zbyszek Cybulski — za­
pewne ku swemu żalowi — 
wcale nie będzie przyczyna 
rozwodu Brigitte Bardot. Po­
czta francuska nie wydala 
(jeszcze!) znaczka /. podobizną 
Basi Kwiatkowskiej. Wyssana 
jest również z palca wiado­
mość o otwarciu w Lodzi ki­
na „Aktualności". Niestety!

I wreszcie — bezcelowe oka­
zały sio wycieczki kinomanów 
do parku hclenowskiego. bv 
zobaczyć tam nagi* „gwiazdo" 
w kąpieli...

ZDECYDOWANIE UDANY 
jest kwietniowy repertuar kin 
Poza wspomnianym już „Ze­
zowatym szczęściem" zobaczy­
my dawno oczekiwane dwa 
inne polskie filmy — „Spot­
kania w mroku" Wandy J a ­
kubowskiej i „Do widzenia, do 
ju tra ” Janusza M orgensterna 
Ponadto wejdzie na ekrany 
interesujący film radziecki 
„Ewakuować miasto**, norwe­
ski — „Ucieczka przed nocą" 
1 włoski „Czerwony sygnał'*, 
reżyseruje i gra główną rolę 
Pctro Germi. Jeszcze jetlen 
„rodzynek" kwietniowego re ­
pertuaru — to „Mój w ujaszek1* 
Jacaucsa Tati.

Tyle CWF obiecała łodzia­
nom. A warszawiacy — poza 
wymienionymi pozycjami — 
ujrzą na dodatek znakomity 
film francuski „400 batów", 
oraz „Oko za oko" z Kurtem 
■lih-gensem i Folco l.ulli w 
rolach głównych.

W  PÓŹNIEJSZYM TERMI­
NIE, ale jeszcze w sezon i« 
wilosennym — zobaczymy na­
tom iast „Tam aniro-, panora­

miczny. barwny film francuski 
o  handlu niewolnikami, fran­
cuską komedię składankową

„Siedem grzechów głównych*’ 
z G erardem  Philipem, Mielic­
ie Morgan 1 H enn Vidalem. 
amerykański western „Złama­
na strzała" oraz dowcipną 
komedie niemiecką „W czep­
ku urodzeni1*, nagrodzona zło­
tym medalem na Festiwalu w 
Moskwie w ub. r.

NIEBYWAŁYM POWODZE­
NIE cieszą się w USA super- 
lilmy o tematyce biblijnej, po 
ogromnym sukcesie kasowym 
„Dziesięciorga przykazań** — 
wznowiono ostatni? nakręcony 
prze<l 15 laty innv film reży­
serii Cecil de MiilKa -  „Sam- 
soh i D : J w ‘. Na fcdjęciu obok 
— Ilcddy I .a m a r  w  roli Dalilli.

l’rzv okazji n arto  przypom­
nieć mało znany fakt. żc ta 
sławna niegdyś, a  dziś już nie­
co zapomniana aktorka — .jest 
z pochodzenia Oniszką. Błys­
kotliwą karierę zaczęła na p o ­
czątku lat trzydziestych w pół* 
pornograficznym filmie Gusta­
wa Maehatego — „Ekstaza".

D O N A L D


